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„Radość” 
w Związku

Sowieckim
Ńa-sz korespondent moskiewski 

przesyła nam następujące uwagi na te­
mat. obecnej sytuacji gospodarczej 
w Sowietach:

Od tygodnia na terenie całego Związ­
ku Sowieckiego panuje niezwykła ra­
dość: system kartek na chleb ma być 
zniesiony, począwszy odi 1 stycznia p. r.

Użyliśmy słowa: radość. Otóż poję­
cie tak proste, jak radość, w zastosowa­
niu do Rosji Sowieckiej wymaga, pew­
nego wyjaśnienia. Gzy ludzie w Związ­
ku Sowieckim się cieszą, czy,nie, i kie­
dy się cieszą, to rzecz, której nie doj­
dzie najznakomitszy psycholog. Nato­
miast istnieje tutaj potężnie manifestu­
jące się, a więc dostrzegalne dla wszyst­
kich, zjawisko radości urzędowej.

Jest to z reguły zjawisko długotrwa­
łe. Np. obecnie „radość“ potrwa conaj- 
rnniej dwa miesiące. Zaczyna się ona 
od! uchwały plenum centralnego ko­
mitetu Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partji (bolszewików), czyli 
t. zw. w skrócie C. K. W. K. P. (b): w da­
nym wypadku uchwała o zniesieniu sy­
stemu kartkowego na chleb zapadła w 
dniu 26 listopada, — następnego dnia 
cała prasa to obwieszcza, zaopatrując 
uchwałę komentarzami, że jest to nowy 
dowód „przodowania“ Związku Sowiec­
kiego całemu światu. Wywiady z dy­
gnitarzami i komentarze prasy stają się 
z każdym dniem obfitsze, zajmując nie­
mal całą objętość gazet. Trzeciego dnia, 
czyli nazajutrz po opublikowaniu świa- 
toburczej uchwały plenum‘a C. K. W. 
K. P. (b) radość potężnieje. Odbywają 
się rozliczne zebrania , sowietów, koł­
chozów, sojuzów itd-., na których mów­
cy wyrażają swoje zachwyty w sposób
następujący:

— Zniesienie systemu kartkowego, 
to dowód naszej siły—

albo:
— Postanowienia Plenum‘a — to 

nadzwyczajne dokumenty, świadczące 
o niezrównanej wrażliwości naszej par­
tji na potrzeby pracujących —

albo wreszcie:
— Uchwały Plenum‘a są wyrazem 

gigantycznych sukcesów Związku So­
wieckiego.

Oprócz tych wynurzeń epiczno-pate- 
tycznych mówców, zagajających zebra­
nia, prasa notuje głosy towarzyszy - ro­
botników, wypowiadających się w dy­
skusji. Ich opinje mają na celu w spo­
sób hardziej swojski, bardłziej subiek­
tywny, bardziej praktyczny zarysować 
Przed wyobraźnią piękną wizję, jaka ma 
stać się niebawem rzeczywistością.

— Zniesienie kartek — mówi rolnik 
Smirnow na zebraniu w putiłowskiej 
fabryce broni — położy kres .paskudz­
twu w piekarniach. Chleb tam często 
jest czerstwy, niedopieczony, skiśnięty. 
Klniesz, lecz bierzesz. Widzisz, że w 
Sąsiednim sklepie chleb jest lepszy, ale 
Wziąć nie możesz — nie jesteś tam przy-

- ■ ! przebieg
----- angielskiej i włoskiej z powomi ochwaty Kaay Lig

wysłania międzynarodowych oddziałów na tereny Zagłębia Saary
Paryż, (Tel. wł.) Wczorajsze posie­

dzenie Rady Ligi, a zwłaszcza powzięte 
uchwały w Genewie, cała niemal prasa 
nancuska przyjęła z zadowoleniem, 
t ewne zdziwienie wywołało nieoczeki­
wane stanowisko Anglji, która dotąd 
wahała się zdecydowanie angażować w 
sporach europejskich. Tym razem jed­
nak jej zgoda na udział w akcji na te­
renie Saary, zwłaszcza o ile chodzi o 
wysłanie do Zagłębia wojska między­
narodowego, złożonego z formacyj an­
gielskich, belgijskich, holenderskich i 
włoskich — zaskoczyła opinje francu­ską.

„L O e u v r e“ podkreśla z naciskiem, 
ze Lavai oddał Francji dużą przysługą 
swoją akcją w Genewie. Skutki tej 
pi zysługi można będzie ocenić dopiero 
w przyszłości.

„Matin“ wyraża rów nież zadowo­
lenie z załatwienia palącej sprawy za­
skoczony jest jednak zmianą stanowi­
ska brytyjskiego. Pismo zapytuje, czy 
może nie kryje się za. tern jakiś spe­
cjalny powód, oraz czy nie jest to zapo­
wiedzią gruntownie przemyślanych, 
nowych planów angielskich, które u- 
jawniają się dopiero w przyszłości.

Zdaniem „E x c e 1 s i o r a“ postępo­
wanie Anglji w Genewie zaskoczyło 
nawet dyplomatów. Jest to heroiczny 
wysiłek rządu angielskiego współpracy 
z Ligą Narodów dla ochronv pokoju w 
Europie.

»>P et i t P a r i s i e n44 pisze, że no-

twierdzony. A teraz — nie podoba ci 
się, wrócisz i pójdziesz do drugiego 
sklepu. —

Tak sobie przyszłą sielankę przed­
stawia towarzysz Śmirnow, a znów to­
warzysz Kużmin w Rostowie nad Do­
nem, dzieląc się swojemi wrażeniami, 
widzi przyszłość następująco:

— Ja zarabiam dwa razy więcej od 
mało wykwalifikowanego robotnika. A 
karteczka dla każdego jednakowa. 
Obciąłbym za swoje pieniądze kupić 
więcej produktów, lecz powyżej normy 
nie można. Teraz zaś, kto dobrze pra­
cuje, więcej zarabia, to i kupi sobie, 
czego mu potrzeba. —

Horoskopy są różowe. Aby je w peł­
ni urzeczywistnić, ma być stworzona 
gęsta sieć magazynów, sklepów i skle­
pików. W nich ma się odbywać to, co 
w tej chwili urasta do najpopularniej­
szego w Związku Sowieckim wyrazu: 
handel.

Ekonomiści końca XVIII i początku 
XIX stulecia, konstruując swoje syste­
my ekonomji, najwięcej miejsca po­
święcali zagadnieniu handlu. Obrót to­
warowy, to był ten zwornik nowego 
gospodarstwa kapitalistycznego, towa­
rowego, wymiennego, które rozbiło go­
spodarstwo naturalne.

Mając powyższe na uwadze, posłu­
chajmy, jaką rolę w związku ze znie­
sieniem kartek chlebowych odmierza 
handlowi centralny organ partji komu­
nistycznej „Prawda“.

— Szeroka sprzedaż towarów zaczę­
ła się wysuwać na plan' pierwszy...

— Zniesienie systemu kartkowego 
nie zmniejsza, lecz mocno powiększa

wą sytuację, wytworzoną przez zacho­
wanie się Anglji Uważać należy jako 
precedens w podobnych wypadkach, o- 
raz kwestjach spornych. Jest to bo­
wiem pierwszy wypadek w działalności 
Ligi Narodów, że ma ona wprowadzić 
w życie swoje decyzje, opierając się na 
międzynarodowej sile wojskowej.

Londyn. (Teł. wł.) Prasa angiel­
ska z uznaniem przyjęła wiadomość o 
zamiarze wprowadzenia. do Zagłębia 
Saary międzynarodowej policji i woj­
ska. Udział w' tern Anglji uważany jest 
jako krok o decydującem znaczeniu. 
Nieliczne tylko pisma przyjęły wiado­
mość krytycznie i atakują rząd za jego 
stanowisko. uważając, że mieszanie się 
Anglji do nieswoich spraw7 jest niedo­
puszczalne.

Gorączka złota w Kalifornii
Nowy Jork. (Teł. wł.), Donoszą 

z Kalifornii, że ludność opanowała go­
rączka 2łota. Tłumy poszukiwaczy wę­
drują. do miejscowości Mojave, gdzie 
w ubiegłym roku odkryto złotodajne 
żyły

Miejscowość ta odrazu odżyła i sta­
ła się wielkim ośrodkiem kóinunikar 
cyjnym Liczba jej mieszkańców wzro­
słą kilkanaście razy. Wszystkie hotele 
i hoteliki są dosłownie przepełnione a 
w prywatnych mieszkaniach trudno

pracę i odpowiedzialność wszystkich 
Partyjnych, sowieckich i handlowych 
organizacyj za polepszenie zaopatrzenia 
pracujących. —•;

— Zamiast szablonowego rozdziału 
zasobów po rejonach, konieczne będzie 
teraz elastyczne manewrowanie masa­
mi towarów, obliczenie zawczasu zapo­
trzebowania, znajomość osobliwości re­
jonów i stanu gospodarczego miejsco­
wej sieci handlowej. —-

— Rola planu i regulowania handlu 
w nowych warunkach wzrasta, no i od­
działywanie na handel wymaga bar­
dziej złożonych posunięć o charakterze 
ekonomicznym.

„Posunięcia złożone o charakterze 
ekonomicznym“ — to coś nowego, to 
jakby jakaś reminiscencja „praw eko­
nomicznych“, których gwałcenia odra­
dzają stale ekonomiści klasyczni, bur- 
żuazyjni.

Ale nie róbmy dygresyj. Jesteśmy 
tylko przy zniesieniu systemu kartko­
wego na chleb, mąkę i krupy. Jak bę­
dzie pięknie w Rosji Sowieckiej, gdy 
tego systemu nie będzie, to już wiemy, 
przedstawiono to nam bardzo obrazo­
wo. Może nawet za plastycznie i za 
powabnie, tak, iż chciałoby się zapytać, 
dlaczego tein dobrodziejstwem, żeby 
każdy, komu chleb w danej piekarni 
wydaje się „niedopieczonym“ lub „czer­
stwym“, mógł pójść do innej piekarni, 
nie obdarzono „pracujących Związku 
Sowieckiego“ prędzej?

Nikt tu takiego pytania nie postawi 
— o to można być spokojnym! Niemniej 
przefo kierownicy Związku Sowieckie-, 
go, choć niepytani, dają łaskawie w

„T i m e s“ i „D a i 1 y T e 1 e g r a p li" 
wyrażają przekonanie, że utworzenie 
policji międzynarodwej na terenie Za­
głębia Saary może tylko przyczynić się 
do uspokojenia umysłów. Prawdopo­
dobnie wyśle się 2 tysiące ludzi, z cze­
go na W. Brytanję wypadnie 500.

R z y m. (Tel. wł.) Również prasa 
włoska z zadowoleniem przyjęła wia­
domość o współpracy międzynarodo­
wej na terenie Zagłębia przed i po ple­
biscycie. Zdaniem pism włoskich jest 
to najważniejsza uchwała, na jaką do­
tąd zdobyła się Rada Ligi Narodów. Pi­
sma podkreślają gotowość Włoch do 
współudziału przy ustalaniu i tworze­
niu uchwalonej przez Radę międzyna­
rodowej policji.

znaleźć również nocleg. Na polach i 
pagórkach porozstawiane są namioty, 
w których żyją poszukiwacze złota.

Gorączkę złota wywołał pewien rze­
czoznawca, który oświadczył, że ostat­
nie badania pokładów wykazały o- 
gromną zawartość tego cennego kru­
szcu. Wartość odnalezionych złóż zło­
ta, zdaniem fachowców, wpłynąć mo­
że bardzo znacznie na ukształtowanie 
się stosunków nietylko w Kalifornji. 
ale wogóle i w całych Stanach Zjedli.

tym względzie' pewne objaśnienia.
A objaśnienia, owe brzmią:
— Zniesienie systemu kartkowego 

należy zawdzięczać naszemu kochane­
mu wodzowi towarzyszowi Stalinowi. 
On bowiem powołał do życia kołchozy 
(kolektywy wiejskie). —

I objaśnienie to trzeba uznać za 
zgodne z objektywną prawdą. System 
kartkowy w Rosji Sowieckiej był ko­
niecznością, bo w miastach był brak 
zboża chlebowego, gdyż chłop tego zbo­
ża do miasta nie wiózł. A nie wiózł z 
tej przyczyny, że w mieście nic nie, 
mógł wzamian otrzymać. Trzeba było 
od chłopa brać to zboże siłą. Łatwe to 
nie było. Sytuacja jednak uległa zmia­
nie po stworzeniu kołchozów. Na zbiory 
kołchozu dużo łatwiej jest państwu po­
łożyć rękę. Podatek zbożowy (czyli tzw. 
chlebo-postawka) jest obecnie w pełni 
ściągany, niezależnie od tego, ile zboża 
zostało na potrzeby członków kołchozu. 
W związku z tern odważają się kierow­
nicy Związku Sowieckiego dostarczać 

I chleba bez kartek tyle, ile obywatel so- 
| wiecki go zechce, ściślej — tyle, na ile 

pozwolą mu jego środki pieniężne...
Z tego powodu panuje radość. Ale 

przecież nic na święcie bez smutków 
i cierni, a przytem: któż może przewi­
dzieć? nuż chleba tu i tam nie wystar­
czy! Otóż na te wszystkie wypadki jest 
asekuracja: wróg klasowy. Już zapada­
ją przeciw niemu uchwały. Już się za­
powiada, że jego próby zakłócenia no­
wego systemu sprzedaży chleba będą 
stanowczo „miażdżone“.

Moskwa. SZAŁAWA.



"Strona 2 = Kurj’er Poznański, piątek, 7 grudnia 1934 — Kamer

Nacisk mocarstw na Jugosławię
Wspólny front Anglji i Włoch w zatargu węgiersko-jugosłowiańskim? — Pakt czterech 

znów na widowni — Nastrój w Białogrodzie— 0 stanowisku Polski
Warszawa. (Tel. wł.) Z Białogro- 

du donoszą, że jugosłowiańska opinja 
publiczna jest pod wrażeniem wiado- 
ności z zagranicy o przygotowującym 
się wspólnym froncie między Anglją i 
Włochami w sprawie zatargu jugosło- 
wiańsko-węgierskiego.

Anglja nie chce dopuścić do za­
ostrzenia tego zatargu i dlatego nie go­
dzi się na żadne sankcje przeciw Wę­
grom. Włochy dążyły (jak już donosili­
śmy pokrótce — red.), aby wyłączyć 
wpływ Ligi i przekazać zatarg do za­
łatwienia wyłącznie wielkim mocar­
stwom. Ta koncepcja odpowiadała An­
glji, która spodziewała się wciągnąć 
w taki sposób Niemcy do „paktu czte­
rech“.

W ramach odnowionego paktu Wło­
chy miałyby naturalnie ułatwioną grę 
w obronie Węgier. Tej grze jednak 
przeciwstawiła Jugoslawja pewien bar­
dzo ważki argument. Złożywszy skargę 
w sprawie zamordowania króla Ale­
ksandra, min. Jefticz na wyraźną pro­
śbę Lavala, pominął Włochy, jakkol­
wiek posiadał poważne dowody prze­
ciwko nim. Wprawdzie nie są one for­
malnie objęte skargą jugosłowiańską, 
ale faktycznie są obciążone zarzutami 
narówni z Węgrami. Należałoby zatem 
dobrać sędziów z łona państw mniej­
szych, dających gwarancję bezwzględ­
nego obiektywizmu.

Jefticz posiada nieogłoszone jeszcze 
dokumenty, z których w odpowiednim 
czasie zrobi użytek. Ma on domagać 
się, aby Liga ustaliła odpowiedzialność 
Węgier za działalność terorystyczną, 
zarządziła gruntowne zbadanie sprawy 
na ich obszarze i aby spowodowała 
przeprowadzenie śledztwa, domagając 
się osądzenia i ukarania wszystkich 
wmieszanych pośrednio czy bezpo­
średnio w akcję terorystyczną przeciw 
Jugosławji. Mówią, że nowo mianowa­
ny poseł francuski w Budapeszcie dał 
do zrozumienia, że Węgry muszą być 
przygotowane na naganę ze strony Li­
gi-

Jak poważnie oceniają w Białogro­
dzie sytuację, dowodzą wiadomości 
stamtąd o przesunięciach wojska na 
granicy jugosłowiańsko-węgierskiej i 
o silnem wzmocnieniu straży granicz­
nych. Nastrój w armji — wedle tych 
samych informacyj — jest tego rodza­
ju, że jeżeli Liga nie chce doprowadzić 
do opuszczenia przez Jugosławję Gene­
wy, to musi porzucić swój oportunizm 
i rozpatrywać postulaty jugosłowiań­
skie.

Wiadomości, że rząd polski podjął 
kroki w Białogrodzie celem skłonienia 
Jugosławji do umiarkowania w zatar­
gu z Węgrami zostały — jak donoszą 
z Londynu — przyjęte z zadowoleniem 
przez angielskie koła polityczne, które 
oceniają to jako uzupełnienie akcji an- 
gielsko-francuskiej. Natomiast — we­
dług wiadomości z Paryża i Genew^y — 
artykuł „Expressu Porannego“, (orga­
nu obecnie t. zw. grupy pułkowników 
— red.) roztelegrafowany po świecie, 
stający w obronie Węgier oraz zaleca­
jący umiarkowanie Jugosławji i nie­
przybycie min. Becka, wywołał ujemne 
wrażenie. Nawet St. Brice stwierdza, 
że Polsce jako członkowi Rady Ligi i

Otwarcie alei Jana Sobieskiego w Brukseli
Bruksela. (PAT.) W Brukseli od­

była się uroczystość otwarcia alei Jana 
Sobieskiego. Aktu odsłonięcia tablicy 
orientacyjnej dokonał poseł R. P. Jac­
kowski w obecności burmistrza m. 
Brukseli Adolfa Maxa, członków rady 
miejskiej i przedstawicieli rządu bel­
gijskiego, generałów: Baltia i Wahisa, 
czołnków poselstwa i konsulatu R. P.J 
przedstawicieli społeczeństwa belgij­

Tajemnicze wybuchy w Niemczech
W Kolonji 12 rannych — w Magdeburgu ,5

Berlin. (PAT). Na jednem z 
przedmieść Kolonji wydarzyła się stra­
szliwa eksplozja substancji wybucho­
wej, w wyniku której 12 osób odniosło 
rany. Cały dom wkrótce po wybuchu 
stan'1! w płomieniach. Mieszkańcy mu- 
sieli ratować się- ucieczką, wyskakując

wielkiemu papstwu nie mogą być obor 
jętne tak doniosłe sprawy jak obecne. 
Nieobecność min. Becka w Genewie ro-

Raport generałów Reichswehry 
Hindenburgowi

Warszawa. (Tel. wł.) Tygodnik 
„Vu“ — jak donoszą z Paryża — za­
mieszcza • sensacyjny dokument nie­
miecki, datowany z 18 lipca 1934. Jest 
to raport wyższych oficerów Reichs­
wehry Hindenburgowi spowodowany 
wypadkami z 30 czerwca oraz ogólną 
sytuacją niemiecką.

„Lotnictwo niemieckie — czytamy 
w raporcie — jest równe francuskie­
mu. Nasz przemysł chemiczny stoi 
znacznie wyżej od francuskiego, jed­
nak na punkcie motoryzacji armji i ar- 
tylerji jesteśmy znacznie w tyle; po- 
trzebaby przynajmniej 14 do 18 mie­
sięcy, aby i tu dorównać Francji.

„Wiadomości z Japonji są złe. Ele­
ment rewolucyjny wkrada się do ar­
mji. Chiny i Mandżuko nie są pewne. 
W dodatku wydaje się, że już istnieje 
porozumienie między Ameryką i So­
wietami.

„Musimy stanowczo wyrzec się naszej 
obecnej polityki wschodniej i usilnie 
dążyć do przywrócenia dawnych przy­
jaznych więzów z Sowietami, chociaż-

Narada Litwinowa z Lavalem
P a r y ż. (Tel. wł.). Duże zaintereso­

wanie wrywołała wczorajsza konferen­
cja Lavala z Litwinowem. Trwała ona 
dość długo. Pisma wnioskują, że oma­
wiano sprawy Zagłębia oraz niewątpli­
wie paktu wschodniego. Laval zda­
niem dzienników miał przypomnieć 
Litwinowi, że w tej ostatniej sprawie 
narazie nie będzie można nic zdziałać 
aż do chwili otrzymania odpowiedzi 
polskiej i niemieckiej na noty Francji.

„Mimo to — pisze „Excelsior“ 
— z całą pewnością stwierdzić należy, 
że porozumienie sowiecko-francuskie 
zacieśnia się coraz bardziej. Sowie­
ty po raz pierwszy od czasów wybuchu

Układ węglowy i Angljg
Warszawa. (Tel wł.). Dzisiejszej 

nocy doszło w Londynie do układu w 
sprawie kontyngentu dostaw węglo­
wych.

Wyłoniono nową komisję, która o- 
pracuje szczegóły techniczne i ułoży 
tekst umowy. (w)

66 wyroków śmierci
Moskwa. (PAT). O godz. 2 w nocy 

według czasu moskiewskiego opubli­
kowany został komunikat oficjalny, 
donoszący o skazaniu na śmierć i kon­
fiskacie majątków 37 zpośród 39 oskar­
żonych o przygotwywanie aktów tero-

skiego i licznie zebranej kolonji pol­
skiej.

W uroczystości wziął udział chór, 
złożony z około 200 dzieci szkolnych, 
które odśpiewały po francusku hymn 
narodowy polski, a następnie belgijski.

Aleja Jana Sobieskiego jest jedną z 
największych arteryj w nowej dzielni­
cy Brukseli i prowadzi na wystaw^ 
światową, która zostanie otwarta w ro­
ku przyszłym.

z okien na dachy sąsiednich domów. 
Równocześnie donoszą z Magdebur­

ga o tajemniczym wybuchu w jednej z 
fabryk żelaza. Przyczyna wybuchu do­
tychczas nie została ustalona. Pięciu 
robotników w czasie wybuf . zostało 
ciężko poranionych.

bi tem przykrzejsze wrażenie, iż min. 
Laval wyraził chęć bezpośredniego 
spotkania się z nim. (w)

by nawet za cenę oziębienia stosun­
ków z Polską. Tylko w ten sposób 
unikniemy wojny na dwa fronty. Pod­
stawą polityki zewnętrznej Niemiec 
powininen być aljans z Rosją i Wło­
chami.

„W razie zbrojnego zatargu kon- 
junktura, na którą moglibyśmy w naj­
lepszym razie liczyć, byłaby następu­
jąca: Niemcy, Włochy, Polska, Japo- 
nja, Austrja i Węgry. Po drugiej stro­
nie znalazłyby się: Francja, Ameryka, 
Rosja, Mała Ententa, kraje bałtyckie".

O stosunku polsko-niemieckim ra­
port generałów Reichswehry wyraża 
się w sposób wysoce niekorzystny. 
Wkońcu generałowie proszą Hinden- 
burga o usunięcie od władzy Goeringa, 
Goebelsa i Darrego oraz o powoła­
nie do rządu generałów v Fritscha 
i Hammersteina i mianowanie Nadol­
nego, ministrem spraw zewnętrznych.

W francuskich kołach politycznych 
dokument ten uważany jest za auten­
tyczny. (w)

rewolucji powołane zostały do współ­
udziału nad utrzymaniem pokoju 
światowego w Europie".

Pertinax w „Echo d e Pa r i s" jest 
zdania, że nie należy się liczyć z wy­
słaniem wojsk sowieckich do Zagłębia 
i że Laval- nie mówił o tem z Litwino­
wem

Zdaniem „P e t i t P a r i s i e n“ roz­
mowa tyczyła sią jedynie stosunków 
francusko-sowieckich. Obaj mężowie 
stanu przyjęli wzajemne zobowiązanie 
niepodejmowania żadnych nowych 
kroków dyplomatycznych na terenie 
międzynarodowym, dopóki nie zostaną 
ukończone rokowania w sprawie pak-

ru przeciw przedstawicielom władzy 
sowieckiej w Leningradzie oraz 29 
zpośród 32 oskarżonych oto samo prze­
stępstwo w Moskwie. Wszystkie wyro­
ki wykonano.

Malarja na Cejlonie
Co I o mb o. (PAT.) Na Ceylonie sro- 

ży się w zastraszający sposób epide- 
mja malarji. Liczba osób dotkniętych 
tą epidemją, w poszczególnych miej­
scowościach dochodzi do 90 procent 
ludności.

Dzienniki donoszą o nowym kredycie, 
jaki bank angielski udzielić ma Niemcom. 
Kredyt ten ułatwić ma spłatę długów za 
towary, nabyte w Anglji. Pożyczka udzielo­
na ma być bankowi Rzeszy i wynosi 750 
tys. funtów.

*
Za b. wicekanclerzem austrjackim Win­

klerem, przywódcą zw. chłopskiego, bawią­
cym obecnie w Czechosłowacji, ńa zarzą­
dzenie wiedeńskiego sądu karnego roze­
słano listy gończe, oskarżające inż. Winkle­
ra o zdradę stanu.

*
Wybory w irłandji, mające na celu od­

nowienie Ja członków senatu, przyniosły 
zwycięstwo stronnictwu rządowemu, które 
uzyskało 6 nowych miejsc w senacie. ‘

*
Kortezy obradowały nad wnioskiem Gil 

Roblesa, przyznającym rządowi specjalne 
pełnomocnictwa w sprawach gospodar­
czych. Po dłuższej dyskusji sprawę prze­
kazano komisji finansowej izby.

nurs coiara. Dziś rano notowano kui 
dolara w obrotach nieoficjalnych w Wal 
szawie 5.28 % — 5.28% zł, w Gdańsku n 
Warszawę 5.27 zŁ

Kurs guld. gd. Bank Polski, oddział w 
Poznaniu, płacił dziś za 100 guld. gd. w de­
wizach 172.68 zł, gotówką 172.34 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIONA
Poznań. 6. 12. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była słabsza.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. zniżony kurs 63%%; po- 
zatem poszukiwano — bez oddawców — 
4% premj. doi. 52% oraz 3% poż. bud. po 
45,—.

Z papierów lokacyjnych P Z. K. po­
szukiwano i płacono za 4%% doi. listy 
zast. po 47,—%, natomiast 4%% doi. listy 
zast. w zlocie ofiarowano — bez obrotu — 
po 47,—-; w końcu ofiarowano 4%% zloto­
we listy zast. po 47,—% oraz 4% listy zast. 
konwert. również po 47,—%.

Z akcyi bankowych płacono za Bank 
Polski 92%.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pienionej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl w złotych za sztukę 

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 63,75 P.
4%% dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 47,— P. 
i%% zlotowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 47,— O.
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

47,— O.
Akcje bankowe i przemysłowe

Bank Polski 92,75 P.
Tendencja słabsza.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznamu
Poznań. 6. 12. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 1) żyto 715 g/1. 2) pszenica 

750 g/1. 3) owies 470 g/L
Ceny transakcyjne:

Żyto 45 tonn par. Poznań . . . « 14,75
Owies 15 tonn par. Poznań , , s 15,35 
Owies 45 tonn par. Poznań . . t 15,25

wł.
wł.
wł
wł.
wł.

w.
w.
w.
w.

14.50— 14,75
16.25- 16,75 
20,00— 20,50

18.50— 19,00 
17,00— 17,50 

15,00- 15,25

21.25— 22.25 
20.25 - 21.25
14.75- 15.75
12.75- 13.75
16.75- 17,75

28.50— 31,00 
28,00— 28.50 
27.00— 27,50 
26,00— 26,50 
25,00— 25.50 
24.00— 24,50
23.50— 24,00
20.50— 21,00
17.50— 18,00 
16 50— 17,00
13.50— 14,00

10,00- 10,50
10.50— 11,00 
9.75- 10,25

10.50— 12,00 
41,00- 42,00 
43,00— 45,00 
46.00— 43,00 
23 00- 25,00 
39,00— 43,00 
32,00- 35.00

120,00—140,00

w. 
wł. w. 
wł. w. 
wł w. 
wł. w.

Ceny orientacyjne 
Zyto (Usposobienie stałe)
Pszeni a (Uspos. spokojne)
Jęczmień browarowy . .

Usposobienie stałe.
Jęczmień 710—725 g/1. , >
Jęczmień 680—690 g/1. , .

Usposobienie stałe 
Owies (Usposob. spokojne)
żytnV I gat. 0.55% 

żytnia I gat. 0.65% 
żytnia II gat 55— 70% 
żytnia pośl. pon. 70% 
żytnia razowa 0,95%

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA 0-25% wł. 
pszenna gat. IB 0-45% 
pszenna gat IC 0-55% 
pszenna gat ID 0 60% 
pszenna gat. IE 0-65%
pszen gat. IIA 20-55% wł. w. 
pszen gat. IIB 20-65% wł. w 
pszen gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat. IIF 55-65% wł. w. 
psz. gat. III A 65-70% wł. w. 
psz. gat. UIB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . .
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st. .
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy .
Siemie lniane . «
Gorczyca ....
Wyka latowa . .
Groch Viktoria ,
Gróćh Folgera . .
Koniczyna czerwona surowa

biała.................... 80/10—110,00
szwedzka . . . 180,00—200,00 
żółta odłuszczana 70,00— 80,00 

80,00—100.00 
70,00

Koniczyna 
Koniczyna 
Koniczyna 
Przelot .
Tymoteusz ....... 60.00
Ra jgras angielski.................... 80,00- 90,00
Ziemniaki fabr. za kilo % 14
Słoma pszenna luzem . . . 2,25— 2,45

, „ pszenna prasowana . 2,35— 3,05
' „ żytnia luzem .... 3,25— 3,50

„ żytnia prasowana . . 3,75— 4.00
„ owsiana luzem . . . 3,5.0— 3,75
« owsiana prasowana . 4,00— 4,25
» jęczmienna luzem . 1,95— 2,45

i „ jęczmienna prasow. . 2.85— 3,05
Siano zWykłe luzem . . . 7,50— 8,00

. zwykle prasowane . 8,00 — 8,50
« nkdnoteckie luzem . 8,50— 9,00
„ , nad noteckie pras. . , 9,00— 9.50

Makuch Inian. w taflach . 17.50— 18,00
Makuch rzepakowy w taił . 1.3.50— 13,75
Makuch słoń, w tafl. 42/43% 18,00— 18,50
Śrut Soja  ...............................21,00— 21.50
Mak niebięski.......................... 40.(0— 4310

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 417 tonn, pszenicy 360 tonn, jęczmie­
nia 495 tonn, owsa 15 tonn, mąki żytniej 
128,5 tonn, mąki pszennej 29 tonn otrąb 
żytnich 315 tonn, otrąb pszennych 200 tonn, 
otrąb jęczmiennych 30 tonn, grochu Vikto­
ria 13,5 tonn, łubinu niebieskiego 15 tonn, 
koniczyny czerwonej 5,5 tonn, maku nie- 
bieskicgo 18 tonn, makuchu lnianego 15 
tonn, makuchu rzepakowego 30 tonn, śru­
tu Soja 15 tonn, nasion 2,9 tonn, wytłoków 
15 tonn, ziemniaków fabrycznych 315 tonn.
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Układ portowy z Gdańskiem
’ suwanie polskiego elementu x prąci/ nad morteem 

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
Gdynia, 5 grudnia. 

Kronika wydarzeń nad poiskiem
morzeni notuje równocześnie dwa fak­
ty: rekordowe obroty portu gdyńskie­
go w listopadzie i odnowienie układu 
portowego z Gdańskiem z września ub. 
r. na dalszy, jednoroczny okres. Fakty 
te narzucają pytanie, czy wobec stale 
wzrastających obrotów Gdyni mają 
uzasadnienie zastrzeżenia i obawy, ja­
kie z licznych stron wypowiadano na 
marginesie układu portowego z Gdań­
skiem, w tej chwili sprolongowanego? 
Zestawienie bowiem tych dwóch fak­
tów doprowadzać może do wniosku, że 
przedłużenie układu nie powinno bu­
dzić żadnych obaw, skoro rozwój Gdy­
ni pod wpływem układu z Gdańskiem 
nie ucierpiał. Mimo pozorów słuszno­
ści wniosek taki jest błędny.

Obroty portu w Gdyni wzrosły. Ale 
równocześnie wzrosły także bardzo 
znacznie obroty Gdańska. Jeśli równo­
cześnie obroty polskiego handlu za­
granicznego nie notują wzrostu, to w 
takim razie zwiększenie przeładunków 
w portach jest następstwem powszech­
nego dziś zjawiska przerzucania się 
dróg handlowych z lądu na morze. 
Jeśli chodzi o drogi polskiego handlu 
zagranicznego, to zjawisko uwidacz­
nia się z wielką wyrazistością. Z tej 
przyczyny układ portowy z Gdań­
skiem nie może być oceniany tylko na 
podstawie samych cyfr. Realniejsze 
znaczenie miałaby tu statystyka war­
tości obrotów obu portów, której jed­
nak za okres obowiązywania polsko- 
gdańskiego układu portowego w kom­
plecie jeszcze nie mamy.

Do oceny układu portowego z Gdań­
skiem musimy podejść z innej, nieco 
szerszej płaszczyzny. Układ wywarł 
bardzo silny wpływ na całokształt na­
szej polityki morskiej; wytyczył on 
tej polityce jej obecną zasadniczą linję 
równorzędnego traktowania obu por­
tów t. j. Gdyni i Gdańska.

Port jest narzędziem technicznem. 
Można dwa porty jednego obszaru cel­
nego traktować równorzędnie, jeśli 
chodzi o ich wyposażenie techniczne, 
o danie im warunków, zapewniają­
cych sprawność ich pracy. Ale obok 
tego narzędzia są żywi ludzie, stano­
wiący mózg aparatu, który nadaje kie­
runek biegowi interesów, w porcie ze- 
środkowanych. Bezwzględnym obo­
wiązkiem tych ludzi powinno być dzia­
łać zgodnie z interesem całego gospo­
darstwa narodowego, z którego czer­
pią swe zyski. Wchodzą tu w rachubę 
maklerzy, spedytorzy, kupcy, armato­
rzy itd.

W odniesieniu do Gdańska musi­
my jednak stwierdzić, nie poraź pier­
wszy, że praca jego aparatu portowego 
niezawsze jest w zgodzie z interesem 
Polfeki. I to twierdzimy nie my sami, 
posądzani często o opozycyjne „ciern- 
nowidztwo“. Obecnie i prorządowa 
„Codzienna Gazeta Handlowa'* 1 (nr. 
278) o tej sprawie zabrała głos i pisze:

„Większość polskiego handlu za­
granicznego, jeśli chodzi o port gdań­
ski, spoczywa w ręku obcych pośred­
ników i firm, których jedynym celem 
jest wyciąganie jak największych zys­
ków i korzyści, bez uwzględniania 
ogólnych interesów polskich zarówno 
W kraju, jak i zagranicą“.

Po przytoczeniu kilku faktów z ży­
cia, popierających to twierdzenie, pi­
smo to dochodzi do przekonania, że w 
tych warunkach, kształtujących się 
ba tle umowy polsko-gdańskiej, — 
„nawiązanie (przez nas Polaków) 
koneksyj gospodarczych z zagranicą 
i Podniesienie naszego waloru gospo­
darczego staje się problematyczne“.
I wreszcie pismo to konkluduje:

„Poparcie naszych spedytorów 
1 firm maklerskich (także i innego ro­

dzaju przedsiębiorstw — przyp. nasz) 
jest bazą zdrowej rozbudowy i rozwo­
ju naszej marynarki handlowej, która 
tak długo będzie utopją, jak długo 
usuwać będziemy własne ele­
ment y w naszych portach od udziału 
w polskim handlu zamorskim, odda­
jąc prym w tym względzie czynnikom 
ideowo z nami niezwiązanym.“

Oto co zawsze sami głosiliśmy. 
Chcerny wierzyć, że i pisma prorządo- 
we będą to odtąd miały na uwadze.

Plotki stołeczne
Warszawa, 5 grudnia.

Czy to nie dziwne? Co pewien czas 
przejeżdża przez Warszawę komisarz 
Litwinow. Teraz niedawno z Genewy 
wybrał się na dwa dni do Moskwy, 
Ale nigdy się nie zatrzymuje. Raz za­
trzymał się na dwie godziny w War­
szawie. Był u posła Owsiejenki na ko­
lacji. Ale i nikim ze strony polskiej 
nigdy się nie styka.

*
Teraz przejeżdżał przez stolicę mi­

nister francuski Marchandeau Akurat 
w Paryżu toczą się rozmowy na temat 
układu handlowego polsko - francu- 
skiego. Rozmowy idą po grudach. Cięż­
ko i powoli

Na dworcu był ambasador Laroche. 
I koniec.

Może to prestiż tego wymaga. Ale 
nie wyzyskuje się jakoś wpadających 
w ręce okoliczności:

*
A często ludziska jeżdżą przez War­

szawę. Ot, tymi dniami przejechali po­
słowie francuscy do Rygi i Kowna. 
Kilku parlamentarzystów z kraju de­

0 polskość wolnych zawodów
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego").

Lwów, 5 grudnia.
Dzięki wyborom do Izb Adwokac­

kich, jakie się świeżo odbyły, przed 
opinją publiczną stanęło znów palące 
zagadnienie wolnych zawodów. W nie­
których wolnych zawodach, zwłaszcza 
w adwokaturze panuje przeludnienie. 
W gruncie jednak rzeczy to przelud­
nienie jest raczej pozorne. Istnieje na­
tomiast w całej rozciągłości inny pro­
blem, problem opanowania wolnych 
zawodów przez żywioły niepolskie.

Wedle ostatnich spisów jest adwo­
katów w Polsce wogóle 6 248, z czego 
na b. zabómpruski, czyli Pomorze, Po­
znańskie i Śląsk wypada 856, na b za­
bór rosyjski 2 281, na Małopolską 3 111. 
Już w cyfrach absolutnych uderza nad­
miar adwokatów w Małopolsce. W sto­
sunku do liczby ludności ten nadmiar 
uwypukli się tern wyraźniej, bowiem 
w b. zaborze pruskim 1 adwokat przy­
pada na 5 380 mieszkańców, w b. za­
borze rosyjskim 1 na 8 400, a w Mało­
polsce już na 2 790 mieszkańców mamy 
jednego adwokata.

Zatem przeludnienie w adwokatu­
rze na terenie Małopolski jest niesły­
chane. Gdy jednak spojrzymy na spra­
wę z narodowościowego punktu wi­
dzenia, obraz otrzymamy inny. Tak np. 
na terenie Ziemi Czerwieńskiej, jak to 
odsłoniły ostatnie skandaliczne wybo­
ry do lwowskiej Izby Adwokackiej, ad­

NOWE OFIA RY OCEANU?
Poszukiwania lotnika Ultna i jego towarzyszy trwają; biorą w nich 

udział 20 statków wojennych, dwa kutry nadbrzeżne, oraz większa ilość sa 
molotów. Dowdóca okręgu morskiego floty amerykańskiej w Honolulu 
oświadczył, że poszukiwania potrwają jeszcze dwa dni. Lotnicy mogą się bo­
wiem utrzymać na wodzie zaledwie przez dwa dni, jak to podał ostatnim 
radiogramem lotnik Ulm. — Na foto graf ji lotnicy: George Littlejohn John 
Skilling i Charles Ulm.

Układ portowy z Gdańskiem dał 
prym w naszym handlu zamorskim 
czynnikom obcym, często nam wro­
gim. Przyjęta w układzie zasada rów­
norzędnego traktowania obu portów 
usunęła z naszej polityki morskiej 
pierwiastek narodowy. Dzięki temu 
obce żywioły działają na naszą szkodę 
w Gdańsku i zdołały także mocno się 
usadowić w Gdyni. Umocnienie się 
tych obcych wpływów, zwłaszcza nie­
mieckich, jest następstwem polityki, 
której wyrazem jest układ. Z tego 
względu przedłużenie układu, bez na­
leżytych korektyw zabezpieczających 
polskie interesy na morzu, musimy 
ocenić zdecydowanie ujemnie.

E. P.

mokracji parlamentarnej pojechało do 
dwu krajów’ klasycznej dyktatury, nie- 
uznającej parlamentaryzmu. Od iluż 
lat sejm litewski nie fukcjonuje! A po­
słowie łotewscy, ba. do niedawna prze­
wodniczący sejmu i ministrowie spraw 
zagranicznych, zasiadają teraz na ła­
wach oskarżonych!

Parlamentarzystom francuskim to 
nie szkodzi. Jadą robić propagandę. W 
misji prywatnej. Przygotowują drogę 
dla Hemota, który ma przybyć nad 
Bałtyk, tak jak niedawno jeździł na 
Bałkany. No i ze skutkiem ...

Ciekawe, czy Herriot, przejeżdżają­
cy przez Warszawę, także ją ominie?... 

*
Może to być paradoksem, ale staru­

szek „Czas“ stał się ciekawym ilustra­
torem prądów w „sanacji“. Wypisuje 
teraz osobliwości tak rewolucyjne w 
„sanacyjnym" systemie myślenia, że 
nawet ulega konfiskacie. W ostatnich 
dwu tygodniach dwukrotnie.

Teraz się cieszy, że nie będzie jedne­
go B. B., lecz aż dwa. I traktuje to ja­
ko asekurację przed zawiśnięciem w 
powietrzu lub zasklepieniem się w 
bezruchu.

wokatów Polaków, wliczając w to te 
Żydów - Polaków, jest zaledwie od 1 
do 15 proc. Ponad 10 proc, jest adwc 
katów Rusinów i wreszcie ponad 7; 
proc, adwokatów Żydów, przyznają 
cych się do narodowości żydowskie; 
Gdy odliczyć adwokatów Źydów-Pola 
ków, to adwokatów czysto polskich bę 
dzie jeszcze mniej.

Gorzej jeszcze rzecz się przedstawi: 
pod względem rozmieszczenia adwoka 
tów poszczególnych narodowości. Ad 
wokaci polscy przedewszystkiem gro 
madzą się we Lwowie, a na prowincj 
we wielu miastach jest polskich adwo 
katów liczba znikoma. Tak np. w wo 
jewódzkiem mieście w Tarnopolu jes 
adwokatów Żydów 53, adwokatów Ru 
sinów 14, a polskich adwokatów jes 
zaledwie 2, oraz jeden Polak aplikant

Wniosek: niema nadmiaru Polakóv 
w wolnych zawodach, a nawet w naj 
bardziej z wolnych zawodów przelud 
nionej adwokaturze — jest raczej nie 
dostatek Polaków.

Nie wszędzie natomiast jest zrozu 
mienie tego stanu rzeczy. Właśnie od 
słoniły to świeżo odbyte wybory dc 
Izb Adwokackich. Dały one piękny suk­
ces obozowi narodowemu na terenie 
poznańskiej Izby Adwokackiej: rzecz 
zrozumiała, bo gdzie jest mało Żydów 
tam punkt widzenia narodowy ma 
większą łatwość wysunięcia się na

Nowy japoński minister skarbu Korekyyo 
Taka Hasi, mimo sędziwego wieku (80 lat!) 
uchodzi za jednego z najtęższych ekonomi­

stów Japonji.

UWAGI
Uderza, że fermenty w szeregach hitle­

rowskich obejmują ostatniemi czasy coraz 
silniej wschodnie połacie Niemiec.

Jeszcze nie minęło wrażenie, jakie wywo­
łało usunięcie dr. Rauschninga z prezyden­
tury senatu gdańskiego, gdy nadeszła wia­
domość o złożeniu z urzędu dr. Brucknera, 
nadprezydenta prowincji śląskiej.

Co się tyczy Rauschninga, to nie zdecy­
dowano się z urzędowej strony gdańsko-nie- 
mieckiej podać motywów ani bliższych oko­
liczności usunięcia, choć wróble na dachach 
wolnego miasta śpiewały, że prezydent se­
natu byl już od paru tygodni faktycznie 
„unieruchomiony“ w swojej posiadłości i od­
cięty od spraw urzędowych.

W sprawie Brucknera źródła oficjalne są 
bardziej szczodre. Dotciadujemy się z nich, 
że wykluczenie wysokiego tego dygnitarza, 
zasiadającego w pruskiej radzie państwowej, 
nastąpiło z, powodu „szkodliwego“ jego dla 
partji wpływu. Nadprezydent Śląska nietyl- 
ko złożony został z urzędu, ale dosięgła go 
róicnież klątwa partyjna, pomimo że należał 
do członków najstarszych i cieszących się 
największym autorytetem.

Dodajemy jeszcze jeden fakt z ostatnich 
dni, a mianowicie aresztowanie J. Streitera, 
szefa prasowego w senacie gdańskim, i wy­
kluczenie go z partji narodowo-socjalistycz- 
nej.

U nas w Polsce fakty te zasługują na 
uwagę. Rauschning — obojętnie w jakiej 
intencji — reprezentował, jak wiadomo, 
linję „współpracy z Polską“, przytem odzna­
czał się głębszą znajomością spraw polskich 
jako jeden ze specjalistów „niemieckiego 
wschodu“. Bruckner zwrócił niedawno na 
siebie uwagę przez wypowiedzenie ciepłych 
słów powitalnych dla wycieczki polskiej 
z Górnego Śląska. Streiter również obeznany 
był ze sprawami polskiemi. Bawił swego 
czasu w Warszawie z okazji oficjalnej wizyty 
senatu gdańskiego.

Zastanawiające, że owi ludzie ustępują. 
Czyżby to była jaskółka nowych prądów na 
wschodzie Rzeszy?

wotiacKiej poczynili przy wyborac. 
zdobycze Żydzi. Dopomogli im w ten 
zarówno „sanatorzy", jak i soęjaliśc;

We Lwowie zaś stała się rzecz nie 
zwykle znamienna. Oto agresywnoś 
Żydów była tak wielka, że przemówił; 
nawet do adwokatów „sanacyjnych 
zgrupowanych w tzw. Karpiu (Kole Ad 
wokatów Rzpl. Pol.), którzy zdecydc 
wali się pójść razem ze Związkiem Ad 
wokatów Polskich i wspólnie zaprote 
stowali przeciw supremacji żydów 
skiej. Oczywiście protest, wspólna de 
k.aracja i opuszczenie sali wyborcóy 
przez wszystkich adwokatów polskie! 
nie mogła dać praktycznego rezultaty 
bo żydzi, rozporządzający decydując; 
wlększoscią, byli w możności przepro 
wadzie wybory wedle swej woli, al 
wspólne wystąpienie całej polskiej ad 
wokatury ma swoje znaczenie na przy 
szłość. Wystąpienie to w każdym razi 
świadczy o jednam: zrozumieniu ko 
mecznosci obrony polskiego stanu po

ia }erenie wolnych zawodóy 
pizemknęło do tych kół, które dotych 
czas uparcie zamykały oczy przed wi 
dokiem niebezpieczeństwa.

Przebudzenie się, prawda, nie jes 
powszechne. Warszawa, Kraków, Lu
śiia 4UZnZe Się nie obudziły, leszcz, 
k? hć Pierwszy sygnał pobudki, ja 
ki zabrzmiał we Lwowie, jest ważny

W. Ś.
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Pająk wschodni

.Japonja świeżo rozsnuła sieć swej 
pajęczyny nad nowym szmatem ziemi 
chińskiej. Jak doniosły kilka dni temu 
depesze z Moskwy, chodzi w danym wy­
padku o prowincję C z a h a r, przyty­
kającą bezpośrednio do wielkiego muru 
chińskiego Znajdujące się tam oddzia­
ły armji chińskiej wezwane zostały 
przez Japonję i Mandżukuo do ewa­
kuacji.

Przygotowujące się w ten sposób 
wkroczenie Japończyków do Czaharu 
oznacza ni mniej, ni więcej, jak począ­
tek agresji w kierunku Mongolii 
środkowej. W razie zajęcia Siu-

Juanu, a zwłaszcza fortecy Kalgan, 
otwarta jest droga przez tę część Mon­
golii ku Syberii środkowej.

Strategiczne znaczenie owego posu­
nięcie doceniane jest należycie w Mo­
skwie. W kołach sowieckich nie żywi 
się żadnych co do tego wątpliwości, że 
Japonia konsekwentnie zmierza do Opa­
nowania całych Chin północnych, a za­
tem dotrzeć chce z biegiem czasu aż do 
granicy syberyjskiej. Plany okupacyjne 
Japonii rozszerzają oczywiście płaszczy­
znę tarć z Z. S. S R., zaostrzając i tak 
już poważna od lata rb. atmosferę na 
Dalekim Wschodzie.

0 wykorzystanie portu gdańskiego
Gdańsk. (PAT.) Prasa gdańska 

komentuje przedłużenie umowy pol- 
sko-gdańskiej w sprawie wykorzysta­
nia portu, stwierdzając, że zakończył 
się stan beztraktatowy, który trwał od 
1 października b. r.

„Danziger Neueste Nachrichten“ 
zaznaczają, że przyznane przez rząd 
polski minimum przeładunków w por­
cie gdańskim zostało W pierwszym

roku przekroczone o 1,3 milj tónn. 
Organ narodowo-socjalistyczny „Der

Danziger Vorposten“ podkreśla, że 
Gdańsk, podpisując protokół, dał do­
wód kontynuowania polityki porozu­
mienia z Polską. Umowa, zdaniem 
pisma, nie stworzyła stanu idealnego, 
ponieważ Gdynia wykazuje znacznie 
Większy przeładunek przedewśzyst- 
kiem pod względem wartości.

■Przéciw 'bólom artrelycżriym i reüÄUtVci^n ym
n M T O X tar ni-iłT/1^ « T rvrrr___ __________ -

Cena: zł- 2430
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Echa porozumienia w Rzymie
ZADOWOLENIE W NIEMCZECH
Berlin. (PAT.) Porozumienie 

osiągnięte w Rzymie w sprawie Zagłę­
bia Saary, wywowało w Niemczech 
wielkie zadowolenie.

„Völkischer Beobachter“ 
stwierdza, że przez załatwienie spor­
nych spraw usunięto zagadnienie, któ­
re stanowić mogło źródło komplikacji 
i konfliktów. Rokowania rzymskie 
wymagały wprawdzie wiele ofiar ze 
strony Niemiec, zgodziły, się jednak na 
nie, mając na oku wielki cel niemiec- 
ko-francuskiego odprężenia.

„Diplomatisch P o 1 i t i s c h e 
Korrespondenz“ zaznacza, że 
Niemcy zgodzić się musiały na ustęp­
stwa, których zakres usprawiedliwio­
ny być może jedynie wysokim celem 
doprowadzenia do odprężenia niemiec- 
ko-francdskiego. Należy jednak i stro­
nie francuskiej szczerze przyznać, iż 
nie próbowała osiągnąć wyników, któ­
rych nie można było od Niemiec wy­
magać i które z zagadnienia Zagłębia 
Saary czyniłyby wciąż ognisko niepo­
koju. Już i inne narody zrozumiały, że 
naprężenie nieffliecko-francuskie/ nie 
jest czynnikiem, któfym należy stale 
operować. z

ZASTRZEŻENIA WE FRANCJI
Paryż. (PAT.) Pertinax w „E c li o 

de Paris“ stwierdza, że Francja żą­
dała początkowo za kopalnie 1,8 mi- 
ljarda franków i że suma ta w czasie 
rokowań została zredukowana do po­
łowy, czyli 900 miljonów franków. 
Dziennik wyraża niezadowolenie z po­
wodu krótkiego terminu gwarancyj 
powziętych przez Niemcy.

„Matin“ zaznacza, że w kołach

paryskich panuje wrażenie, że Francja 
nie wyzyskała podczas rokowań 
rzymskich Wszystkich możliwości i że 
osiągnięte rezultaty są niewystarcza­
jące. W Genewie twierdzą, że min. 
Laval okazał się o wiele bardziej ustę­
pliwym od swego poprzednika min. 
Barthou i że zagraniczna polityka 
francuska powraca do dawnych me­
tod. W sprawie zagłębia Saary Fran­
cja nie uzyskała należytych gwarancyj 
i odstąpiła od dyrektyw, zawartych w 
memorandum min. Barthou.

0 czesne w ratach
Warszawa. (Tel. wł.). Studenci 

wyższych uczelni warszawskich zwró­
cili się do rektorów z prośbą, ażeby 
złożone w październiku podania o 
rozłężenie czesnego na dogodniejsze 
raty? były rozpatrzone ponownie. 10 
grudnia powinna być zapłacona pierw­
sza rata, a tymczasem większość stu­
dentów nie może jej uiścić, (w)

Nowy tajfun
M a n i 11 a. (PAT.) Nad południowo- 

wschodnią częścią wysp Filipińskich 
przeszedł nowy tajfun. Zniszczył on 
całkowicie miejscowość Becuit. w któ­
rej ocalały tylko trzy domy. Dotych­
czas zanotowano 3 wypadki śmiertelne.

Europeizacja Chin
Berlin. (Teł. wl.) Z Nankinu do­

noszą:
Rząd nankiński przesłał guberna­

torom prowincyj rozporządzenie, zale­
cające w terminie 3-dniowym obcięcie

POLSKIE PIÓRO
ZE ZhOTĄ 5TAL

warkoczy tym osobom, które je do­
tychczas jeszcze noszą.

To samo rozporządzenie zakazuje 
kobietom krępowania nóg.

„Mieczyki“ wolno nosić
W tych dniach na ławie oskarżo­

nych“ W łódzkim sądzie okręgowym 
zasiadło 3 narodowców z Pabjanic: 
Stanisław Wajs, Marjan Frondczak i 
Tadeusz Kraj. Wszyscy oskarżeni byli 
o noszenie „mieczyków Chrobrego“ i 
przez sąd starościński skazani byli po 
6 dni aresztu i konfiskatę „mieczy­
ków“.

Sąd okręgowy jednak, do którego 
zaapelowali skazani, ogłosił wyrok u- 
wałniający i nakazał zwrot zatrzyma­
nych odznak.

MĘCZY
Znacznąprzynoszą 

oryginalne
PASTILLES

VALäDA
W sprzpdazy w aptekach 
• ákfaddcb aptecznych.

ni? 13 808

NOWY KOMENDANT 
BEREZY KARTUSKIEJ

Jak donosi „Gazeta Polska“ ze Lwowa, 
zastępca tamtejszego komendanta woje­
wódzkiego policji, podinsp. Kamala. został 
mianowany komendantem obozu Odosob­
nienia w Berezie Kartuskiej. Wczoraj pod­
inspektor Kamala wyjechał do Berezy dla 
objęcia stanowiska.

ORYGINALNY ZATARG W SZPITALU 
WARSZAWSKIM

I
 W , -klinice uniwersyteckiej szpitala 
Dzieciątka Jezus w Warszawie powstał w 
tycli dniach 'oryginalny zatarg. W związku 
z pewnemi próbnemi zresztą zmianami w 
dziedzinie odżywiania chorych, których 
szpital ten mieści 800, ci ostatni za­
częli być niezadowoleni „z nowej kuchni“ 
i w końcu nawet wzięli się do... głodówki. 
Z trudem tylko udało się im wytłumaczyć, 
iż chodzi tu jedynie o wyhadapie potraw 
zalecających się w niektórych okoliczno­
ściach, o odpowiednie wyzyskanie witamin 
i t. p. Najwięcej przemawiało im do prze­
konania. żo próba ta nie potrwa długo, i 
podobno rzeczywiście Bada Szpitalna wra­
ca do dawniejszego sposobu odżywinr.ia 
chorych.

PODRABIALI PROSZEK NA BÓL GŁOWY 
„Z KOGUTKIEM“

Rozwiązanie Akademickiej 
Gromady Harcerskiej

Jak się dowiadujemy, rektor Runge 
rozwiązał „Akademicką Gromadę Har 
cerską“, grupującą na naszym uniwer­
sytecie niezależne żywioły harcerskie. 
Bezpośrednim powodem rozwiązania 
Gromady było niepolączenie się Gro­
mady — jak tego życzył sobie rektor 
Runge — z „sanacyjnem“ „Akademic- 
kiem Kołem Harcerskiem“.

Oczywiście fakt rozwiązania A. G. 
H. w niczem nie zmieni stanowiska 
ideowego jej członków. Rozwiązanie 
A. G. H. Wzmoże jedynie — i tak już 
potężną — reakcję szerokich rzesz har­
cerek i harcerzy, przeciwko znanym 
metodom „sanacyjnym“ w Związku 
Harcerstwa Polskiego.

Żydzi narzucają się 
Poznaniowi

W związku z uwagami naszemi kry- 
tycznemi o występie Żydów p. Welina 
i p. Lilith obok duetu tanecznego Ha­
lama —- Parnell w sali kina „Słońce“ 
zaznaczamy, że zarówno ten wieczór, 
jak i inne występy nocne rozmaitych 
zespołów i poszczególnych artystów nie 
są aranżowane przez kino „Słońce“, lecz 
przez odnośna trupę, która wydzierża­
wia salę od kina „Słońce“.

Niezależnie od tego jesteśmy tego 
zdania, że opinia publiczna słusznie do­
maga się stanowczo, by Żydzi nie na­
rzucali się Poznaniowi ze swemi .wy­
stępami, w dodatku tak często wVuzda- 
nemi. Społeczeństwo wielkopolskie Ży­
dów nie chce i nie ścierpi. /

Radjo dostępne dla wszyskich
3 lampowy bateryjny Nowoczesny ze jtC

skaia, oświetlani zł UJ
(z wbudow. głośn. 110 zł)

4 lampowy ekranowany dwuobwodo-
wy bateryjny (zasięg 60—1 )0 101)
staeyj) zl 10“

3 latnp. na prąd zmienny z wbudowa- jnc
nym głośnikiem (4-roma lamp.) zl *3“ 

Unhersalne aparaty Primavox do 
prądu stałego i zmiennego z wbu­
dowanym głośnikiem koncertowym 
(z 5-ma lamp.) zl 280
„O&IIIWO“, Poznań, 19

ng 13 955

Żydzi Dawidów i Weger w Warszawie 
podrabiali i sprzedawali znane, powszech­
nie proszki na ból głowy firmy A. Gąsecki, 
naśladując nawet jej opakowanie-. Proszki 
te rozpowszechniali przeważnie-w.¡Lodzi i 
okolicy, Za .te manipulacje obaj znaleźli się 
za' kratkami śądowemi i zostali skazani 
Dawidów na pół roku aresztu i 1000 zl. a 
Weger na 4 miesiące i 500 zł grzywny..

KRAKOWSKA P.RKONIARNIA 
NIECZYNNA

Miasto Kraków posiada jedną z naj­
większych bekoniarni w Polsce, która jed­
nak od pewnego czasu była wydzierżawio­
na prywatnym przedsiębiorcom. Obecnie 
ta bekoniarnia od dwóch tygodni już jest 
nieczynna, a przyczyną jest zatara między 
stronami o wysokość dzierżawy. Wynosiła 
ona kiedyś 170 tys. zł rocznie na rzecz mia­
sta, ale później zeszła na 70 tys. złotych 
rocznie. Obecnie miasto jednak na nowy 
kontrakt wymaga 150 tys. złotych dzierża­
wy rocznie W rzeźni tej produkowano kie­
dyś na eksport do Angiji aż do dwóch ty­
sięcy sztuk bekonów tygodniowo, obecnie 
jednak produkcja ta zmalała aż do 300 
sztuk. Wyniku zatargu oczekują w kolach 
zainteresowanych z wielkiem napięciem.

PONURE WIEŚCI Z PRZEMYŚLA
Polski stan posiadania w Przemyślu, 

jak donoszą, cofa się z roku na rok, a na­
tomiast okupują się tam Rusini i Żydzi. 
Co chwila słychać o przechodzeniu placów 
budowlanych i budynkó w ręce obcych 
żywiołów. Wiele mówiącym też jest fakt, 
że w Przemyślu) za wyjątkiem starostwa, 
paru urzędów wojskowych i Banku Pol­
skiego, wszystkie urzędy mieszczą się w 
odnajmowanych domach ruskich lub ży­
dowskich.

ZBORY EWANGELICKIE NA WOŁYNIU.
W ostatnich czasach daje się zauważyć 

rozwój protestantyzmu wśród ludności 
prawosławnej na Wołyniu. O rozwoju 
tym świadczy fakt, że w ciągu ostatnich 
8 lat powstało tam 11 nowych zborów pro­
testanckich (Holendry, Kostopol, T pcze, 
Włodzimierz, Wincentówka. Zama-lecze, 
Horodyszcze, Życzynek. Oleszkowicz- Ró­
wne i Kamieńce). Obecnie buduje 3:ę no­
wy zbór w Tuczynie. (KAP)

WIELKA AFERA OSZUKAŃCZA 
NA POKUCIU

W (roku ubiegłym, po klęsce nietirodz*- 
iu na Pokuciu, sprowadziło województw® 
stanisławowskie za zezwoleniem min. skat* 
bu kilkanaście wagonów kukurydzy z Ru- 
munji i oddało je poszczególnym powiatom 
do podziału. W powiecie knłomyiskim :ed- 
nak kierownik akcji rozdzielczej z ramie* 
nia starostwa, niejaki p BohoMiwicz. do* 
ouścił się nadużycia, puszczając wic1k*l 
część tej kukurydzy na handel z pośredni­
kami żydowskimi. Sprawa ta. którą zajął 
się już prokurator, budzi wielkie zaintere­
sowanie.



Numer 557 => Kurjer Poznański, piątek, t grudnia 1934 =» Strona 5

Zagadka pożaru Reichstagu
Rewelacje „Journalu“ o podpalaczach, ujawnionych rzekomo w liście Karola Ernsta

W godzinach wieczornych dnia 
27 lutego 1933 zaalarmowano Berlin, 
a wkrótce potem drogę, telegraficzną 
i radjowę calę Europę, o pożarze 
Reichstagu w Berlinie. Podpalenie 
gmachu niemieckiego parlamentu 
przypisywano komunistom i elemen­
tom marksistowskim. W następstwie 
tego rozpoczęła się w całych Niem­
czech ostra kampanja przeciwko ży­
wiołom lewicowym. Już wówczas jed­
nak słyszano głosy, że pożar Reichs­
tagu został przygotowany i wykonany

REICHSTAG PRZED POŻAREM

przez czynniki narodowo-socjalistycz- 
ne,, które wkrótce po dojściu do władzy 
szukały uzasadnienia do podjęcia wal­
ki z żywiołami marksistowskiemi.

Wielki proces, który przez długie 
tygodnie toczył się przeciwko Holen­
drowi, Van der Luehbemu., rzekomemu 
podpalaczowi Reichstagu, nie dał do­
statecznych podstaw do wypowiedze­
nia sądu o winie komunistów i socja­
listów. Przeciwnie, umocnił posądze­
nie, że pożar potrzebny był komuś jako 
atut polityczny do rozgrywek we­
wnątrz Niemiec.

Do wersji o spowodowaniu pożaru 
Reichstagu przez Goeringa przybywa 
obecnie najnowsza, ogłoszona we wto­
rek w Paryżu przez poczytny we Fran­
cji „Journal“. Na łamach dziennika 
ogłoszono rewelacyjny głos Karola 
Ernsta, Obergruppenführera S. A. Ber­
lin-Brandenburg, spisany w roku ubie­
głym po pożarze Reichstagu. Ernst, 
który w związku z niedoszłym puczem 
Roehma zastał rozstrzelany w Berli­
nie na rozkaz Geheime Staatspolizei 
(Gestapo), jak gdyby przewidywał 
swój nieszczęsny los. Na ten wypadek 
przygotował — jak twierdzi „Journal“ 
— dokładny opis powstania pożaru 
Reichstagu, a pismo to wysłał do 
swoich przyjaciół w Szwecji, zazna­
czając, że ma ono być podane do wia­
domości publicznej tylko wtedy, jeżeli 
on, t. j. Ernst, albo którykolwiek z jego 
towarzyszy: Fiedler lub Mohrenschild 
wydadzą polecenie publikacji, lub też 
gdyby zginęli gwałtowną śmiercią.

List Ernsta brzmi — według „Jour- 
nalu“ — jak następuje:

...,,W kilka dni po zdobyciu władzy 
w Niemczech zastałem za pośrednic­
twem hrabiego Helldorf a zaproszony 
pewnego wieczora do Goeringa. Wy­
brałem się tam wraz z Helldorfem. Już 
■w drodze wspomniał mi Helldorf, że 
należałoby znaleźć dla Führera środki 
do podjęcia akcji przeciwko komuniz­
mowi. Przy spotkaniu naszem był 
również Goebbels i ten przedstawił 
swój plan...“

Według planu Goebbelsa miano we 
Wrocławiu dokonać fikcyjnego zama­
chu na Hitlera w chwili wysiadania 
z samolotu. Ten zamach miał się na­
stępnie stać sygnałem do akcji komu­
nistycznej. Wykonanie planu zamie­
rzono powierzyć Heinesowi (również 
zamordowanemu podczas krwawej so­
boty 30 czerwca). Obergrunpenführero- 
wi śląskiemu oraz prezydentowi poli­
cji w Wrocławiu. Plan ten został jed­
nak zarzucony. Wówczas Goering wy- 
sunał nomysł pędnalenia zamku ce- 
sarskiftyo w Berlinie.

- Odpowiedział z uśmiechem — czy­
tamy — Goebbels, że w takim razie le- 
mei podpalić Reichstag, wtedy bowiem 

cd^iomy moyli się przedstawić parla­
mentarzystom jako obrońcy gadalni

(Schwatzbude). Goering przystał na to 
natychmiast. Helldorf i ja (t. j. Ernst) 
oponowaliśmy przeciw temu planowa z 
powodu trudności w wykonaniu. 
Wkońcu zostaliśmy jednak przekonani 
przez Goebbelsa. Na skutek dyskusji 
zapadła decyzja, że Heines, Helldorf 
i ja podłożymy w dniu 25 lutego, t. j. 
na 8 dni przed wyborami, ogień. Goe­
ring oświadczył ze swej strony goto­
wość dostarczenia bardzo skutecznego, 
a co do objętości niewiele miejsca za­
bierającego środka do podpalenia.“

W dalszym ciągu listu Karol Ernst 
składa zeznanie, jak to Goering uczy­
nił propozycje wykorzystania podziem­
nego ganku, prowadzącego z pałacu 
prezydenta Reichstagu do gmachu par­
lamentu, aby tą drogą wkraść się do 
wnętrza. Ernst wraz z Helldorfem do­
konali na kilka dni przed pożarem do­
kładnej wizji lokalnej terenu, poczem 
zdecydowali się przesunąć termin pod­
palenia o kilka dni. Na dwa dni przed 
zbrodniczym zamachem ukryli w jed­
nym z bocznych ganków podziemi ma- 
terjały łatwopalne, dostarczone przez 
Goeringa. Składały się na nie dzbanki, 
zawierające preparat fosforowy, oraz 
kilka litrów nafty.

„Krytycznego dnia 27 lutego — pisze 
Ernst — za,brałem moich zaprzysiężo­
nych na milczenie przyjaciół Fiedlera 
i .Mohrenschilda, z którymi spotkałem 
się o godz. 8 na narożniku Neue Wil-
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Pismo Ojca św. do episkopatu Polski
(KAP) W odpowiedzi na list hoł­

downiczy Najdostojniejszego Episkopa­
tu Polski, wysłany do Ojca św. z racji 
dorocznej konferencji, z Watykanu na- 
deszło pismo odręczne Papieża nastę­
pującej treści:

Do Ukochanych Synów Naszych i 
Czcigodnych Braci

Aleksandra Rakowskiego, 
św. Rzymskiego Kościoła Kardynała 

Prezbytera tytułu św. Augustyna, 
Arcybiskupa Warszawskiego, 

Augusta Hlonda,
św. Rzymskiego Kościoła Kardynała 

Prezbytera, Tytułu N. Marji P. Pokoju, 
Arcybiskupa Gnieźnieńskiego 

i Poznańskiego, 
oraz do innych Arcybiskupów 

i Biskupów polskich.
Pius XI. Papież.

Umiłowani Synowie Nasi i Czci­
godni Bracia pozdrowienie i Apostol­
skie Błogosławieństwo.

Nad wyraz miły był Nam list, który- 
ście Wy, Drodzy Synowie Nasi i inni 
Pasterze polscy, zgromadzeni w obec­
ności Nuncjusza Apostolskiego przy 
słynnej N. Marji Panny świątnicy w 
Częstochowie, przysłali Nam ze czcią w 
ubiegłym miesiącu wrześniu. Bo list ten 
świadczył w całej pełni o przywiązaniu 
i czci, którą polscy Pasterze i wierni 
otaczają Stolicę Apostolską i Nas sa­
mych, a jednocześnie przynosił bardzo 
miłą zapowiedź Synodu plenarnego, 
wyznaczonego przez Was na rok przy­
szły. Na Wasz tak uprzejmy hołd) od­
powiadamy oznajmieniem Wam Naszej 
wdzięczności i życzliwości, postanowie­
nia zaś przez Was powziętego a dowo­
dzącego tak niezbicie troskliwości w 
spełnianiu urzędu pasterskiego, bardzo 
Wam winszujemy i to tern goręcej, że 
najważniejsze zagadnienia, które głów­
nym będą przedmiotem obrad Synodu, 
zaprojektowano zgodnie z wskazówka­
mi, któreśmy podnosili w Naszych li­
stach i wskazówkach, wydawanych sto­
sownie do potrzeb czasu. Przedewszyst- 
kiem bowiem zajmiecie się sprawą Ak­
cji Katolickiej, której pielęgnowanie 
wszelkiemi sposobami oraz rozwój zale-

helmstrasse i Dorotheenstrasse. Byli­
śmy w ubraniach cywilnych. W kilka 
minut później stanęliśmy u wejścia do 
gmachu, zakradając się doń niespo- 
strzeżenie. Mieliśmy trzewiki gumo­
we, aby stąpać bezszelestnie. Dosta­
liśmy się do ganku podziemnego. O go­
dzinie 8,45 byliśmy w sali posiedzeń. 
Jeden z towarzyszy wrócił się raz je­
szcze do podziemnego ganku, aby przy­
nieść resztę materjałów palnych, pod­
czas gdy drugi towarzysz oraz ja za­
częliśmy prace przygotowawcze w 
krużganku przed statuą cesarza Wil­
helma. Zarówno tu jak i w sali po­
siedzeń przygotowaliśmy kilka ognisk 
pożaru. Oblewało się stoły i fotele pre­
paratem fosforowym, a zasłony i dy­
wany zostały napojone naftą. W kilka 
minut przed 9 byliśmy jeszcze raz w 
sali posiedzeń, O godz. 9.05 była robo­
ta skończona i pośpieszyliśmy do wyj­
ścia. Był już czas ostatni, gdyż prepa­
rat fosforowy wymagał tylko 30 minut 
na samozapalenie się. O godz. 9,15 wy- 
kradliśmy się poza ogrodzenie Reichs­
tagu.“

W tym samym czasie wkradł się do 
wnętrza Reichstagu Van der Luebbe, 
nic nie wiedzący o przygotowaniach do 
pożaru. Był on tym, na którego miał 
późniei spaść gniew ludu.

Podajemy powyższą wersję dla in­
formacji Czytelników naszych, a na od­
powiedzialność „Joumalu“.

caliśmy ustawicznie. A główńem jej 
zadaniem jest niewątpliwie ukształce- 
nie moralne młodzieży, którą według 
nauki Kościoła, ostoi i fundamentu 
prawdy, wychować należy. Dlatego też 
chętnie oddajemy Wam, ukochani Sy­
nowie Nasi i Czcigodni Bracia, zasłużo­
ną pochwałę za to, że usiłowaliście i u- 
siłujecie wciąż jak najodpowiedniejsze 
wyszukać środki, aby wspólną myślą i 
wspólnym wysiłkiem doprowadzić do 
szczęśliwego wyniku dzieło tak donio­
słe. Sprawa zaś dziennika katolickie­
go, który postanowiliście wydawać i to 
jak najprędzej, szczególniejszą sprawi­
ła Nam przyjemność. Bo jak już nieraz 
oświadczaliśmy, niema, jak się wydaje, 
odpowiedniejszego obecnie środka do 
podtrzymania i wzmocnienia Akcji Ka­
tolickiej, niema poprostu użyteczniej­
szego sposobu do urobienia i ukształ- 
cenia zwłaszcza umysłów młodzieży 
zdrową nauką i zasadami chrześcijań- 
skiemi, niż wydawanie dziennika cał­
kowicie katolickiego, któryby, rozumie 
się, nietylko nie stał w sprzeczności z 
wiarą chrześcijańską i dobremi obycza­
jami, ale jak najwięcej pociągał i na­
kłaniał do osiągnięcia wyższego dobra 
przez cnoty chrześcijańskie. Zdajemy

Przy bólach reumatycznych w gło­
wie, biodrach i ramionach, nerwobó­
lach, bólach w udach i postrzałowych 
stosuje się naturalną wodę gorzką 
Franciszka-Józefa dla codziennego o- 
czyszczania przewodu pokarmowego.

Tg 1794.

sobie dobrze sprawę, ile pozostają do 
przezwyciężenia trudności z powodu 
ciężkich czasów, lecz, gdy wszyscy szla­
chetni ludzie połączą swe chęci i zasoby 
to nawet tego, co ludzie siły nie zdołają 
osiągnąć, udzieli sam Bóg, jeżeli się Go 
będzie o to prosiło gorącą i wytrwałą 
modlitwą. My przeto, otaczając dąże­
nia Wasze i troskliwe usiłowania Wa­
sze ojcowską życzliwością i opieką, 
wraz z Wami błagamy Boga Wszech­
mogącego, aby łaskawie sprzyjał zboż­
nym wysiłkom, i ufamy, że z Jego łaski 
i dobrodziejstwa wszelki© uchwały Sy­

nodu plenarnego przyczynią się do 
większej pomyślności tego tak drogie­
go Nam narodu i obrócą się szczęśliwie 
na dobro całej sprawy katolickiej. 
Niechże zapowiedzią tych dobrodziejstw 
niebieskich i świadectwem Naszej 
szczególnej miłości będzie Apostolskie 
Błogosławieństwo, którego Wam, Uko­
chani Synowie Nasi i inni Pasterze Pol­
ski, oraz całemu duchowieństwu i lu­
dowi, powierzonemu Waszej czujności 
jak najochotniej w Panu udzielamy.

Dan w Rzymie, u św. Piotra, dnia 
1 listopada, w uroczystość Wszystkich 
Świętych 1934 roku, Pontyfikatu Nasze­
go roku trzynastego.

Pius XI. Papież.

Sensacja pisma angielskiego
Londyński „Sunday Dispatch“ poda- 

je sensacyjną informację z Berlina na 
temat warunków powrotu Niemiec do 
Ligi Narodów.

Według owej informacji zależałby 
powrót Niemiec do Genewy od:

1) zwrotu Niemcom kolonij w Afry­
ce,

2) rozwiązania w jakiejś możliwej 
formie sytuacji stworzonej przez „ko­
rytarz“ pomorski,

3) przyznanie Niemcom prawa do 
zbrojeń defensywnych.

Najważniejszą rzekomo sprawą są 
kolonje, przyczem rezygnują Niemcy 
całkowicie z b. posiadłości na wyspach 
polinezyjskich. Sprawy te zostały jako­
by poruszone przez Ribbentroppa w 
Londynie w rozmowie z min. Simonem.

Według pisma angielskiego pragnę­
łyby Niemcy wytoczyć również sprawę 
przyszłości Górnego Śląska, pod wa­
runkiem, że znajdzie się podstawa do 
dyskusji z Polską.

Studja Chińczyków 
zagranicą

Interesujące dane przynosi staty­
styka ministerstwa oświaty republiki 
chińskiej w sprawie studjów zagra­
nicznych młodzieży chińskiej. Okazuje 
się, że w roku szkolnym 1933/34 udało 
się zagranicę ogółem 621 osób z mło­
dzieży uniwersyteckiej (544 mężczyzn, 
77 kobiet). Z tego korzystała 1/6 z sty- 
pendjów, podczas gdy reszta podróżo­
wała na własny koszt.

Przeważająca część młodzieży uda­
ła się do Japonji (219) i Ameryki (186). 
Do Anglji wyjechało 75, Niemiec 60, 
Francji 45, reszta do Belgji, Włoch, 
Danji i Szwajcarji.

Według specjalności zawodowej 
przedstawia się statystyka następują­
co: prawo 151, 139 inżynierja, 83 medy­
cyna, 78 literatura, poza tern rolnic­
two, handel i pedagogja.

Najpiękniejsze przyzwyczajenie ludzi 
kulturalnych —- to czytanie dobrych 
czasopism, które pełne są nowych wia­
domości, myśli, idei: wiążą nas one z 
wielkim światem i z jego czołowymi 
iudźmi. Te pisma czynią nas Euro­
pejczykami, Czytajcie więc „Ilustrację 
Polską" w interesie wlasnei kultury!

. . , . *---suc «¿a-
miesACe w posiadłości Him- 

ley Hall. Powyższe zdjęcie jest pierwszą 
fotografją, dokonaną po ślubie książęcej

pary.



Strona 6 — Kurjer Poznański; piątek, 7 grudnia 1934 = Numer1 557i[...jniMMriMnmfr~r»*-«r[tiBriiiiiMinwriii~Twriif-wiiMfmnr wnuTimT- fi-rrT i ii ■—rrirniTUff—■--- ----

Nowy prezes Rady Adwokackiej 
w Poznaniu, p. moc. Marjan Koszewski

Szlakiem ponurych zbrodni Langego

Łowca kobiet i posagów

0 usunięcie 
masy upadłościowej

W tych dniach stawał przed sądem 
starszy cechu krawieckiego damskiego 
p. Andrzej Trawiński. Aby uchylić 
cech krawiectwa damskiego od odpo­
wiedzialności majątkowej w sprawie 
upadłości spółdzielni „Krawiectwo Po­
znańskie“ na sumę 2.500 zł, p. Trawiń­
ski przelał majątek cechu na rzecz 
Związku Cechów Krawieckich, w któ­
rym jest także prezesem. W tern dzia­
łaniu sąd dopatrywał się kolizji z ko­
deksem karnym i zasądził p. Trawiń- 
skiego na 10 miesięęy więzienia z wa- 
runkowem zawieszeniem na przeciąg 
dwóch lat, oraz zapłacenie 2 500 zł do 
końca 1935 r. na rzecz masy upadło­
ściowej.

Jako świadków słuchano licznych 
członków cechu krawiectwa damskie­
go, a mianowicie pp.: W. Dekubanow- 
ską. St. Szymańskiego, Wł. Gianca, 
St. Kozaneckiego, Ant. Mikołajczaka, 
b. st. Wolnego Cechu Krawieckiego 
Drabętowicza i zarządcę masy upadło­
ściowej Józefa Głowackiego.

Postrzelony przy młócce
Toruń (wd). Rządca majątku Sło­

niowo w pow. toruńskim, p. Otton 
Pfeifer, obchodząc pola, przyłapał w 
stodole polnej jakiegoś osobnika na 
młóceniu zboża. Rządzca przytrzymał 
go i chciał odprowadzić do majątku, w 
drodze jednak przytrzymany zaczął 
uciekać. P. Pfeifer strzelił wówczas 3 
fuzji, raniąc uciekającego w prawe u- 
do i w rękę. Rannego udało mu się do­
prowadzić i wylegitymować.

Okazało się, że był to robotnik 
Franc. Zagrabski z Gierkowa. Rany 
jego nie są niebezpieczne, gdyż fuzja 
nabita była śrutem, który ledwo za­
drasnął korę.

Śmierć włóczęgi
Toruń (ud). Rybak z Torunia p. 

Edmund Kasztelan znalazł na Kępie 
Bazarowej, na lewym brzegu Wisły, 
powyżej mostu pod krzakami zwłoki 
mężczyzny w wieku lat około 50. P. 
Kasztelan zawiadomił o tem policję.

Wszczęte śledztwo ustaliło, że 
zmarły był to włóczęga, o czem zresztą 
świadczył wygląd i odzienie jego i że 
miał on w tem miejscu nad Wisłą swo­
je legowisko i zmarł prawdopodobnie 
z zimna, głodu i ogólnego wycieńcze­
nia. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
miejskiej.

W styczniu 1911 roku Jan Lange 
zawarł małżeństwo z Heleną Jarzą­
bek. Z małżeństwa tego miał dwoje 
dzieci. Nie posiadając stałej pracy, ani 
dochodu, któryby wystarczył na u- 
trzymanie całej rodziny, Lange zaczy­
na zajmować się kradzieżami i paser­
stwem.

Z czasem przechodzi na łatwiejszy, 
wygodniejszy, bardziej lukratywny 
sposób zdobywania gotówki.

Zaczyna rozwijać działalność
w dziedzinie ogłoszeń matrymonial­

nych.
Zbiera skrupulatnie anonsy, za po­

średnictwem których poznaje wielką 
liczbę kobiet, chcących zdobyć męża 
Wybiera z nich najzamożniejsze i dą­
ży do zawarcia z niemi bliższych zna­
jomości. Przedstawia im się jako ka­
waler na poważnem stanowisku,

nie szczędzi sobie tytułów,
podając się raz za kupca, raz ziemia­
nina lub urzędnika. Znajome swe od­
wiedza w domach, utrzymuje z niemi

ścisłe stosunki, prowadzi liczną ko­
respondencję i pod pozorem zawarcia 
małżeństwa podstępnie wyłudza od 
nich pieniądze.

W ten sposób Lange poznał około 
tuzin kobiet, za których pieniądze ba­
wi się, jeżdżąc po rozmaitych uzdro­
wiskach. W lipcu 1931 roku Lange za 
pośrednictwem anonsu matrymonjal- 
nego

poznał Marię Gromadzińską.
Drogą wywiadu dowiedział się, że 

Gromadzińska, z zawodu krawcowa, 
posiada znaczne oszczędności, sięga­
jące sumy 6 000 złotych, biżuterię oraz 
wyprawę i umeblowane mieszkanie.

Lange, jak zwykle, zaproponował 
jej małżeństwo. Dzięki silnemu wpły­
wowi, jaki Lange wywierał na kobiety, 
uzyskał jej zgodę i tego samego reku, 
w kilka miesięcy później, wyjechał z 
nią do Częstochowy,

gdzie zawarł z nią ślub kościelny. 
Jako świadków tego ślubu Lange po­
wołał dwóch przygodnie spotkanych 
ludzi. Wobec proboszcza Lange legity­

mował się metryką chrztu swego bra­
ta. Po zawarciu ślubu małżonkowie 
wyjechali do Zakopanego. Po powro­
cie do Poznania Lange zostawia swą 
żonę w Poznaniu, sam zaś wyjeżdża 
na kilkumiesięczny pobyt do Bydgo­
szczy. Koszta pobytu w Zakopanem, 
jak i koszta wyjazdów i podróży Lan­
gego kryla ze swego posagu druga żo­
na Langego, Marja Gromadzińska.

W 1932 roku Gromadzińska po­
ważnie zachorowała tak, że musiata 
być umieszczona w szpitalu Diakoni- 
sek w Poznaniu Lange, który zdążył 
w znacznej części skonsumować mają­
tek Gromadzińskiej, odwiedza! ją w 
szpitalu, dając jej pokryjoinu do spo­
życia

białe pigułki.
Po ich spożyciu Gromadzińska za­

padała w długi sen i zdradzała objawy 
choroby nerwowej.

Po powrocie ze szpitala Gromadziń­
ska zajęła swoje mieszkanie przy ul. 
Wielkie Garbary 47 m. u.

I od tej chwili ślad po Gromadziń­
skiej zaginął.

Zamiast do kasy sądowej
- do własnej kieszeni

Skazante niesumiennego sekretarza sądowego
Ostrów (os). 5 b. m. stanął przed 

sądem okręgowym Jan Panek, b. sekre­
tarz sądu grodzkiego w Odolanowie, 
oskarżony o to, że sporządzaj wypisy 
z księgi wieczyste, bez wiedzy i za­
rządzenia sędziego, a ponadto pobierał 
od interesantów pieniądze na znaczki 
stemplowe i koszty, których jednak 
nie oddawał do kasy sądowej.

W wyniku przewodu ustalono, że 
oskarżony przywłaszczył sobie w ten 
sposób okoio 700 zł.

Sąd skazał Panka na 2 lata wię­
zienia i utratę praw obywatelskich 
przez lat 3, Wniosek prokuratora o za­
trzymanie oskarżonego, który odpo­
wiadał z wolnej stopy po złożeniu kau­
cji 5 tys. zł, sąd odrzucił.

Sąsiedzi tylko od czasu do czasu 
powtarzali sobie piotki, jakie krążyły 
wkoło mieszkania przy ul. Wielkie 
Garbary. Byli tacy, co słyszeli tajem­
nicze krzyki i szamotanie Nikt jednak 
losu Gromadzińskiej wyświetlić nie 
potrafił. Lange zlikwidował mieszka­
nie przy Wielkich Garbarach, rzeczy 
Gromadzińskiej wyprzedał, opowiada­
jąc sąsiadom i znajomym, raz, że Gro- 
madz.ińska wyjechała, drugi raz, że 
zmarła. I mimo dużych wysiłków

nie natrafiono ani na jeden ślad,
któryby potrafił wyświetlić tajemnicę 
zniknięcia Gromadzińskiej.

Szwagrowi wpakował kolą w plecy
Iłozprawa z powodu

Mogilno (mm). We wsi 7aboro- 
wo rozegrała się międiy dw oma szwa­
grami Walentym Walczakiem i Bole­
sławem Kowalskim sprzeczka na tle 
niepłacenia dzierżawy Kowalski przy­
był do mieszkania Walczaka, żądając 
uregulowania dzierżawy, nie pobiera­
nej od 2 lat.

Podczas sprzeczki powstała bójka, 
w czasie której Walczak oddał trzy 
strzały z rewolweru do szwagra, tra-

nieplacenia dzierżawy
fiając Kowalskiego w plecy. Kuia u- 
tkwiia w płucach.

Na miejsce krwawej rozprawy we­
zwano natychmiast lekarza dr. Hof- 
mańsktego z Kruszwicy, który po opa­
trunku odstawił nieszczęśliwego do 
szpitala w Złotnikach Kujawskich.

Sprawą zajęła się policja, gdyż jak 
się okazało. Walczak nie posiadał pra­
wna na broń.

L®METROPOLIS
Seanse 4,30 -*■ 6,30 — 8,30

Od piątku, 7 grudnia r. b.

Dawno niewidziany

EMIL
JANNINGS
w fenomenalnym filmie wiedeńskim
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KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 4 bm. zgłoszono: Wiktoria Czar- 
nolewska z d Łożyńska, wdowa 65 1. Ma- 
rja Stojczykowa z d. Bolanke, wdowa 
80 1. Edmund Winczakiewicz, sędzia, 49 1. 
Stefania Kuczyńska 3 mieś. Bolesław 
Skowroński, ślusarz. 78 1. Ida Dobratz. 
guwernantka 73 1. Teresa Sznurzanka 2 
m. 22 d Marja Adamczewska z d. Sclioe- 
fsrówna. wdflwa. 71 1. Antonina Nowicka 
z d. Nawrocka. 27 1. Maksymilian Grobel- 
ski, st post sł śledcz. Pol. Państw 54 i. 
Fritz Helmchen piekarz 24 1. Marta 
Przybylska, krawcowa. 26 1. Franciszka 
Szerment, z d Krysiak 43 1. Rajmund 
Majewski 1 dzień 20 sodzin. I

Dnia 5 bm. zsloszono: Antonina Króli 
kowska z d Gibasiewiczówna wdowa. 75 1 
Juljusz Streitz. kupie? 79 I Walerja Ka- 
sprzakćwna. służącą. 25 1 Barbara Ra 
tajczakównn 45 minut. Barbara Cymba- 
łiścianka 15 minut Franciszka Lewan­
dowska z d. Grabiakówna 53 1.

Obraz o niebywałym przepychuepychu wystawy, szam 
finezyjnej pikanterji

Przecudny lilm -MASKARADA” nai,a, w kinie Apollo

Pościg za włamywaczami po dachach
Policja, po półtoragodzinnej gonitwie, ujeja dwóch 

złoczyńców

JflRWftRKI
— ‘ WRONKI. (Jarmark.) W czwartek 

dnia 20 bm. odbędzie się we Wronkach 
jarmark na konie, bydło. kozv. świnie, 
drób, artykuły rolnicze i towary kra­
marskie.

Niecodzienny pościg odbywał się 
ubiegłej nocy po dachach domów na 
Starym Rynku.

Około godziny 1 w nocy policja zau­
ważyła włamywaczy w jednym ze 
składów, włamywacze jednak w pew­
nej chwili gdzieś „przepadli“. Po prze­
szukaniu wszelkich możliwych kryjó­
wek, policja weszła na dachy i tam 
nalknęła się na włamywaczy. Po pół­
toragodzinnej gonitwie po dachach 
domów od nr. 9 do 15 przytrzymano 
20-letniego pomocnika fryzjerskiego 
Antoniego Kurowskiego (Tama Gar­
barska 26) i robotnika Franciszka 
Schultza (ul. Dzialyńskich 2). Schuitz 
miał przy sobie lampkę elektryczną. U 
włamywaczy, znanych już policji, zna­
leziono kilka szali, skradzionych w 
żydowskiej firmie Blimy Szop.

Obu, z takim trudem pi zytrzytnai- 
nych przestępców, osadzono w areszcie 
policyjnym. (ki).

Od słowa do słowa — 
bo fka gotowa

wiec w mieszkaniu/ rolnika Kopen 
go doszło z niewiadomych przy 
do kłótni z niej. Myncerem.

v\ czasie bójki, która się nastę 
wywiązała, strzelił Koperski dwul 
me do Myncera. Jedna z kul utk w szyi.

Przywołany lekarz dr. Zaworski z 
Trzemeszna dokonał operacji na miej­
scu i wydobył kulę. J

Policja wszczęła dochodzenia.

W grudniu 1932 r. Lange wyjechał 
do Bydgoszczy, następnie do Korono­
wa. Tam wszedł w kontakt z kilkoma 
przestępcami i wspólnie z nimi doko­
nał napadu rabunkowego na kasjerkę 
firrriy Les i Mejser z Koronowa. Po 
Ułożeniu dokładnego planu Lange wia- 
czorem Około godziny 6-ej ze a swym 
wspólnikiem Barcikowskim udali się 
w okolicę domu, gdzie mieszkała ka­
sjerka Kausman. Pozostali wspólnicy 
obserwowali dom firmy Les i Mejser, 
aby z chwilą wyjścia Kausmanówny

sygnalizować o tem czatujących.
Lange ze swym wspólnikiem Barci­

kowskim ukryli się w sieni domu, 
gdzie kasjerka mieszkała. Gdy Kaus- 
manówna weszła do sieni, wyskoczyli 
z ukrycia. Jeden z nich pochwycił ją 
wpół, przycisnął do ściany, zatykając 
równocześnie ręką usta i zasłaniając 
jej oczy. Drugi napastnik wyrwał jej 
siłą teczkę skórzaną, zawierającą kwo­
tę 680 złotych, klucze, torebkę i t. d. 
Po dokonaniu napadu, Lange, z towa­
rzyszami, zbiegi. W siedzibie jednego 
ze swych wspólników dokonano po­
działu łupu, poczerń Lange wrócił do 
Poznania. Napadem tym za:ęła się po­
licja bydgoska, która wykryła wszyst­
kich sprawców z wyjątkiem Langego. 
Zostali też oni ukarani kilkuletniem 
więzieniem przez sąd okręgowy w 
Bydgoszczy.

Lange tymczasem w dalszym ciągu 
rozwija występną działalność. Doko­
nuje znowu kradzieży. Przytrzymany 
i zasądzony przebywa kilka miesięcy 
w więzieniu. Po uzyskaniu wolności

wraca do pierwszej żony
z domu Jarząbek. W lipcu 1933 roku 
noneinia znowu kradzież w Poznaniu 
i dostaie się do więzienia na 6 mie­
sięcy W dniu 25 lutego 1934 r. opu- 
szc"i więzienie.

’ Wraca do swego pierwotnego fa­
chu. dó zdobywania gotówki przez o- 
peracje matrymonialne. (k)

(C. d. n.).

Otworzyliśmy agenturę „Kirfnra 
Poznańskiego“

w Antoninie
fpow. Poznań!

n p. Mieczysława Klimczaka
W agenturze można zano wiać 

„Kuriera Poznańskiego“ po cen »- ory- 
ginalnej bez żadnych dopłat.
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Kalendarz rzym,-kat.
Piątek: Ambrożego t. 
Sobota: Niepckalune Po­

częcie Najśw. M. P. 
Kalendarz słowiański 

Piątek: Ludomyśla 
Sobota: Boguwoli 

Słońca: wschód 7,48 
zachód 15 40

Długość dnia 7 godz. 52 m.
Księżyca: wschód 9,02 zachód ló,53 

Faza: 1 dzień po nowiu.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Czwartek, godz. 7 rano. Temperatu­
ra powietrza wysoka plus 9 st. Cels. 
Ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 750 mm. Pochmurno. Wiatr poł.- 
zachodni. — W ub. dobie temperatu­
ra najwyższa plus 9 st. Cels.. najniż­
sza plus 6 st. Cels. Opadów atmosfe­
rycznych 4 mm.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 0,38 mtr.

Przepowiednia p°gody na piątek, dnia
7 grudnia: W ciągu dnia wypogodzenie, 
stopniowy i powolny spadek temperatury, 
skłonność do opadów śnieżnych, wiatry 
południowe i południowo - wschodnie.

— * Pociągiem bez biletu. Za przejazd 
pociągiem bez biletu z Chorzowa do Po­
znania przytrzymano 40-letnią Teresę 
Kubicową bez stałego mieszkania i odsta­
wiono ją do dyspozycji sądu grodzkiego 
w Poznaniu, (kl)

— * Brutalne pobicie. Na stacji pogo­
towia ratunkowego opatrzono i odstawio­
no do szpitala miejskiego 30-letnią kobietę 
z półświatka Czesławę Sobczak, zwolnoną 
niedawno z zakładu dla korygendów w 
Bojanowie. Miała ona złamaną rękę i 
guzy na głowie. Mówiła ona, że zepchnął 
ją ze schodów przy ul. Poznańskiej jakiś 
szofer. Sprawą zajęła się policja, która 
wykolejoną życiowo istotę, wykazującą 
ponadto znaczne podniecenie alkoholem, 
odstawiła do szpitala miejskiego, (kl)

— * Podrzucone niem°wle- W bramie 
zakładu dla .niemowląt na . św. Wojcie­
chu 16 podrzucono dziecko płci żeńskiej. 
Niemowlę umieszczono we wspomnanym 
zakładzie, (kl)

— * Aresztowanie. Jako podejrzanego 
o oszustwo przy zakupie kilimów za 200 
zł u handlarza domokrążnego p. Józefa 
Pierzaka z Poznania (Kilińskiego 15) uję­
to 23-letniego praktykanta gospodarczego 
Tadeusza Wilczaka (Chwaliszewo 74), któ­
ry ponadto poszukiwany jest przez „Ga­
zetę Śledczą“ nr. 1875 poz. 70 i sąd grodz­
ki w Poznaniu, (kl)

— * Na gorącym uczynku. Na gorą­
cym uczynku kradzieży roweru p. Witol­
dowi Śliwińskiemu (Tylne Chwaliszewo 
12) ujęto Wacława Jamrego (Al. Fortecz- 
na), któremu skradziony rower odebrano.

. (kn .— * Płonący mot°cykl. Wczoraj póź­
nym wieczorem zapalił się na Starym 
Rynku motocykl p. Henryka Różańskiego 
z Poznania (ul. Patrona Jackowskiego 15). 
Powstały z niewiadomej narazić przyczy­
ny ogień stłumiono przed przybyciem po­
gotowia ratunkowego miejskiej straży po­
żarnej. (kl)

Z POZNAŃSKIEGO
— * KROTOSZYN. (Napad rabunko­

wy.) W ubiegły czwartek dokonano na­
padu rabunkowego na p. Jadwigę Szlach­
ciankę, zatrudnioną w składzie „Mleczar­
ni“ krotoszyńskiej przy ul. Rynkowej. 
P. Szlachcianka odnosiła w krytycznym 
dniu pieniądze do centrali „Mleczarni 
przy ul. Kobylińskiej. Gdy p. Sz. znaj­
dowała się pod mostem kolejowym, ña­
padlo na nią dwóch opryszków i przemocą 
wyrwali jej torebkę z pieniędzmi. Zło­
dzieje zbiegli niepoznani. Strata „Mle­
czarni“ wynosi 80 złotych. Policja jest 
już na tropie sprawców napadu.

— (Nowe kolo P- C. K. w Sulmierzy­
cach.) Na sali p. Hempowiczowej w Sul­
mierzycach odbyło się zebranie organiza­
cyjne Polskiego Czerwonego Krzyża Po 
referacie wiceprezesa kola P. C. K. w 
Krotoszynie p. dr. Krzywańskiego ukon­
stytuował się zarząd, w skład którego 
weszli pp.: Michał Worsztynowicz — pre- 
zes, Czesław Osięglowski — sekretarz, 
Walenty Garyantesiewicz — skarbnik.

— (Ujęcie kłusownika.) Na gorącym 
uczynku przytrzymano kłusownika Jozefa 
Wachowiaka ze Smoczewa. który polował 
ua terenie nadleśnictwa Baszków. Przy 
rewizji domowej znaleziono dwie fuzje, 
sztucer i flower. (kz)
. * NOWE MIASTO n. Wartą. (Kra­
dzieże.) Grasująca w tutejszej okolicy,

WIADOMOŚCI POTOCZNE
■i

W Poznaniu odbył się 
pierwszy w Polsce kurs dla cukierników

Ciekawem zobrazowaniem pracy 
cukierniczej był pokaz w cukierni p. 
Łuczaka, urządzony na zakończenie 
dwumiesięcznego kursu galanterji cu­
kierniczej, odbytego ostatnio w Pozna­
niu.

Z przedstawionych prac i urządza­
nych publicznie wystaw cukierniczych 
wynika, że cukiernicy zachodniej Pol­
ski dążą wytrwale do podniesienia 
swego zawodu na wysoki poziom. Za 
przykładem starszych mistrzów, pną 
się na wyżyny młodzi cukiernicy i 
kształcą się w kunszcie, by sprostać 
coraz wyższym wymaganiom zawodo­
wym.

Na zdjęciu: uczestnicy kursu galanterji cu­
kierniczej. Siedzą st. pomorskiego cechu 
cukierniczego p. Wl. Frąckowski z Cheł­
mna, kierownik kursu p. Warkowski i st 
poznańskiego cechu cukierniczego p. Łu­
czak. („Foto-Ekspress“ — Majewski — 

Poznań).
Na pokazie galanterji cukierniczej 

okazało się, jak wielką rolę odgrywa

szajka złodziei włamała się w tych 
dniach do pasieki p. Józefa Henkego koło 
Nowego Miasta i skradla z 5 uli około 25 
kg. miodu. Podobnej kradzieży dokonano 
również u p. Springmanna w Nowem Mie­
ści i u p. Biuemla we Wolicy Nowej. W 
pasiece kierownika szkoły p. Kędzierskie­
go w Nowem Mieście złodziei spłoszono. — 
Ogrodnikowi p. Opitzowi w Klęce skra­
dziono różne narzędzia ogrodnicze war­
tości 40 zł a -w majętności Aleksandrów 
własność p. Jouannea w Klęce 2 pary 
szorów i 2 osie.

— (Z Tow. Bartników.) W ubiegłą 
niedzielę odbyło się plenarne zebranie pod 
przewodnictwem prezesa p. A. Acker- 
manna. Referat o zimowaniu pszczół w 
ziemi wygłosi! kierownik szkoły p. Wa­
lenty Kędzierski.

— (Wypadek cyklisty.) Jadący w dn. 
3 bm. szosą Nowe Miasto — Środa cykli­
sta p. H. Sultemeyer z Klęki wpadl przy 
mijaniu wozu na usypany przy szosie 
żwir, wskutek czego spad! z motocyklu i 
doznał ogólnych kontuzyj. (na)

— * NOWY TOMYŚL. (Osobiste.) W ub.
tygodniu odbył się w Lesznie ślub adwo­
kata p. Ignacego Wróblewskiego z Nowe­
go Tomyśla z p. Jadwigą Wawrzynia- 
kówną z Śmigla. ,

— (Symulował napad.) W ub. tygodniu 
dokonano napadu rabunkowego na osobie 
handlarza Muellera Alfreda z Kozielasek 
powraczającego rowerem do domu, przy- 
czem sprawcy rzekomo skradli mu 80 zł. 
W toku dochodzeń i drobiazgowego śledz­
twa policja ustaliła, że M. napad symulo­
wał dla zdobycia 80 zł, gdyż żona oddzie­
lała go każdym groszem, przyczem sam 
pokaleczył aię dotkliwie i poprzecinał so­
bie ubranie,.. Mueller po przesłuchaniu i 
przyznaniu się do winy został zwolniony 
i odpowiadać będzie przed sądem za wpro­
wadzanie władzy w błąd.

— (Z sądu.) Sąd grodzki skaza! za 
kradzież 80 butelek likieru na szkodę 
wlaśc. cukierni Alfreda Kerna w Nowym 
Tomyślu niej. Władysława Cieśniaka i 
Leona Mulowskiego z Poznania na mie­
siąc więzienia oraz Władysława Sejnę 
z Poznania na 6 miesięcy więzienia. — Za 
kradzież roweru z podwórza rzeźnika 
Schmidta skazał sąd, Michała Drosta z 
Domachowa na tydzień aresztu.

_ (Kpt. Bajan dziękuje dzieciom.)
Dzieci szkoły powszechnej w Nowejwsi 
Zbąskiej klasy 4 wysłały zwycięzcy tego­
rocznego Challengu, kpt. Bajanowi, z oka­
zji zwycięstwa serdeczne życzenia, na któ­
re kpt Bajan odpowiedział następująco: 
„Kochani moi Młodzi Przyjaciele. Z całe­
go serca dziękuję Wam za. tyle serdecz­
nych ( szczerych słów, lakierni mnie obda- 

« rzacje. Największą nagrodą dla nas lot­

indywidualność poszczególnego pra­
cownika w rzemiośle, wymagającem 
tak artystycznego opanowania, jak 
cukrownictwo.

Na pokazie ciekawe wyroby cukier­
nicze wykonane różną techniką z cu­
kru, grylażu, marcepanu itp. rywalizu­
ją pcprostu pomiędzy sobą. Widzimy 
tam piękny serwis do kawy, wykonany 
z karmelu (cukru), kwiaty z marcepa­
nu, popularnego „Kluskę“ przedsta­
wianego w różnych komicznych sytu­
acjach życiowych przez karykaturzy­
stę „Przewodnika Katolickiego“ i wie­
le innych cacek.

Szerokiej publiczności udostępni się 
tę ciekawą wystawę przez umieszcze­
nie jej w kawiarni p. Al. Fangrata na 
Al. Marcinkowskiego od jutrzejszego 
czwartku.

*
Zakończenie kursu cukierniczego 

odbyło się uroczyście wobec licznych 
mistrzów cukierniczych, władz rze­
mieślniczych i prasy. Zgromadzonych 
powitał st. cechu mistrzów cukierni­
czych p. Łuczak. Następnie, po krót- 
kiem przemówieniu, prezes Izby Rze­
mieślniczej p. Zakrzewski rozdał kur- 
śistom dyplomy. Otrzymali je pp.: A- 
dam Kusy, Jan Piechowiak, Maksy­
milian Morawski, Zygmunt Byczyk, 
Jan Dolecki, Stefan Kurzawski i Jan 
Warkowski. Dwóch z nich pp.: War­
kowski i Kusy otrzymali dyplomy mi­
strzów.

Przemawiali ponadto m. in. st. ce­
chu, mistrzów cukierniczych okręgu 
pomorskiego p. Władysław Frąckow­
ski z Chełmna, przewodniczący komi­
sji egzaminacyjnej' p. Jan Wawrzy­
niak, dyr. Stiller im. Instytutu Rze­
mieślniczego, dyr. Miejskiej Szkoły 
Handlowej Ligocki, dyr. Sobiński i in­
ni.

Imieniem kursistów przemówił p. 
Kurowski.

Miłą uroczystość zawodową zakoń­
czyła wspólna koleżeńska herbatka.

ników jest to, że czynem naszym potra­
filiśmy wzbudzić u Was tak wielki en­
tuzjazm. Wierzę, że z pośród Was mło­
dych, którzy jesteście przyszłością Naro­
du, wyrosną dzielni nasi następcy. Pa­
miętajcie, że my musimy być narodem 
najbardziej skrzydlatym.“ podpis: (—) Je­
rzy Bajan, kpt. pil. — Na wyrażoną 
przez dzieci prośbę o nazwanie istniejące­
go koła szkolnego L. O. P. P. jego imie­
niem, kpt. Bajan odpowiedział następują­
co: „Zgadzam się na nazwę koła L. O. P. P. 
i życzę Wam wytrwałości“.

— * OSTRÓW. (Z sali sądowej.) Za u- 
sunięeie i sprzedaż zajętych mebli przez 
komornika urzędu skarbowego skazał 
Sąd Grodzki Józefa Raczyńskiego z Osiecz- 
ny pow. Kępno na 2 miesiące aresztu z 
zawieszeniem na 2 lata oraz ponoszenie 
kosztów sądowych. Drugiego oskarżone­
go, Frankiewicza Jana z Ostrowa sąd u- 
wolnił.

— (Uroczysta akademja.) Na zakoń­
czenie uroczystości 500-lecia paraf ji 
ostrowskiej odbyła się w drugim dniu 
t. j. 2 bm. w Strzelnicy Miejskiej uroczy­
sta akademja. Z chwilą przybycia na a- 
kademję J. E. Ks. Kardynała Prymasa dr. 
Augusta Hlonda, odegrała orkiestra 60 pp. 
pod dyr. p. por. Pąszkego „Hejnał powi­
talny“. Następnie chór „Echo“ pod batu­
tą p. prof. Kowalskiego odśpiewał z towa­
rzyszeniem orkiestry „Tu es Petrus“, po­
czerń nastąpiło zagajenie akademji przez 
p. komandora Jankowskiego. który 
wniósł okrzyk na cześć Ojca św. Referat 
p. t. „Wpływ parafji ostrowskiej na życie 
i kulturę miasta“ wygłosił p. doc. dr. 
Wojtkowski, dyr. bibljoteki Raczyńskich 
w Poznaniu. Do uświetnienia uroczysto­
ści przyczyniło się w wielkiej mierze wy­
stawienie widowiska sceniczno - muzycz­
nego p. t. „Dzięki czyńmy Panu“, reży- 
serji ks. Leciejewsltiego z kompozycją mu­
zyczną organisty p. Ossowskiego. Wido­
wisko, w którem wystąpiło przeszło 150 
osób, zostało napisane specjalnie na uro­
czystość 500-lecia parafji ostrowskiej i od­
zwierciedliło dzieje i życie parafji ostrow­
skiej. Na zakończenie akademji odśpie­
wano wspólnie pieśń „Boże coś Polskę“. 
Zainteresowanie akademją było bardzo 
duże. Sala strzelnicy zapełniła się pu­
blicznością po brzegi.

— (Osobiste.) W Ostrowie osiedlił się 
nowy lekarz p. dr. med. Jankowski.

— * OPALENICA. (Ś. p. Stanisław 
Skrzypczak.) W ub. czwartek odprowa­
dzono na wieczny spoczynek po krótkich 
cierpieniach b. długoletniego organistę 
naszej parafji, ś. p. Stanisława Skrzypcza­
ka. Zmarły był jednym z założycieli i 
członkiem pierwszego zarządu Towarzy­

stwa Przemysłowego w Opalenicy (1890). 
Za wybitne zasługi około rozwoju organi­
zacji mianowało go towarzystwo w dniu 
9 kwietnia 1905 członkiem honorowym. 
W lutym 1931 r. obchodził . zmarły 
50-lecie pracy w naszej parafji, z której 
to okazji parafjanie urządzili na jego 
cześć uroczystą akademję, wręczając ju­
bilatowi różne upominki. Ś. p. zmarły 
spełnił swój obowiązek na stanowisku or­
ganisty i jako społecznik sumiennie i gor­
liwie, co podkreślił w swej mowie po­
żegnalnej ks. dziekan Chudziński, żegna­
jąc go jako przyjaciela i wiernego sługę 
Bożego, który przez cały czas swego urzę­
dowania nie znał choroby ani wakacyj, a 
organy tylko wtenczas umilkły, kiedy 
schodził do stóp ołtarza, by przyjąć ko- 
munję św. — Chór kościelny, którym 
zmarły dyrygował przez całe 50 lat, za­
śpiewał nad jego mogiłą pieśń, którą 
zmarły często żegnał odchodzących do 
wieczności. Wiekuistą radość daj Mu 
Boże.

— (Nieszczęśliwy wypadek.) Bezrobot­
ny Stanisław Górczak wspiął się na drze­
wo topolowe, by nałamać suchych gałęzi, 
przyczem złamała się jedna odnoga, na 
której G. stał. Biedak runął na ziemię z 
pokaźnej wysokości i poważnie się potur­
bował. Nieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala w Grodzisku.

— (Szabesgoje.) Dowiadujemy się, że 
pewien sołtys w okolicy Opalenicy prze 
trzymuje u siebie domokrążców żydow­
skich, udziela im noclegów i gościnności, 
a nawet wspólnie z nimi siada do kolacji 
i później zabawia się w karty. Upomina­
my pana sołtysa, by zawrócił z tej drogi 
zawczasu, bo w innym razie podamy jego 
nazwisko do publicznej wiadomości, (op)

— * ŚRODA. (Zakończenie kampanji w 
cukrowni.) W tutejszej cukrowni zakoń­
czono kampanję, wskutek czego zwolnio­
no już większą część robotników.

— (Triduum.) W tutejszym zakładzie 
Sióstr Miłosierdzia odbędzie się od 7 do 
9 bm. Triduum ku czci św. Ludwiki de 
Marillac, współzałożycielki SS. Miłosier­
dzia i Pań św. Wincentego.

— (Kradzież na wsi.) W Winnogórza 
w pow. średzkim nieznani sprawcy wła­
mali się do mieszkania organisty p. Bu­
la i skradli mu wszystkie ubrania, bie­
liznę jego i rodziny, biżuterję i pewną su­
mę pieniędzy. Wartość skradzionych 
przedmiotów oblicza poszkodowany na 
1500 złotych.

— (Złote gody.) W Białempiątkowie 
obchodzili w jednym dniu złote gody mał­
żeńskie pp. Malewscy i Kolodzińscy. Na 
intencję jubilatów odprawił mszę św. w 
kościele parafjalnym w Winnogórze ks. 
dr. kanonik Dolęga-Kozierowski.

— (Z terenu obwałowania Warty.) W 
roku budżetowym 1933-34 dokonano obwa­
łowania Warty po prawym brzegu na te­
renie powiatu średzkiego: w Dębme, 
Pięczkowie, Witowie, Lubrzu, Komorzu, 
Krzykosach, Solcu oraz w Kępie Wiel­
kiej. Pozatem ogroblono strumień średz- 
ko - miloslawski 1 zbudowano tu kilka 
śluz. Koszt prac wynosił 282 295,98 zł. — 
Obecnie związek watowy zatrudnia 170 
robotników.

— (Wieczorek gimnazjalny.) Grono 
młodzieży gimnazjalnej urządza we wto­
rek 12 bm. wieczór poezji, muzyki i hu­
moru.

— (Występ operetki.) Ostatnio wysta­
wiono w naszem mieście sztukę Lehara 
p. t. „Hrabia Luksemburg" w wykonaniu 
operetki poznańskiej pod dyrekcją b. 
dyr. opery poznańskiej p. Wojciechow­
skiego. Sztuka ta odniosła w Środzie 
pełny sukces.

— (Rada gromadzka.) W Nekli, pow. 
średzki weszli do rady gromadzkiej z listy 
kompromisowej pp. Waszyński, Anto- 
niewski, Wróblewski, Wysocki, Pawlik, 
Szulc, Szumigala, Godek, Jóźwiak, Bu­
rzyński, Tomczak, Zdziabek, Kijak. Ma­
jewski, Piotrowski i Szurkowski. Na soł­
tysa wybrano p. Szumigałę, podsoltysem 
p. Pawlika, (ab)

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal­szym ciągu:
Na powodzian: Stefan Kałamajski 

(III rata) 100 zł; personel Domu Handlo­
wego Stefan Kałamajski (III rata) 68,40 zł; 
personel kinoteatru „Słońce“ (III rata) 
15,21 zł. Na nowo złożono 183,61 zl, a ra­
zem z poprzednio wypłać. 12 501,33 zl.

Na pomnik Serca Jezusowego; s. j 
A. K. z podziękowaniem za otrzymane ła­
ski z gorącą prośbą o dalsze, 1 zl; L. S. z 
prośbą o wysłuchanie 1 zl; — Marjan Szy­
mański 5 zł; — A. P. z podziękowaniem 
za odebrane laski 2 zł; — razem z poprze­
dnio pokwitowanemi 34 zl.

Na Chleb św. Antoniego: S. H. procent 
od pensji 5 zł; — razem z poprzednio po- 
kwitowanemi 8 zł.

Dnia 30. 11. wypłaciliśmy Poznańskie­
mu Okręgowi „Caritas“ złożone w naszej 
administracji składki:

Na biednych „wesołego miasteczka«10 złotych.

404 500 (konto kasy Kurji Książ. Biskupie 
w Krakowie) składki na powodzian ze 
brane w czasie od 11. 10. do 3. 12. 1934 \ 
kwocie <98,d0 zł.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
BARWNA GWIAZDKA ŻYCIE KULTURALNE

Od szeregu lat utarło się, że tak 
zwane wystawy gwiazdkowe to coś 
gorszego, że to poziom słabszy od wy­
staw zwyczajnych. Otóż obecna wysta­
wa w Towarzystwie Przyjaciół, noszą- 
ca właśnie miano „gwiazdkowej“ jest 
żywem zaprzeczeniem tego mniemania. 
Ma ona poziom normalny, powiedzmy 
wyraźnie, poziom zupełnie dobry. Wi­
dać artyści zrozumieli, że jeśli na każ­
dą, to specjalnie na tę wystawę, na któ­
rej większa jest możliwość sprzedaży, 
należy wysyłać prace o należytym po­
ziomie.

Co więcej, niektórzy wystąpili z do­
robkiem poważniejszym, wykazującym 
znaczny postęp w ich rozwoju, zdoby­
cie nowego stopnia w dążeniu naprzód 
A takie właśnie „rarytasy“ pracownia­
ne chowają malarze przeważnie na wy­
stawy specjalne. Mowa tu o pani Dziu- 
rzyńskiej-Rosińskiej, która w kilku 
swych płótnach olejnych pokazała, że 
coraz to nowe posiada aspiracje i że je 
realizuje z wynikami dodatniemi. Jej 
barwne pejzaże i duży plener („Jezioro 
Góreckie“) ożywiły się intensywnością 
kolorytu silnie i odważnie kontrastowa­
nego. Śmiałe narzucanie farby na płót­
no, bogate nasycanie plam barwnych i 
konsekwentne przeprowadzenie oświe­
tlenia słonecznego („Jezioro Góreckie“) 
dają w rezultacie interesujące efekty 
malarskie.

Z większą kolekcją akwarel wystą­
pił Augustynowicz. Są to kwiaty, por­
trety i sceny rodzajowe, wykonane spo­
sobem właściwym temu artyście. Ce­
chuje je drobiazgowa dokładność w od­
twarzaniu natury w szczegółach rysun­
kowych w kolorze, dbałość, barwne e- 
fekty, nie odbiegające zbytnio od rze­
czywistości. Dzięki tym właściwościom 
mają prace tego wybitnego akwareli­
sty już ustaloną markę u naszej pu­
bliczności.

Zastrzeżenia dość znaczne budzi na­
tomiast duży obraz olejny „Królowa 
Jadwiga“. Najpierw sam typ postaci 
niewieściej powszedni, zupełnie pospo­
lity, niema w sobie nic z królewskiej 
dostojności i piękna, jaką należałoby 
■wyposażyć naszą słynną z urody kró­
lową. Tego poważnego braku nie potra­
fią wynagrodzić bogate akcesorja ko- 
stjumowe, jak: szaty, korona, berło, 
etc., ponieważ malowane są podobnie 
jak sarna postać, trochę niemiłą ma­
nierą.

Roguski wystawił dwie „Madonny“, 
z których jedna jest raczej rysunkiem 
lekko przekolorowanym o pięknie przo- 
stylizowanym konturze. Drugą cechuje 
szlachetna szaro-srebrna tonacja, oży­
wiona ciepłym akordem żółtej czerwie­
ni szat Stylizacja samej postaci, jak 
również i tła krajobrazowego przysto­
sowana jest starannie i konsekwentnie, 
również pełen wdzięku wyraz Madon­
ny, jak i udatna kompozycja całości 
działają przekonująco. Ż pośród 
licznych „Madonn“ tego artysty, które 
mieliśmy sposobność oglądać, ta wła­
śnie zasługuje na wyróżnienie. Gorzej 
jest z „Procesją“, dużem olejnem płót­
nem. Roguski nie radzi sobie z malar­
stwem olejnem. Poza tern lawirowanie 
między stylizacją a realizmem powo­
duje liczne nieporozumienia, widoczne 
w tym obrazie.

Kabaciński skorzystał bardzo wiele 
od Wyczółkowskiego: obecnie coraz to 
więcej wyzbywa się zależności od jego 
mistrzowskich litografii. Świadczą o 
tern dwie dobre i prawie zupełnie sa­
modzielne prace graficzne. Również 
miłe wrażenie robi dyskretna w bar­
wach monotypja „Kwiaty“. Trzy kraj­
obrazy Pogowskiego odznaczają się 
pięknem skomponowaniem motywów, 
szlachetną harmonją barw i ze sma­
kiem stosowaną techniką akwarelową.

Rzadko wystawiający St Sonne- 
wendt dał trzy barwne krajobrazy o 
swoistym sposobie stylizacji. Zmarłego 
świeżo Męciny-Krzesza mamy „StudjpAn 
głowy“ i pejzaże, a p. Krzeszowa na­
desłała „Kwiaty“, Pajzderska dwie 
martwe natury (kwiaty) i szereg krajo­
brazów z nad morza, Chełmońska szkic 
wiejskiego kościółka, Bartel miłą scen­
kę rodzajową „Kataryniarz“, Czarnecki 
Józef trzy motywy architektoniczne 
staree-o Poznania, Maszkowski „Kwia­
ty“. Mondral „Zamek w Krzemieńcu“ 
(grafika), Dora Mukułowska poprawne 
studium dziewczyny wiejskiej. Eichler 
główkę kobiecą „Maryśka“. Eichlerowa 
szkic olejny, Jackowski łagodnie tono­
wane krajobrazy, Hannytkiewicz — 
krajobraz, kwiaty, martwą naturę,

Walkowski — studjum animalistyczne, 
Wodziński — kolekcję rokokowych 
wnętrz, Kusztelanówna — martwą na­
turę i krajobrazy,' Smogulecki — mar­
twą naturę i szkice akwarelowe, a Gra- 
czyński — krajobrazy, wreszcie piszący 
niniejsze sprawozdanie — studjum 
kwiatów i szkic peizaśowy. Poza tem 
wystawia Batycki.

Rzeźbę reprezentuje dzielnie senjor 
artystów wielkopolskich Władysław 
Marcinkowski. Artysta nie ustaje w 
pracy i co roku obsyła wystawy swemi 
cennemi dziełami. Tym razem wystąpił 
z liczną kolekcją plakiet o bardzo pla­
stycznym wypukłym reljefie. Są to 
portrety znanych osobistości poznań­
skich. z których wymienimy trafny w 
charakterystyce portret prof. M. Sobe- 
skiego; z podobizn osób zmarłych zwra­
ca uwagę portret poety Wilkanowicza. 
Kolekcję uzupełniają dwie statuy Chry­
stusa w bronzie, jedna prawie pMnatu- 
ralnej wielkości, druga mniejsza.

Przebiegłyszy szybko trzy sale To­
warzystwa widzimy, że na tej dorocz­
nej „Gwiazdce“ zebrali się wszyscy 
niemal artyści poznańscy, skąd też 
prawdziwa rozmaitość prac i najszer­
sza możność, aby wybrać wartościowy 
podarek gwiazdkowy.

J. Mroziński.

SAM NA SAM Z GŁOŚNIKIEM
To co czyha na słuchowiska — Tekst przelowszystkiem! — Hopki i krzyki dobre, by­
le nie za wiele — Tak jak w teatrze prawdziwym: nie za wiele widowiska — Patos 
marsza pogrzebowego — Żywi ludzie, takich nam trzeba — Gdzie ich szukać? — A 

znaleźć można, bo już się znajdowali...
Dwa słuchowiska, które ostatnio 

rozesłano ze Lwowa i z Warszawy, 
nasuwają pewne spostrzeżenia. Fra­
gmenty z „Nieboskicj Komedji“ uwi­
doczniły niebezpieczeństwo, jakie pod­
suwa się ku słuchowiskom przy spo 
rządzaniu ich według utartej i naj­
łatwiejszej recepty. Jest tem niebezpie­
czeństwem tz. kulisa dźwiękowa. Dla 
słuchowiska staje się ona taką samą 
pułapką, jak dla dramatu i tragedji 
tz. „widowiskowość“. Fragmenty Kra­
sińskiego poprzedziło dłuższe poucze­
nie o ideowej zawartości „Nieboskiej" 
— pouczenie nieuniknione, jeżeli słu­
chacz, nie znający Krasińskiego, miał 
słuchowiskiem się zająć i do końca je 
na głośniku dotrzymać. Ale po tym ko­
mentarzu, z którego wynikało logicz­
nie, że najważniejszem jest w „Niebo­
skiej“ słowo, które wyraża myśl — 
dostaliśmy cały szereg scen, w któ­
rych najważniejszemi byty śpiewy, po­
hukiwania, muzyczka, tupoty i dźwię­
ki najprzeróżniejszego rodzaju, z któ­
rych ja sam, aczkolwiek „Nieboską“ 
znam wcale nieźle — ledwie coś niecoś 
z tekstu wysuplywałem. A zdawałoby 
się, że to takie proste — że np. w sce­
nach zrewoltowanego tłumu nie to 
jest najważniejsze, jak zbuntowani 
niewolnicy ryczą czy tańczą, ale to, 
co mówią. Rozmowa między Pankra­
cym a hrabią Henrykiem była przy 
swym braku „tła dźwiękowego4 mi­
łym wypoczynkiem, a zarazem zreha­
bilitowała Krasińskiego jako człowie­
ka, który miał wiele do powiedzenia.•

W ten sposób objawiło się owo 
„niebezpieczeństwo słuchowiskowości“, 
którego atak idzie na teatr wy­
obraźni wcale nie mniej groźnie 
od szturmu jaki przypuściła do 
teatru widzialnego tak zwana widowi­
skowość. Już przed kilku laty widzia­
łem w Warszawie sztuki szekspirow­
skie tak poobwieszane reflektorami, 
poobstywiane schodami, ponatykane 
muzycżką i tak zaopatrzone w nieu­
stanne korowody, że odrazu widziało 
się trud, jaki reżyser zadał sobie, aby 
odwrócić uwagę widza od tego, co 
gada ten stary nudziarz Szekspir. 
Trud ten był uwieńczony zupełnym 
sukcesem. Świeżo dowiedziałem się, 
iż Rostworowskiego „Kaligula“, któ­
rego autor skrócił poważnie w przed­
ostatniej scenie (rozmowa Kuliguli z 
filozofem) aby uzyskać szybszy tok 
wieczoru — został zgórą o godzinę 
przedłużony (!!) dzięki przyśpiewkom, 
ewolucjom baletowym, tańcom i wsze­
lakim widowiskowym świecidełkom, 
o których autorowi się nie śniło, a 
które, miejscami, w sposób zupełnie 
antyteatralny opóźniały działanie wła­
śnie w chwili, gdy decydujące słowa i 
gesty osób działających miały padać po 
sobie z największą szybkością! Chwi­

CO USŁYSZYMY DZISIAJ
Jutrzejszy — czwartkowy — koncert 

Orkiestry Symfonicznej m. Poznania przy­
nosi program istotnie urozmaicony i cie­
kawy. Karłowicza „Epizod na maskara­
dzie" jest chyba najrzadziej grywanym u- 
tworem nieodżałowanego symfonika Je­
szcze rzadziej słyszy się w Polsce uwerturę 
„Polonia", angielskiego muzyka Eigara, 
osnutą na motywach polskich, podobnie 
jak znana „Polonia" Ryszarda Wagnera. 
I Czajkowski ze swym „Wojewodą” przy­
nosi tym razem utwór zupełnie nieusłu­
chany. Jest to poemat symfoniczny o pod­
kładzie programowym mickiewiczowskich 
„Czatów". Wartoby, mówiąc nawiasem, ze-

LITERATURA
Poranek poetycki „Promu“. W niedzie­

lę dnia 9 grudnia o godz. 12 w salonie wy­
stawowym IKS-u (PI. Wolności 14a), odbę­
dzie się Poranek poetycki, urządzony przez 
Kiub Poetów „Prom". Recytacje utworów 
własnych wygłoszą: H. Brodowska, E. Her­
bert, A. Kosko. E. Morski, St. Nicolai, B. 
Przyłuski i Z. Psarski.

TEATR
Irma Grammattca, słynna aktorka wło­

ska, a siostra równie słynnej Emmy, po­
wraca na scenę ,z której się przed dwoma 
laty usunęła — ale już tvlko jako reżyser­
ka. Wystawi w Rzymie nową komedję 
Aleksandra de Stefanie p. t „Krzyk".

lami — mówił mi ten poważny i fa­
chowy człowiek — miało się przy tych 
wszystkich śpiewkach i hopkach wra- 
żonie, że to chyba jakaś parodja opery. 
Czyli... operetka. A grali aktorzy 
świetni i przedstawienie mogło wy­
czerpać zupełnie treść artystyczną 
„Kałiguli“. •

To samo niebezpieczeństwo czyha 
na słuchowiska dzięki „kulisom 
dźwiękowym“, o ile są stosowane w 
nadmiernych porcjach tam, gdzie ich 
albo nie trzeba, albo potrzeba niewiele 
— tyle, aby nie odwracały uwagi od 
słowa i jego ekspresji. A że, od strony 
techniki, o wiele jest łatwiej urządzić 
pokrzyki, tupoty i muzyczki, niż wy­
dobyć z mówionego słowa nastrój 
i ekspresję, przeto jest jasnem, iż „ku­
lisy dźwiękowe“ to w wielu przypad­
kach dla reżysera albo i dla autora 
droga najmniejszego oporu, więc dro­
ga, która nigdzie nie prowadzi, tylko 
do kraju przeciętności.

Co do słuchowiska „Kapitan Szeli­
ga“, które napisał p. Kazimierz Broń- 
czyk a rozesłała rozgłośnia lwowska, 
to było ono innym, chociaż równie wy­
mownym przykładem. Przyznam się, 
że jakoś niebardzo mogłem się co do 
szczegółów zorjentować w męczar­
niach psychicznych, jakie przechodził 
kapitan Szeliga, (zdaje się, że był to 
człowiek porażony swego czasu przez 
strach i chcący go w sobie przezwycię­
żyć). A!e od pierwszych „nastrojo­
wych“ słów jego i owej tajemniczej da­
my, można było pójść o zakład, iż 
zaczną się dziać rzeczy młodopolsko- 
skandynawskie, nastrojowe i ponure, 
takie jakich tłem było za czasów Ibse­
na i Przybyszewskiego np. morze, a 
które przenoszą się obecnie na powie­
trze. Czytałem kiedyś świetną groteskę 
Iileszczyńskiego na temat grafoma­
nów, którzy swoim bohaterom każą 
przechodzić zawsze jedne i te same 
strrrraszliwe przejścia psychiczne, ńj 
odnawiają tylko tło, przenosząc je ź 
dyliżansu do samochodu i z panoramy 
do kina, albo na radiostację. W ten 
sposób ze starych jak świat glę- 
dziarstw robi się „literatura współcze­
sna* i „le dernier cri“ aktualności.

Słyszało się tę tajpowiedź rzeczy 
tajemniczych i strasznych w patetycz­
nej, a pustej jak dżiurawy orzech de­
klamacji nieszczęsnego kapitana i je­
go partnerów. Patetyczny szablon to 
najnieublagańszy chyba wróg słucho­
wiska — bo i nieszczere to, i drewnia- 
ne, i udawane, i nudne przez swe 
tempo marsza pogrzebowego Niechby 
tak Basi aktorzy słuchowiskowi przy­
słuchali się technice, jaką stosują ak­
tor''” f,’nncuscy wielkiego formatu np 
do patetycznych tyrad Wiktora Hugo 
Zorjentowaliby się, że wygłoszenie, a

W TEATRZE WIELKIM?
stawić kiedy na estradzie ze sobą „Czaty" 
Moniuszki i „Czaty" Loewego, śpiewając te 
ostatnie w tekście niemieckim, który jest 
prawie dosłownym, ale wyprutym z poe­
ty czności przekładem mickiewiczowskiej 
ballady.

Orkiestra popisze się jeszcze w „Uczniu 
czarnoksiężnika" Pawła Dukasa, pamięt­
nym dobrze z przedziwnego wyk nenia 
pod batutą Georgescu. Obecnie będzie dy­
rygował dyrektor muzyczny Polskiego 
Radja, p. Tadeusz Mazurkiewicz. So.istą 
jest znamienity pianista Wiktor Łabeński, 
który odegra z orkiestrą Paderewskiego 
„Fantazję polską".

POLONICA WŁOSKIE
Wioski informator króla St Augusta.

Toskańczyk Filip Mazzei najpierw był 
światkiem wojny o niepodległość Amery­
ki i wtedy zaprzyjaźnił się z Jeffersonem; 
potem w okresie Wielkiej Rewolucji prze­
bywał w Paryżu i stąd dwa lub trzy razy 
w tygodniu przez trzy lata wysyłał do 
króla St. Augusta długie relacje o wypad­
kach polityczno - dyplomatycznych. Sze­
rokie zainteresowanie tego koresponden­
ta czynią z jego listów cenne źródło wia­
domości. Jest 400. Znajdują się one w 
zbiorach Bibl. Narodowej we Florencji i 
wkrótce zostana wydane w całości przez 
znawcę okresu napoleońskiego prof. R. 
Ciampini. Na razie zapowiedź całości wy­
dał on - listów ze wstępem w broszurce 
p t. „Un os6ervatore itallano délia Rivo- 
luzione francese" (Lettere inedite di Fi- 
lippo Mazzei al Re St. Augusto di Polo­
nia), Firenze 1934, str. 50. Do cennych 
obserwacyj takich naocznych świadków 
wielkiej Rewolucji jak RIvarol, Malouet, 
Gouverneur Morris i Mallet du Pan przy­
będzie d:ięki pracy prof. Ciampiniego 
jeszcze jeden. Rzuci też ona zapewne 
sporo światła na króla St. Augusta i jego 
stosunek do Wielkiej Rewolucji. (P.)

NAUKA
Towarzystwo Prehistoryczne powstało 

w Krakowie. Prezesem został obrany pro­
fesor Un. Jag. dr. Włodzimierz Dcmetry- 
kiewicz. Działalność Towarzystwa obej­
muje województwo krakowskie, kieleckie, 
śląskie i zachodnią część lwowskiego. Or­
ganem Tow. jest dwumiesięcznik „Z ot­
chłani wieków", nadto członkowie otrzy­
mują „Przegląd Archeologiczny", rocznik 
Polskiego Tow. Prehistorycznego w Po­
znaniu.

deklamowanie, to dwa przeciwno 
światy i że nawet patos „Marion De­
lorme“ i „Hernaniego“ może być przez 
aktora nastrzyknięty żywą krwią tak, 
aby ubrany w wiersze manekin wydał 
się nam przez chwilę żywym człowie­
kiem, który cierpi, raduje się i kona 
tak jak prawdziwi ludzie. Jako tako 
wprawny widz teatralny odróżni zaraz 
aktora-człowieka od aktora-udawacza. 
Przy głośniku jest to jeszcze tysiąc ra­
zy łatwiejsze. Myślę, że nawet papiero­
we męki kapitana Szeligi mogłyby nas 
zaciekawić, gdyby aktor dał im od 
siebie ciepło życia.

Przy tem słuchowisko jest jeszcze 
bardziej niż teatr dziedziną nieustan­
nego ruchu i mocnych kontrastów'. 
Tempo musi zmieniać się kalejdosko­
powo, nasilenie głosu taksamo. A co 
do wyrazu, to nie zastąpią go żadno 
„numerki“ ani sztance. Jestem dalej, 
poza nielicznemi wyjątkami, zdania, 
iż aktorów słuchowiskowych trzeba 
szukać wcale nie ha scenie. Ilu akto­
rów daj'e w słuchowisku ekspresję o 
takiej suggestji prawdopodobieństwa, 
jak poczciwi Szczepko i Tońko? Je­
stem pewien, że takich znalazłoby się 
wielu, skoro znaleźli się dwaj. Tylko, 
że szukać — to kłopot, a zatelefonować 
do teatru, to wygoda. Ach, te Iinfe naj­
mniejszego oporu!... W. N.

Książki nadesłane
Franciszek Dziedzic: „Rolnictwo po­

morskie w zarysie geosrraficzno-gosno^ar- 
czym". Toruń, 1934. Wyd. Instytutu Bał­
tyckiego.

Zdzisław Ludkiewicz: „Osady holen­
derskie na nizinie Sartawickn-Nowskiej". 
Toruń, lj)3ł. Wyd. Instytutu Bałtyckiego.

Bogdan Zaborski: „Podatek gruntowy, 
gęstość zaludnienia i narodowość mie­
szkańców na Pomorzu*'. 3 mapy i skoro­
widz Część pierwsza pracy zbiorowej Pol­
skie Pomorze. T. III. „Życie gospodarcze“. 
„Stosunki rolnicze na Pomorzu*' Toruń, 
1934. Wyd. Instytutu Bałtyckiego.

A. W. Jakubski: „Czerwiec polski" (Por- 
phyrophora polonica 1.). Tom. I. Warsza­
wa, 1934. Wydawn. Kasy im. Mianow­
skiego.

Jerzy Podoski: „Pistolet w walce i spor- 
?,’,e : warszawa, 1935. Główna Księgarnia 
Wojskowa. Bibljoteczka Sportowa nr. 9-
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Postulały rolnictwa wielkopolskiego

Komisja ekonomiczna Wielkopol­
skiej Izby Rolniczej odbyła posiedze­
nie w dniu 30 listopada 1934 r. pod 
przewodnictwem p. prezesa Mieczysła­
wa Chłapowskiego.

Po szczegółowej dyskusji komisja 
powzięła następujące uchwały:

1. Komisja ekonomiczna W. I. R. 
daje wyraz przeświadczeniu o koniecz­
ności jak najsilniejszego rozszerzania 
prawidłowej książkowości* * wśród rol­
ników zwłaszcza małorolnych. Komi­
sja ekonomiczna stwierdza, że nie­
odzownym warunkiem ku temu jest, 
by władze skarbowe uwzględniały w 
miarę możności zapiski rachunkowe 
dokonywane prze7 rolnika samego, a 
książki prowadzone prawidłowo pod 
kontrolą W. I. R. przyjmowały z za­
sady za podstawę wymiaru podatko­
wego

2. Komisja stwierdza, że istnieje 
konieczność dalszego prowadzenia 
prac nad wzorem książki jak naj­
prostszej, któraby umożliwiła mało­
rolnemu samodzielne jej prowadzenie, 
któraby jednak była tak ułożoną, aby 
mogła służyć celom podatkowym.

3. Komisja ekonomiczna stwier­
dza, że z powodu klęski suszy znalazło 
się rolnictwo woj. poznańskiego, a 
zwłaszcza najbardziej dotkniętych, 
zachodnich jego powiatów, w nie­
zmiernie ciężkiej sytuacji. Wobec te­
go komisja usilnie popiera szczegółowe 
postulaty w zakresie nieodzownej po­
mocy dla poszkodowanych suszą go­
spodarstw, przedłożone przez organi­
zacje rolnicze Wielkopolski miarodaj­
nym czynnikom państwowym. Komi­
sja podkreśla specjalnie konieczność 
bezzwłocznego wprowadzenia ulgo­
wych taryf kolejowych (obniżka o 50 
proc.) na przewóz pasz do stacyj kole­
jowych na obszarze woj. poznańskie­
go.

4. Wobec sytuacji na rynku zbożo­
wym, wytworzonej przez wstrzymanie 
interwencji państwowej, wypowiada 
się komisja za bezwzględnnem dołoże­
niem starań w kierunku umożliwie­
nia P. Z. P. Z. ponownego podjęcia 
akcji interwencyjnej. Doceniając do­
niosłą rolę kredytu zastawowego jako 
środka państwowej polityki zbożowej 
zwraca komisja ekonomiczna specjal­
nie uwagę na konieczność niedopu­
szczenia do poderwania zaufania rol­
ników do gospodarczej celowości tego 
kredytu.

5. W związku z przeprowadzaną u- 
nifikacją organizacyj spółdzielczych 
wypowiedziała się komisja ekonomicz­
na

za nadaniem projektowanemu 
Związkowi Centralnemu wyraźnego,

Czy wskazane jest 
tworzenie zrzeszeń przymusowych!

W dniu 3 b. m. obradowała komisja 
specjalna Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Warszawie do spraw zrzeszeń, 
powstających na zasadzie nowego pra­
wa przemysłowego. Obradom komisji 
przewodniczył prezes b. min. Czesław 
Klamer. Sprawę tworzenia nowych 
zrzeszeń zreferował wicedyrektor Izby 
— p. Witold Kuczewski, poczem wy­
wiązała się dyskusja. W toku obrad 
stwierdzono, że, o ile uzasadniona jest 
przymusowość organizacyjna Izb Prze­
mysłowo-Handlowych ze względu na 
interesy ogólno-gospodarcze, to przy­
musu tego w zastosowaniu do zrzeszeń 
branżowych nie można uznać general­
nie za celowy i winien on być stosowa­
ny tylko w wypadkach wyjątkowych. 
Izby Przemysłowo-Handlowe w razie 
dobrowolności należenia do nich, stra­
ciłyby swój zasadniczy charakter, u- 
możliwiający im reprezentowanie ca­
łokształtu interesów przemysłu i han­
dlu, ze względu na to, iż zostałyby 
zmajoryzowane przez grupy finansowo 
silniejsze. Inaczej jest z organizacjami 
branżowemi, których dotychczasowe 
zalety mogłyby ulec likwidacji w razie 
zastosowania przymusu. Istniejące do­
browolne organizacje branżowe, o ile 
są dobrze prowadzone, rozwijają się 
Łez zastosowania przymusu jak najpo­
myślniej. Natomiast organizacje przy­
musowe ze względu na swój charakter, 
mogłyby być prowadzone gorzej, i u- 
trzymywałyby się wówczas przy życiu

zasadniczego charakteru organizacji 
spółdzielczości rolniczej (Centralny 
Związek Kredytu, Wytwórczości i Wy­
miany Rolniczej),

za zapewnieniem zorganizowanemu

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Daniny publiczne w prawie upad- 
łościowcm i postępowaniu układowem.
Ostatnio oglcezone zostały rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej, normujące 
prawo upadłościowe oraz prawo o postę­
powaniu ukladowem Zawierają one m. 
in. przepisy, dotyczące odpowiedzialności 
masy padlości za azlegle daniny publiczne 
oraz wpływu otwarcia postępowania ukła­
dowego na te daniny. Art. 203 prawa u- 
padlościowego ustanawia następującą ko­
lejność zaspokojenia danin publicznych: a) 
na pierwszem miejscu stawia, jako uprzy­
wilejowane, podatki i daniny, połączone z 
zarządem i likwidacją masy upadłości i 
powstałe w czasie postępowania upadło­
ściowego; bł na czwartem miejscu stawia 
jako uprzywilejowane „podatki i inne da­
niny publiczna należne za ostatnie dwa 
lata przed datą ogłoszenia upadłości 
wraz ze W6zystkiemi dodatkami, karami 
za zwlokę i kosztami egzekucji“; c) na 
siódmom miejscu — zaległości w podat­
kach i innych daninach publicznych 
wcześniejsze niż za ostatnie dwa lata wraz 
ze wszystkiemi dodatkami, odsetkami za 
odroczenie za ostatni rok oraz kosztami 
egzekucy.inemi: d) na ósmem miejscu — 
odsetki za odroczenie dłuższe ponad rok 
od zaległości podatkowych, powstałych 
wcześniej, niż w ostatnich 2 latach; e) na 
dziewiątem rriiejscu wreszcie — grzywny 
skarbowe, kary za zwlokę w uiszczeniu 
podatków i innych danin publicznych, tu­
dzież kary i podwyżki stemplowe (k.j.

Z KRAJU
(k) Spadek funta i franka szwajcarskie­

go. W dniu wczorajszym wystąpiła w dal­
szym ciągu słaba tendencja dla funta. O- 
slabt również frank szwajcarski. Z pozosta­
łych dewiz Amsterdam wykazuje tenden­
cję naogół mocniejszą, Belgia kształtuje się 
niejednolicie, Medjolan zaś pozostał mniej 
więcej na niskich kursach dotychczaso­
wych.

»ASTILLES V1CHY-ETAT
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(k) Ustawodawstwo gospodarcze. Ukazał
się nr. 105 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 5 
grudnia rb., w którym ogłoszone zostały

nie dzięki usługom, oddawanym swo­
jej branży, lecz tylko i jedynie dzięki 
przymusowości. Z tego więc względu 
przymus winien być stosowany tylko 
w wyjątkowych wypadkach, gdy inte­
res ogólno-społeczny wymaga tego i 
nie może w inny sposób znaleźć zadość­
uczynienia. Ostateczne jednak wnioski 
nie zostały przez komisję wyciągnięte 
ze względu na brak precedensów w tej 
dziedzinie, które sprawiają, iż wszelka 
dyskusja ma charakter raczej teore­
tyczny. W każdym jednak razie stwier­
dzono, iż ze względu na to, ze zrzesze­
nia branżowe będą działały na terenie 
całej Rzplitej Polskiej, sprawy powo­
ływania tych zrzeszeń winny być roz­
patrywane przez Związek Izb Przemy­
słowo-Handlowych. Sprawa zrzeszeń, 
powstających na podstawie nowego 
prawa przemysłowego, ma być poru­
szana na na;bliższym uroczystym 
zjeździe Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych, z udziałem ministra prze­
mysłu i handlu, dr. Floyar Rajchmana.

*
Powyższe sprawozdanie, które czer­

piemy z „Gazety Handlowej“, zasługu­
je tembardziej na uwagę, iż w tutej­
szych kołach kupieckich prowadzona 
jest usilna agitacja za wprowadzeniem 
przymusu zrzeszenia się. Kupiectwo 
polskie w b. Kongresówce tymczasem 
wypowiedziało się stanowczo przeciw­
ko przymusowym organizacjom

rolnictwu odpowiedniego udziału w 
władzach Związku na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych i zacie­
śnieniem współpracy Związku z izba­
mi i organizacjami rolniczemi

oraz za daleko idącą decentraliza­
cją regjonalną i wzmocnieniem czyn­
nika społecznego w władzach i orga­
nach Związku.

m. in. następujące rozporządzenia o cha- 
raktorze gospodarczym: rozp. min. skarbu 
z dnia 16 listopada rb. w sprawie ulg w za- 
krosie opłat stemplowych od pism, stwier
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dzających czynności prawne, związane z 
portami polskiego obszaru celnego (poz. 
937); rozp. ministra skarbu z dnia 22 listo­
pada rb. w sprawie zmian w organizacji 
urzędów skarbowych w okręgu administra­
cyjnym Izby Skarbowej w Łodzi (poz. 938); 
rozp. ministra skarbu z dnia 24 listopada 
rb. o ustaleniu wzorów monet srebrnych 
wartości 2, 5 i 10 zl (poz. 939); rozp. mini­

stra skarbu z dnia 24 listopada rb. o uzu­
pełnieniu taryfy na wyroby tytoniowe i poz. 
940); rozp. ministra skarbu z dnia 27 listo­
pada rb. o zmianie rozporządzenia ministra 
skarbu z dnia 21 lipca rb. o spłacie zobo­
wiązań obligacjami 6 proc, pożyczki we­
wnętrznej i o zasadach zastawu tych obli- 
gacyj (poz. 941).

(k) Dalsze ułatwienia w obrocie obliga­
cjami pożyczki narodowej. W Dzienniku 
Ustaw R. P. nr. 105, poz. 941, ukazało się 
rozporządzenie ministra skarbu z dnia 27 
listopada rb. o zmianie rozporządzenia te­
goż ministra z dnia 21 lipca rb. o spłacie 
zobowiązań obligacjami 6 proc, pożyczki 
wewnętrznej i o zasadach zastawu tych o- 
błigacyj (Dz. U. R. P. nr. 66, poz. 585). Zmia­
na, wprowadzona obecnie rozporządze­
niom, polega na tem, że w instytucjach, 
przyjmujących spłaty obligacjami pożycz 
ki narodowej, prawo spłaty do wysokości 
zl 300 imiennej wartości obligaeyj służy 
odtąd nietylko, jak dotychczas, pierwona 
bywcom oraz osobom, które otrzymały obli­
gacje w drodze spadku, lub na zasadzie 
wyroku sądowego — lecz również osobom, 
które otrzymały obligacje na zasadzie 
przelewu, dokonanego za zgodą komisarza 
gonoralnego pożyczki narodowej. Termin, 
w jakim splata ma być uskuteczniona, po- 
zostaje bez zmian — do dnia 31 grudnia 
1935 r. Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem ogłoszenia.

(k) Wzrost obiegu polskich monet 
srebrnych 1 bilonu. Obieg polskich monet 
srebrnych i bilonu wykazuje na dzień 30 
listopada w porównaniu ze sianem z dn. 11 
listopada wzrósł z ogólnej sumy 349,5 
milj. zl do 365,9 milj. zl, z czego obieg mo­
net srebrnych zwiększvł się z 267,0 milj. 
zł do 280,7 milj. zł, a obieg bilonu niklowe­
go i bronzowego zwiększył się z 82,5 milj. 
zl do 85,2 milj. zl.

(k) Niższa stopa procentowa Komunal­
nego Banku Kredytowego. Komunalny 
Bank Kredytowy obniżył z dniem 1. X. 
1834 r. samorządom Poznańskiego i Po­
morza oprocentowanie średnio i długoter­
minowych gotówkowych pożyczek komu­
nalnych (zabezpieczonych) z 7 proc, na 6 
proc, bez żadnych dalszych kosztów admi­
nistracyjnych i prowizji. Uchwala ta nie 
ma nic wspólnego z nową ustawą oddlu-

DO

BERLINA
Ostatnia wycieczka w tym roku 

21/XII—28/XII
ZŁ. 129,50

Tylko

WAGONS-L1TSICOOK
Poznań, ul. Br. Pierackiego 12. Tg 1799

0 unikanie pośrednika 
żydowskiego

Na ostatnim zjeździe delegatów 
Związku Tow. Kupieckich w Pozna­
niu uchwalono poniższą rezolucję pod 
adresem kupiectwa:

Zupełnie słusznie domaga się zor­
ganizowane kupiectwo od szerokich 
mas konsumentów obserwowania ha­
sła „Swój do swego“.

Zrzeszeni przedstawiciele handlowi, 
jak rok rocznie, zwracają się do całe­
go kupiectwa z gorącym apelem, aby 
hasło to przestrzegane było również w 
stosunku do nich.

Stały wzrost ilości firm żydowskich 
w naszej dzienicy nie jest dla nikogo 
tajemnicą, a pierwszym krokiem do 
osiedlenia się Żydów jest właśnie 
wdzieranie się żydowskich przedsta­
wicieli handlowych, którzy są awan­
gardą dla osiedlających się ich placó­
wek handlowych i przemysłowych.

Zatem we własnym, dobrze zrozu­
mianym interesie stanu kupieckiego 
winno być unikanie pośrednictwa ży­
dowskiego.

żeniową dla samorządów, dotyczy bowiem 
kredytów, które pod tę ustawę nie podpa­
dają. Dzięki tej cbniżce samorządy Pomo­
rza i Poznańskiego uzyskają poważne o- 
szczędności w dziale obsługi i długów.

(k) Nowe połączenia okrętowe Gdyni ze 
Szwecją. Z dniem 6 grudnia br. uruchomio­
na została przez Żeglugę Polską nowa li- 
nja okrętowa, która będzie utrzymywać re­
gularną komunikację w odstępach 2-tygo- 
dniowych między Gdynią i Gdańskiem a 
Sztokholmem i Norrkóping, a w miarę po­
trzeby również i z innemi portami wschod­
niej Szwecji.

Z ZAGRANICY
(8) Zarasy złota w Banku Rzeszy. Za­

pasy zlo-ta w Banku Rzeszy wynosiły na 
dzień 30 listopada r. b. 78,6 milj. marek, 
gdy obieg biletów bankowych wyrażał się 
ogólną sumą 3 miljardy 809,7 milj. marek. 
Pokrycie zlotem jest zatem minimalne.

(z) 57 upadłości bankowych w Stanach 
Zjednoczonych. W pierwszych 10 miesią­
cach r. b. ogłosiło upadłość w Stanach 
Zjednoczonych ogółem 57 banków z łączną, 
sumą kapitałów akcyjnych 40 milj. dola­
rów. Jest to najmniejsza cyfra upadłości 
bankowych, od r. 1920.

(z) Óżwwienie w nrzemyśle automobi­
lowym w Stanach Zjcdn. Jak wynika z 
raportów, nadsyłanych przez wielkie fa­
bryki automobilowe, w tym dziale przemy­
słu nastąpiło ożywienie i wzrost produkcji 
wozów nowego modelu na r. 1935. Tak 
więc zakłady Willys Overland przyjmują 
codzień do pracy 100 nowych robotników, 
fabryka Chevrolet, należąca do trustu Ge­
neral Motors, która była zamknięta przez 
2 tygodnie, rozpoczęła na nowo pracę z za­
łogą 1 500 robotników, która w ciągu mie­
siąca ma bvć, doprowadzona do 2 500. Po­
dobny wzrost produkcji i zatrudnienia 
daje się zaobserwować i w pozostałych fa­
brykach samochodów.

Krótkie informacje gospodarcze
— W Sackingen w Nadrenji została 

zbudowana i będzie wkrótce uruchomio­
na nowa fabryka sztucznego jedwabiu. 
Fabryka ta ma produkować dziennie 5 tys. 
kg. jedwabiu acetatowego.

— Uprzemysłowienie Sowietów wyraziło 
się m. in. w ogTomnym wzroście robotni­
ków, zatrudnionych w przemyśle i w kom­
binatach rolnych. Liczba robotników w Ro­
sji Sowieckiej wzrosła z 17 miljonów w r. 
1931, do 23 miljonów w r. b.

— Bilans handlu zagranicznego Ru- 
munji za okres pierwszych 3 kwartałów br. 
zamyka się saldem dodatniem w wys. 
236 milj. lcł. Wywóz wynosił 9.556 mili 
a przywóz 5.312 milj. lei.

— Walne zebranie akcjonariuszy kon­
cernu Schneider - Creusot w Paryżu za- 

, bilans za rok operacyjny
1933/34, wykazujący zysk w wysokości 
20,8 miljn. franków.

— W Bulgarji wprowadzono mononol 
na naftę i benzynę.

— Tow. British Oil uruchomiło w Iraku 
9 szybów naftowych, których wydajność 
wyniesie około miljona tonu ropy nafto­
wej rocznie.
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Tragedia, która rozegrała się na egzotycznych wyspach Galapagos, mimo usilnych 
poszukiwań specjalnej' ekspedycji, wciąż jeszcze osłonięta jest mrokiem tajemnicy. 
Powyższe zdjęcie, znalezione tam, przedstawia według wszelkiego prawdopodotreń- 
stwa Małgorzatę Witmer, siedzącą przed Swem schroniskiem, oraz jej syna nie­

widomego.

Flet zaczarowany
łf zgardzone amory - Zagadkowa muzyka - Zemsta hindusa

W pierwszorzędnym pensjonacie „fa­
milijnym" jednej z klimatycznych miej­
scowości hrabstwa Midlesex w Anglji od 
kilku dni bawił bardzo elegancki młody 
człowiek, hindus, nazwiskiem Ralph To- 
mar. Piękny, egzotyczny młodzian o smu­
kłej postaci, kruczych włosach, ognistych 
oczach i smagłej cerze, stał się wkrótce 
bożyszczem wspóimieszkanek pensjonatu. 
Atoli Ralph do wszystkich niewieścich 
przymilań odnosił się bardzo powściągli­
wie. Był, co przyznać trzeba, wobec kobiet 
zawsze nader uprzejmy, usłużny i popraw­
ny, ale: i niezmiernie chłodny. — Można 
nawet powiedzieć, że najwidoczniej unikał 
ich towarzystwa, jak wogóle nie starał się 
nawiązywać jakichkolwiek bliższych zna­
jomości. Na próżno usiłowano zatrzymać 
go po ohiedzie w bawialni, skłonić do za­
grania w bridźa, Tomar stale wymawiał 
się „ważnem zajęciem" i, ukłoniwszy się 
uprzejmie, opuszczał towarzystwo, udając 
się do swego pokoju, istoty tego „ważne­
go zajęcia" nie trudno byłó śtę domyśleć, 
albowiem w parę chwil po oddaleniu się 
młodzieńca, poczęły rozlegać się w jego 
pokoju przeciągłe słodkie tony fletu.

Ralph był zatem widocznie zamiłowa­
nym muzykiem. Gra jego nie odznaczała 
się wprawdzie wysokim artyzmem, lecz 
była wcale możliwa, zaś wielbicielki mło­
dego hindusa z zachwytem przysłuchiwały 
się tym codziennym muzycznym produk­
cjom, aczkolwiek artysta nigdy nie zmie­
niał programu, wygrywając stale te same 
dobrze znane arje i piosenki.

Ale wszystkto do czasu. W końcu go­
ściom uprzykszyły się te częste jednostajne 
koncerty, przeszkadzające rzekomo w grze
i konwersacji. Postanowiono tedy u właści­
cielki pensjonatu założyć protest. Niewąt­
pliwie podłożem tego nieprzyjaznego kro­
ku było dziwne zachowanie 6ię młodego 
Tomara wobec współmieszkańców „domu 
familijnego". Bo też, prawdą a Bogiem, 
rzecz niesłychana, aby taki przystojny mło­
dy człowiek zabawiał się w odludka, boj­
kotując w czambuł całe towarzystwo do­
brze wychowanych, np i przecież interesu­
jących osób. Najenergiczniej demonstro­
wała młoda, wcale nie brzydka Szkotka, 
miss Móckey, którą też w imieniu gGŚci 
wydelegowano do właścicielki pens;onatu. 
Pani Mellers z ubolewaniem wzruszała ra­
mionami, cóż może poradzić? Przecież nie 
ma prawa zakazywać pensjonariuszom u- 
prawiania muzyki w ich własnych poko­
jach, chociażby na flecie! Nie znalazłszy 
z tej strony poparcia, lokatorzy postano­
wili działać samodzielnie. !

W rezultacie ożywionej dysKusji po­
stanowiono pozbawić grajka instrumentu 
W plany sprzysiężenia wtajemniczano po­
kojową Maud, której też polecom wyko­
nać zamach na flet hinduski, innemu sło­
wy „ściągnąć" go właścicielowi i złożyć 
do rąk miss Mockey. Maud niechętnie pod­
jęła się tego zadania, twierdząc, że do po­
koju hindusa wchodzi zawsze z pewną o- 
bawą, odnosząc za każdym razem wraże­
nie że tam gdzieś się coś żywego porusza. 
Zresztą, być może, przywidzenie.

We właściwym czasie, flet zna'azł sie 
w posiadaniu miss Mockey i po ohiedzie 
towarzystwo przeszło do salóniku, oczeku­
jąc z niecierpliwością dalszego toku wyda­
rzeń. Jak się zachowa Ralph Tomar. po­
zbawiony swego ulubionego instrumentu? 
Zapewne wpadnie w złość, będzie pomsto­
wać, szaleć! Ralph właśnie przed chwilą 
opuścił był drawing-room, udając się do 
swego pokoju. Teraz nie będzie się już 
mógł wymawiać „ważnem zajęciem" i z 
pewnością wróci do towarzystwa!

I w rzeczy samej Ralph powrócił. Nie 
wymyślał, nie szalał, był jeno jakoś ta­
jemniczo uśmiechnięty. Powitawszy lek­
kim ukłonem obecnych, siadł u boku pięk­
nej Szkotki. Tę uderzył zmieniony trochę

wygląd młodzieńca, który niby przytył w 
pasie... Potoczyła się ożywiona rozmowa. 
Tomar potrafił doskonale opowiadać, znał 
dalekie zakątki świata i przeżywał już 
niejedno.

Nagle rozległ się okrzyk przerażenia ... 
Miss Mockey, półomdlała, osunęli się w 
fotel a jej drżące ręce wskazywały na ja­
kiś przedmiot na podłodze. W saloniku 
rozpoczął się straszny popłoch. Kobiety 
krzyczały histerycznie. Co się stało? Oto 
na dywanie wił się dużych rozmiarów wąż 
— zadowolony widocznie z odzyskanej swo­
body. „Pochudły" nagle Tomar ujawniał 
również nietajone zadowolenie, uśmiecha­
jąc się złośliwie. Teraz pod adresem po­
gromcy wężów posypały się z°weząd 
trwożne, gniewne wołania: „Panie Tomar, 
czyś pan oszalał? „Panie Ralph, usuń pan 
to okropne zwierzę!"

— To jest niestety niemożliwe — spo­
kojnie odparł hindus.

— Wezwać policję, straż ogniową* 1 — 
krzyczano rozpaczliwie.

—- I to ńa nic się nie przyda! — zapew­
niał Tomar.

Tymczasem gad, uniósłszy się Jo poło­
wy swej długości, rozwarł groźnie paszczę, 
jakoby gotując się do ataku. Przejęci gro­
zą, wszyscy stanęli jak zahypnotyzowani. 
Teraz rozległ się melodyjny głos Ralpha.

— Tutaj mógłby pomóc jedynie mój flet, 
który mi niestety zaginął.

Sytuacja stawała się wielce drażliwą, 
należało uczynić upokarzające wyznanie. 
I przy tej sposobności okazało się, że soli­
darność jest przymiotem rzadko u iudzi 
spotykanym. Kilkanaście rąk podniosło się 
wskazując na Szkotkę: „Miss Mockey ma 
pański flet! Zwróć go pani natychmiast 
panu Tomar!" — wołano. Lekki pogardli­
wy uśmiech przeniknął po twarzy młodej 
dziewczyny i pochwyciwszy leżące obok 
niej na stole zawiniątko, wręczyła je hin­
dusowi. — „Wybacz pan, panie Tomar" — 
rzekła rumieniąc się — to był tylko żart, 
aby zmusić pana do częstszego przebywa­
nia w naszem kółku!

Pogromca wężów, skłoniwszy się mil­
cząc, odebrał paczkę z jej rąk, wyjął flet 
i oglądał go przez kilka minut uważnie. 
Dla obecnych chwile te zdawały ¿ię być 
wiecznością. Nareszcie przyłożył instru­
ment do ust. Rozległy się tylokrotnie sły­
szane melodje i nagle wąż, wijąc się, po-

Wiley Post, lotnik amerykański, który zdo­
był obecnie rekord wysokości, osiągnąwszy

¿4.630,4 rą,

czął pełznąć ku grającemu. Po chwili był 
już u stóp swego pana, po którego nodze 
owijając się, zniknął powoli pod odzieżą. 
Ralph Tomar nabrawszy znów „tuszy" zło­
żył elegancki ukłon oniemiałym z p< dziwu 
obecnym i opuścił salon. Po upływie paru 
minut ozwały się zdała miękkie tony fle­
tu. Tym razem goście nie protestowali już 
przeciw tej produkcji muzycznej. Atol; pa­
ni Mellers, będąc zdania, że jej pensjonat 
nie jest odpowiedniem „miejscem pobytu" 
dla pogromców wężów, dnia następnego 
zwróciła się do pana Tomara z uprzejmą 
prośbą o opuszczenie jej zakładu. Kr.

Pijak skazany na picie mleka
Oryginalny wyrok wydał sędzia w No­

wym Jorku na pijaka, którego w nieprzy­
tomnym stanie znaleziono na ulicy. Ska­
zany musi przez cztery tygodnie codzien­
nie rano przychodzić do sądu i tam na 
oczach publiczności wypić całą flaszkę 
mleka. Koszta poniesie naturalnie sam 
pijak.

Pierścień
królowej Kleopatry

U wybrzeży Egiptu, niedaleko Alek- 
sandrji, ubogi rybak wyłowił z morza zło­
ty pierścień. Sprzedał go za 50 dolarów 
antykwarjuszowi, który zkolei odstąpił go 
za 300 dolarów muzeum archeologicznemu 
w Kairze. Eksperci orzekli, że pierścień 
pochodzi z I wieku przed Chrystusem i 
należał do królowej Kleopatry.

Całe miasto mówi 
o sobotnim występie

Hanki Ordonówny!
A zatem znowu w sobotę w „Słońcu“ 

zejdą się w komplecie wszyscy wielbiciele 
naszej niezrównanej pieśniarki, HANKI 
ORDONÓWNY. Najpopularniejsza pieśniar­
ka wykona tym razem wspaniały, częścio­
wo nowy program, który niewątpliwie za­
chwyci wszystkich!!! M. in. przeocjami 
znakomita pieśniarka wykona najpiękniej- 
scze piosenki: „Telefon do nieba". .,.Są w 
życiu takie chwile", „Grenada", . Carrio- 
ca", „Sama w wielkiem mieście" „Już 
czas, Adieu", „Małę kłamstwo" i .Syinfo- 
nja życia" oraz cały szereg innych

* Hanka Ordonówna wystąpi w wspania­
łych, nowych toaletach i kostiumach

Zainteresowanie sobotnim występem 
ORDONKI olbrzymie! W kawiarniach tea­
trach, kinach, w tramwajach, wszyscy 
mówią tylko o sobotnim występie najzna­
komitszej pieśniarki, której występy w 
Poznaniu biją wszelkie rekordy powodze­
nia!!!

Kto nie mą jeszcze biletów na sobotni 
Wieczór Órdónki, niech śpieszy czcmprę- 
dzej do kasy! Hasło dnia:

W sobotę, dnia 8 grudnia o godz. 11 
wiecz. w kinoteatrze „Słońce" wieczór- pio­
senek HANKI ORDONÓWNY!!

Wszyscy, którzy już słyszeli Ordrnkę i 
wszyscy ci, którzy jeszcze nie mieil spo­
sobności podziwiania tej wielkiej artystki, 
w sobotę do „Słońca“. Bilety w cenie od 
1—4 zł (włącznie wszelkich opłat) są do 
nabycia w składzie cygar p. Szrejbruwskie- 
go, ul. Pierackiego 20. Teł. 56-38.
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©ielba akcja dla naszych czyłclnlKów
Ważne dla rodziców!

Źródłem harmonijnego współżycia 
członków rodziny jest wspólność zainte­
resowań i wspólność pracy w dziedzi­
nie umysłowej. Takiem miłem wspól- 
nem zajęciem, a zarazem korzystnem, 
jest wspólna nauka języków obcych.

Wyobraźmy sobie taki obrazek: 
Rodzina, składająca się z 4 osób: ojca, 
powiedzmy urzędnika prywatnego, 
matki, osoby inteligentnej, syna słu­
chacza pierwszego roku praw i córki 
— gimnazjastki. Po kolacji, gdy wszy­
scy. swoje zajęcia codzienne pokończyli, 
zasiadają na kanapce lub w wygod­
nych fotelach około stolika, na którym 
znajduje się gramofon.

Przegrywają sobie jakąś ładną pły­
tę muzyczną, co wprowadza ich w mi­
ły» pogodny nastrój. Następnie kładą 
na gramofon płytę Linguaphone języ­
ka — powiedzmy — francuskiego. 
Matka kiedyś uczyła się tego języka, 
lecz nie mając sposobności konwersa­
cji, zupełnie go zapomniała. Syn uczył 
się go w gimnazjum, lecz wiadomo, że 
nauka szkolna nie daje zasadniczo 
możności swobodnego posługiwania się 
językiem, córka zaś ńczy się tego ję­
zyka obecnie w szkole.

Płyta mówi pierwsze zdanie, raz, 
drugi, trzeci. Każdy po kolei powtarza 
je, wzajemnie się przysłuchując, po­
prawiając — nastrój, wesoły, miły 
przyjacielski. Różnica wieku odpada.

Czy trzeba dowodzić, jak wielką 
jest korzyść, którą każdy w dziedzinie 
swoich zainteresowań odnosi z pozna­
nia obcego języka?

laki przewrót (ku lepszemu) spra­
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Czarny deszcz
W Iriandji zauważono zjawisko bardzo 

rzadkie, mianowicie t. zw. „deszcz czarny". 
Deszcz ten padał na przestrzeni 4.800 mil 
kwadrat., przyczem na świecie zapanowała 
taka ciemność, że ptaki pochowały się do 
gniazd, w domach pozapalano światła, a 
iudzie przesądni oczekiwali końca świata. 
Zdaniem meteorologów, zjawisko należy 
tłumaczyć tern, że sadze fabryczne z po­
łudniowej Szkocji i północnej Anglji zmie­
szały się z mgłą, którą wiatr przeniósł 
przez morze.

Podobne zjawisko zauważone było w 
1896 r. na Syberji. Od Samary do Man­
dżurii i nad całą Syberją ciągnęła się 
czarna chmura, którą początkowo wzięto 
za dym, powstały przy pożarze lasów. 
Chmura ta powoli spuszczała się na zie­
mię, niby mgła bardzo gęsta, tak że o 50 
kroków nic nie było widać, przyczem 
zauważono bardzo silny zapach kopciu.

Tancerz
— Ten taniec pragnąłbym z panią tań­

czyć aż do rana.
— Czy sądzi pan, że do tego czasu nau­

czyłby się pan tańczyć?

Typy 100 proc, amerykańskie. Z pośród ty­
sięcy studentów i studentek uniwersytetów 
amerykańskich powyższa para otrzymała 
nagrodę w konkursie zatytułowanym- O 
najczystszy typ młodzieży amerykańskiej. 
„Typami" tymi są: Edmund Lindblom i 
Ludwika Conner z San Francisco. Nagroda 
wcale ładna: po tysiąc dolarów i wolny bi­

let podróży naokoło świata.

wić może w każdym domu kurs Lin­
guaphone. Jednorazowy wydatek zł 
155.— a za tę niewysoką stosunkowo 
kwotę cztery osoby (a może ich być 
więcej) wznoszą się na wyższy stopień 
kultury i wykształcenia — otwierają 
sobie okno na świat.

Lampę czarodziejską, która to 
wszystko zdziała — kurs Linguaphone, 
pragniemy wprowadzić do każdego 
domu polskiej inteligencji. Licząc się 
z trudnościami chwili obecnej, uła­
twiamy to przez znaczne obniżenie ce­
ny kursów Linguaphone dla naszych 
czytelników.

Okazja ta nie będzie trwała jednak 
długo. Trzeba się więc spieszyć z wy­
słaniem kuponu, który zamieszczamy 
poniżej.

„Kurjera Poznańskiego“
w Poznaniu

/ iw. Marcin 70.
. Nikiejszem zamawiam kurs Linguaphone 
Jeżyka francuskiego — lub angielskiego — 
lub niemieckiego na płytach gramofono­
wych, po cenie obniżonej, według niżej 
oznaczonego przezemnie sposobu zapluty.

Jednocześnie zamawiam gramofon odpo­
wiadający ścisłe podanemu opisowi.
A- Lena parnego kursu Linguaphone za go- 

towkę zł loo,—. na raty: a) 5 rat mie- 
siecznych po zł 33,—, b) 9 rat młes ecz- nych po zl 20,—.

U' wraz z gramofonem za gotówkę
zl 280.—, na taty: a) 8 rat miesięcznych 
zl°20 rat miesięcznych po

(Niepotrzebne wykreślić)
Pierwszą ratę wpłacę gotówką zaraz po 

przyjeem mego zamówienia, na pozostałe 
zas raty prześle pokrycie wekslowe.
Imię i nazwisko.......................
Zawód.............. ..
Dokładny adres
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Z ESTRADY
Koncert, zorganiozwaUy przez Stowa­

rzyszenie polsko-włoskie „Dante Alighie­
ri“ w sali Św. Marcina. Wykonawcy pp.: 
Janina Kelles-Krauze (sopran), Helena Kor- 
bońska (fortepian), Marjan Zygmański (ba­
ryton) i prof Marek - Onyszkiewiczów» 
(akompanjamenl).

Po raz pierwszy wystąpiło w Po­
znaniu Towarzystwo polsko - włoskie 
z koncertem, poświęconym w całości 
włoskim kompozytorom. Audycję po­
witaliśmy z dużą, radością i uznaniem, 
tern bardziej, że ukazała ona oblicze 
muzyczne Włoch także ze strony mało 
znanej ogółowi. W programie znajdo­
wały się m. in. ciekawe i piękne arje 
Starowłoskich mistrzów epoki bel-can- 
ta, jak Carissimi, Lonati lub A. Scar­
latti, a także utwory nowszych, mało 
grywanych kompozytorów', jak np. 
France Alfano, Sgambattl i in. Zatem 
cel propagandowo-zapoznawczy został 
w zupełności osiągnięty.

Wiadomo, że sala Św. Marcina 
swym miłym i zacisznym charakterem 
przypomina raczej salon, niż oficjalną 
salę koncertową. Dystans między krze­
słami a estradą jest tam tak niewielki, 
że często publiczność pozostaje pod du­
żym wpływem osobistego fluidu arty­
stów. Tak też było na ostatnim kon­
cercie. P. Kelles-Krauze via pierwsze 
rzędy czarowała widownię wdziękiem 
i urokiem, a że przy tem rozporządza 
pełnym, barwnym sopranem i ma nie­
mało kultury śpiewaczej, więc sukces 
był osiągnięty w zupełności. Głosowo 
najlepiej wypadły arje Pucciniego, 
choć w deklamacji muzycznej obok 
momentów pięknych, chwilami trochę 
za dużo patosu i sentymentu. Być mo­
że, iż nie raziło to słuchaczy w pierw­
szych rzędach, ale z perspektywy krze­
seł pod ścianą wrażenie było mniej su­
gestywne. P. Zygmański nie był przy 
głosie; góra zwłaszcza całkiem stłu­
miona, zupełnie nie brzmiała. Stosun­
kowo najlepiej wypadły bisy. P. Kor- 
bońska ma dużo danych, aby w przy­
szłości być dobrą pianistką. Narazie 
jednak jej gra jest jeszcze bezosobowa 
i technicznie niezupełnie dojrzała. So­
listom, przyjmowanym owacyjnie, a- 
kompanjowała prof. Marek-Onyszkie- 
wiczowa. Dr. Z. S.

z całym światem, a przez Gdynię promie­
niuje ekspansja nasza poza morza, usługi, 
odda też załączony do tegorocznego „Ka­
talogu prasowego" spis najpoważniejszych 
pism zagranicznych.

Nie potrzebujemy się też wobec zagra­
nicy powstydzić zewnętrznego wyglądu 
.Katalogu prasowego“: płócienna oprawa 
skromna, a przytem efektowna, prezen­
tuje się bardzo milo W układzie mate- 
r;alu dokonano korzystnej zmiany, że 
wyodrębniono w osobną grupę czasopisma 
specjalne i zawodowe.

A to wpadt
— Jeżeli pan chce wycalowywać swoją 

żonę, to nie musi pan w tym celu stawać 
w oknie, tak Jak wczoraj wieczór.

— Przepraszam pana bardzo, ale wczo­
raj wieczór mnie nie było w domu.

Pakai Kanaikśw
Jedyny w roku bieżącym 

WIELKI

połączony z premiowaniem 
o mistrzostwo m. Poznania w dnia?h 
8-10 grudnia r. b. w wielkiej sali p. Ja­
rockiej, ul. Masztalaiska 8a. Wstęp 50 gr. 

dg 4 389

wacja) zostali pozbawieni swoich funkcyj. 
Mecz będzie sądzony przez innych arbi­
trów. _ Tyle PAT. Do tej sprawy powró­
cimy jeszcze, bowiem nie wszyscy Winowaj­
cy zostali ukarani.

Piłka nożna
O puhar p. Wawrzyniaka spotkają się w

sobotę w dalszym ciągu rozgrywek o mi­
strzostwo dzielnicy jeżyckiej na boisku 
„Sparty“ przy ul. Grunwaldzkiej: o godz. 
11: „Pentatlón“ i „Sparta“ oraz o godz. 14: 
„Sokół“ i „Skra“. W niedzielę grają o go­
dzinie 11: „Skra“ i „Pentatlón“ oraz o go­
dzinie 14: „Sparta“ i „Sokół“.

„Legja" poznańska gra w niedzielę o 
mistrzostwo kl. A w Ostrowie z „OKS“. Za­
wody odbędą się o godz. 14.

W Wolsztynie odbędzie się w niedzielę 
na zakończenie sezonu piłkarskiego spot­
kanie towarzyskie pomiędzy „Obrą“ ze Zbą­
szynia i miejscowym „Sokołem“.

„Warta” 1 „HCP“. W sobotę o godz. 13.30 
rozegrany zostanie na boisku „Warty“ 
decydujący mecz o zdobycie puharu, ufun­
dowanego przez „Wartę“, w którym udział 
wzięli: „Sparta“, „HCP“, „KPW“ i „War­
ta“. (kom)

Walne zgromadzenie PZPN odbędzie się 
w dniach 18 i 19 lutego 1935 r. Na porządku 
dziennym zebrania znajdzie się, jak zwy­
kle, kwestja reorganizacji systemu rozgry­
wek o mistrzostwo i o wejście do ligi. Poza 
tem zapowiada się gorąca i burzliwa dy­
skusja w sprawie zniesienia karencji i ska­
sowania autonomji sędziów. (PAT)

BOŻE NARODZENIE
w BETLEEM
PlelgrzynUta do Ziemi Świętej 
połączona ze zwiedzaniem 
ATEN i Konstantynopola

18/xn —2/1 zł 750,-
Zapisy
WAGONS - LITS // COOK
Poznań, Pierackiego 12. ngn

Katalog prasowy „Para“
Rocznik IX.

Kałologi prasowe mają poza swojem 
specjalnem przeznaczeniem także wartość 
dli. ogółu czytelników. Jeżeli bowiem pra­
sa stoi w ścisłym związku z poziomem 
kultury danego narodu czy kraju, to wła­
śnie przegląd „Katalogu prasowego Para“, 
jak i załączonej do niego mapki gazetowej, 
unaoczni nam żywo, ile jeszcze zaległej 
pracy na niwie kulturalnej w niektórych 
ziemiach Polski, zwłaszcza ha kresach 
wschodnich, odrobić musimy. W dziale 
pism literackich uderzy brak poważnego 
organu, któryby rejestrował dorobek 
prawdziwie - polskiej myśli i pośredniczy! 
między rdzennie polskimi pisarzami a czy­
tającą publiką polską Słabo też. jak na 
nasze potrzeby, rozwinięta jest polska pra­
sa rzemieślnicza.

Niewątpliwy jednak jest rozwój prasy 
w Polsce, o czem poucza porównanie 
„Pierwszego spisu gazet i czasopism w 
Polsce“, wydanego w r. 1921 przez firmę 
„Par“ z obecnym dziewiątym rocznikiem 
tego wydawnictwa Polska Agencja Re­
klamy „Par“ w Poznaniu dobrze się Za­
służyła, wydając perjodycznie te spisy pra­
sowe, które są nieodzownym podręczni­
kiem na biurku każdego dziennikarza, 
przemysłowca i kupca. Ogłoszenia praso­
we bowiem są dziś mimo rozwoju i in 
nych sposobów reklamy najpoważniejszą 
propagandą w handlu i przemyśle.

Dziś zwłaszcza, gdy Polska nawiązuje 
coraz rozleglejsze stosunki gospodarcze

SPORT
Hokej

Mistrzostwa Polski. Polski Zw. Hokeja 
Lo-d. ustalił skład finałowej puli, następują­
co: „Pogoń“, „Czarni“ i „Lechja“ ze Lwo­
wa“; „Warszawianka“ i „Legja“ z War­
szawy; „Cracovia“ z Krakowa; „Krynickie 
T. H.“; „Ognisko“ z Wilna. Obecny mistrz 
Polski, „AZS“ Poznań, walczyć będzie do­
piero w finale ostatecznym. Rozgrywki 
wstępne rozpoczną się 16 bm. (PAT)

Pięściaistwo
„Pierwszy krok bokserski“. W sobotę i 

w niedzielę o godz. 18 odbędzie się w hali 
okręgowego ośrodka (wejście z ul. Bukow­
skiej), „pierwszy krok bokserski“. Ze 
względu na dobre przygotowanie Zawodni­
ków przez kluby, zawody wymienione za­
powiadają się ciekawie. Ceny biletów bar­
dzo przystępne, (kom)

Unieważniony mecz. Międzynarodowa 
federacja bokserska (F. I. B. A.) uwzględni­
ła protest Czechosłowacji w sprawie unie­
ważnienia meczu o puhar Europy środko­
wej Polska i Czechosłowacja. Mecz lenko 
stał unieważniony i zarządzono nową róz- 
grywkę. Sędziowie meczu Singer (Niemcy), 
Bielewicz (Polska) i Janatka . (Czechosłó-

Dziś koncert symfoniczny 
w Teatrze Wielkim

Przypominamy o dzisiejszym koncercie 
Orkiestry Symfonicznej m. Poznania w Te­
atrze Wielkim. Pod dyrekcją kapelmistrza 
Tadeusza Mazurkiewicza orkiestra odegra: 
Czajkowskiego balladę symfoniczną „Wo­
jewoda“ (według ballady A. Mickiewicza 
„Czatv“), Karłowicza — „Epizod na maska­
radzie“, Ducasa — „Uczeń czarnoksiężni­
ka“ i Elgara — „Polonia“. — Solista P- 
Wiktor Łabuński ceniony planista - wir­
tuoz odegra z towarzyszeniem orkiestry 
„Fantazję polską“ 1. Paderewskiego.

TEATRY
Premjera „Don Juana” w Teatrze Wielkim

W kilku premierach, które Teatr Wielki 
w krótkim czasie wystawił, a które spotka­
ły się z wlelkiem uznaniem prasy oraz 
przyjęte były entuzjastycznie przez pu­
bliczność, dyrekcja przystąpiła do przygo­
towania arcydzieła Mozarta jednej z! 
najpiękniefsżycb oper tego genialnego mi­
strza — „bon Juan“. Od dłuższego ćżaeU 
wre przygotowawczo praca całego zespołu

Posłuchajmy, co pisze prasa zagraniczna o filmie

„W Wiedeńskiej Kawiarence”
„Peilt Journal“ (Francja)
„Lustige Blätter“ (Austrja)
„Filmowa Polityka“(Czechy)

„Clne Revue" (Belgja)
„Cinefono“ (Włochy)

„Filmujsag“ (Węgry)
„Biograf Bladet“ (Dan i a)

jest to bezsprzecznie jedna z najlepszych komedyj mu­
zycznych, wyprodukowanych w ciągu ostatnich lat. 
...wykonawcy ról głównych dają prawdziwy koncert gry 
aktorski c j
. i. Scenarjilsż filmu skonstruowany jest nadzwyczaj po­
mysłowo. Ciekawa akcja i docwipne „gagi“, a także do­
skonała gra całego zespołu stanowią główne zalety tego 
filmu.
...słowa szczerego uznania należą się kompozytorowi za 
piękne piosenki, aktorom zaś za ich świetne wykonanie ról. 
... Jest to wyjątkowo ciekawy, nadzwyczaj melodyjny 
i bardzo ciekawy film. Dziwić się należy, że nie ogląda­
liśmy go na wystawie w Wenecji.
... taki humor i taki sentyment spotyka się tylko w fil­
mach austrjackich.
...reżyserja i gra artystów bez zarzutu... przepiękny 
i melodyjny film, zasługujący ze wszechmiar ba obejrzenie.

Oto, co pisze prasa europejska o filmie „W Wiedeńskiej Kawiarence“, który stal się 
przebojem wszystkich stolic świata.

Niebawem już sami przekonamy się, że zachwyty te w biczem nie są przesadzone.
Oczekiwana z nlebywatem zainteresowaniem premjera filmu „W WIEDEŃSKIEJ 

KAWIARENCE" odbędzie się już w piątek, 7 grudnia w kinoteatrze „SŁOŃCE“.
ng 13 290

operowego pod osobistem kierownictwem 
dyrektora opory dr. Zygmunta I.atoAzew- 
skiego nad sta-rannem wystawieniem tego 
monumentalnego dzielą, wywierającego e- 
mocjonujące wrażenia na słuchaczy. . ar- 
tje śpiewacze obsadzone są przez pierwszo­
rzędne siły, z których na pierwszy plan 
wysuwa się znakomity baryton scen za­
granicznych Zenon D o 1 n i c k i — fenome­
nalny odtwórca „Don Juana“, ppera ta o- 
trzyma wspaniałą nową deko-rac ę projek­
tu artysty - malarza Zygmunta Szpingera 
oraz wystawiona będzie w nowej insceniza­
cji reżysera Karola Urbanowicza. Premje­
ra „Don Juana“ odbędzie się w niedzielę 
9 bm. o godz. 8 wieczorem pod dyrekcją 
dyrektora dr. Zygmunta Latoszewskiego. 
Na niedzielną premjerę, która stanowić bę­
dzie rewelację sez-onu, wybiera się cały 
kulturalny Poznań.

Z Teatru Polskiego
Dziś po raz ostatni odegrana będzie 

wyborna sztuka ..Kobieta która kupiła so­
bie męża“ z pp Małynicz i Boelkem w ro­
lach głównych. Jutro premjera pćlne. 
zdrowego humoru krotochwili polskiej 
Stanisława Dobrzańskiego „Żołnierz kró­
lowej Madagaskaru“, która dostaje pierw­
szorzędną oprawę sceniczną Z. Szpingiera 
i reżyserję K. Zawistowskiego. Rolę „hi­
storycznego“ Mazurkiewicza grać będzie 
K. Szubert. Obsadę stanowią pp Andrze­
jewska, Cbaniecka, Czarnecka, Korecka, 
Korajówna. Ludwiżanka, Niedzialkowska, 
Sachnowska, Zasadzianka, Baryka, Hańcza 
Jaśieczek, Konarski, Kostrzeński, Noskow­
ski, Przystański, Szubert, Rolicz, Tylczyń- 
ski Ziejewski oraz balet. Dyrekcja wy­
posażyła tę znakomitą krotochwilę w no­
we kostjumy. ujęte już w ówczesny styl. 
Miłośników zdrowego humoru czeka uczta 
nielada.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w dni następne słynny sukces 

warszawski, najweselsza współczesna ko- 
medja polska „Człowiek, który nie pije“, 
grana z plbrzymiem powodzeniem i stale 
w atmóśferże żywiołowej wesołości. W 
Sobotę, 8 bm. iw niedzielę o godz. 3,30 po 
pot. dwa przedstawienia dla młodzieży z 
udziałem Św. Mikołaja. Odegrana będzie 
zupełnie nowa bajka ..Buś i Mus zwiedzają 
świat“, pełna humoru śpiewu i tańca, w 
nowych niezwykle efektownych kostiu­
mach i licznych przepięknych dekora­
cjach Rodzice, pragnący obdarować swe 
pociechy za pośrednictwem Św. Mikołaja, 
mogą składać podarunki w sekretariacie 
teatru.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antonieg» 
Leśniewicza w Poznaniu.

Znaczna zniżka cen
znakomitych myde! toaleto­

wych i do prania

fabryki TLEN
próbki gratis w składzie fabrycznym

pl. Wolności 1.
za zwrotem niniejszego ogłoszenia.

ng 1Ö8-.4/6

». p<

Dnia 6 grudnia 1934 r„ o godz. 1,45 w nocy, zasnęła w Bogu, nama­
szczona Olejami św., po krótkich, lecz bardzo ciężkich, z anielską cierpli­
wością znoszonych cierpieniach, moja najlepsza żona, nasza najukochań­
sza i najtroskliwsza matka, babcia, bratowa, ciocia i teściowa, ś. p,

Marja Cieślewiczowa
z domu Rembowska

przeżywszy lat 57. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9. bm. o godzi­
nie 3,15 po poł. z domu żałoby w Mosinie, Rynek 26.

ng 13 954
W ciężkim smutku pogrążeni

mąż, dzieci i rodzina.
Mosina, Rynek 26,.Grudziądz, Poznań, Berlin.

Antonina z Gibasiewiczów

Antoniowa Królikowska
zasnęła w Panu, po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramchtami św., 
we wtorek, dnia 4. bm., o godz. 8 rano.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8. bm. o godz. 2,30 po południu z ka­
plicy wojskowej przy Wałach Jana III na cmentarz Świętomarciński 
przy ul. Bukowskiej. Msza św. w poniedziałek, o godzinie 8,30 rano w ko­
ściele parafjl. św. Marcina.

W ciężkim smutku pogrążeni
8320 córki, syn, zięciowie, wnuczka,

siostra, brat i rodzina.
Poznań, 27 Grudnia 7 m. 10, Bydgoszcz, Sulmierzyce, Kartuzy i Mątwy.
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ADAM BANDEL
do nowo urządzonych lokali przy ul, 27 Grudnia 6 Tesferw Polskiego

i przy tej okazji rozpocząłem

TANIĄ SPRZEDAŻ GWIAZDKOWĄ
NA WSZELKIE ARTYKUŁY JAK:

.Kołdry, Kapy,
Bieliznę pościelową 
Firany, Koce etc.

Przewielebnemu Ks. Prób. Budaszew- 
skiemu, Krewnym, Przyjaciołom, Członkom: 
Rady Nadzorczej Banku Ludowego, Dozoru 
Kościoła i Tow. „Halka“ oraz Znajomym i 
Lokatorom domów za udział w pogrzebie, za 
liczne wieńce i tak dużo dowodów współczu­
cia z powodu śmierci naszego najdroższego 
ojca i troskliwego dziadziusia, ś. p.

Marcina Kasprowicza
składamy z głębi serca płynące

Bóg zapiać!
zg 8315 Dzieci, synowa i wnuczka.

Wełny — Włóczki
Przybory do filé robót 
i haftu oraz tow. krótkie 
i dodatki tapicerskie

Specjalność:
„Wyprawy”

Szczególną uwagę zwracamy na BEZPŁATNY KURS robót włóczkowych

F. LISIECKI i Si kup czekoladki dla niej
w firmie W piątek 7 b. m. 

W sobotę 8 b. m. 
W niedzielę 9 b. m.

Five o clock Tea
z całkowitym atrakcyj­

nym
PROGRAMEM
W czwartek 6 b, m.
ulubiony Five o’clock 
tea i wieczorem z prze­

pięknemu nagrodami.
Codziennie wieczorem 
początek o godz. 9-tej.
Wstęp wolny ' 2 orkiestry 1eg 81*'7-49,V2

POZNAN 
ST. RYNEKWALEBJA PATYK
polecaAleje Marcinkowskiego 6 

oddział ni. 27 Grudnia 3
zupełnie świeże— w największym wyborze

Prezenciki skromne i wykwintne 
Pierniki — marcepany.

Pg 3199-19,9

Gwiazdkę

10 Propozycyj 
małżeńskich

w ciągu jednego miesiąca KONFEKCJĘ DAMSKĄ 
MĘSKĄ i DZIECIĘCĄ!

Pierwszorzędny dział miarowy 
i specjalny oddział sukna.

Ceny niskie — Wybór wielki! 
PRZYJMUJEMY ASYGNATY „KREDYT*

Nasz nowy adres:Subhasta
12 012 zł cena wywołania nieru­
chomości, Szamotuły, Dworcowa 
2. najruchliwszy punkt, przy ryn­
ku, dwa składy, ubikacje han­
dlowo - przemysłowe — zostanie 
sprzedana 1.3 grudnia, godzina 10 
w Sadzie Grodzkim Szamotuły, 
pokój 3 w drodze egzekucji. Mo- 
żliwość objęcia niskoprocctnowej 
hipoteki. Informacje: Poznań. 
Dtuga 3, m. 2. zdg 35 097

Diaczego mężczyźni 
szaleją za tą dziewczyną

Dziesięciu solidnych młodych ludzi starałc się 
w ciągu ostatniego miesiąca o ręki pannj X. 
Na wywiadzie, jaki z nią uczyniono, powiedziała 
.Jestem sprzedawczynią w magazynie bławatnym 
Sądzę, że głównym powodem tych licznych pro 
pozycyj małżeńskich, jest to, że zawsze poświą 
cam dużo uwagi mej cerze. Doszłam do wniosku 
że stosowanie zwykiych pudrów do twarzy wy­
suszało mą skórę i czyuiłc ją szorstką, chropo­
watą i nieczystą. Dlatego też używam Pudru 
Tokalon preparowanago na Piance Kremowej 
Puder ten nietylko udelikatnia, chroni i upiększa 
skórę, lecz także nadaje mi piękną cerę, która 
pozostaje przez cały dzień powabna i świeża. 
Faktem jest, że nie jeden z moich konkurentów 
wyznał mi, że przedewszystkiem został oczaro­
wany moją świeżą, dziewczęcą cerą*.

Pianka Kremowa, zmieszana specjalnym sposo­
bem z doskonałym paryskim Pudrem Tokalon, 
chroni skórę przed wysuszeniem i czyni puder 
przylegającym, pomimt deszczu i wiatru lub 
nawet tańca w dusznej sali balowej. Nadaje tę 
cudownie piękną cerę, którą uwielbiają wszyscy 
mężczyźni.

Praktyczne podarki gwiazdkowe
Obuwie

Śniegowce
Kalosze

PasaiífUÍNS 
pod kinom \Jr'

7 flPOIŁO \ 
Nkowcest --gabinety /
^.bilard
jNsjgSalAIHtŻSZC /MW, 

\ \ X StzW//////

Ps 8 505/6-40,35/6 
poleca w znanym wielkim wyborze

J. PANCZAK
Poznań, św. Marcin 64.

ng 12848

Dzielny kupiec
nadający się na kierownicze stanowisko ze znajomością 
branży kolonjalno-spożywczej może otrzymać posadę Po­
żądany jest odpowiedni kapitał celem ewentl. wstąuienia 
jako wspólnik do powyższego przedsiębiorstwa kolon alno- 

hurtowego. Zgłoszenia Kurjer Poznański p.g 4327

okienne, znacznie 
obniżone ceny

Polskie Bi aro Sprzedaży Szklą S. A. 
Poznań, Małe Garbaty 7a. Tel. 28-63,

ORYGINALNE PROSZKI 
,NI6REH0-NERV0SIK
I >»iw.s!issj
fí«. zKOGUTKIEM

-• SĄ ŚRODKIEM
KOJĄCYM BOLE^ZASTOSOWANIE :

ÓLE GŁOWY
MIGRENA, NEWR ALG JA

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPA_______ przeziębienia
bóle:artretyczwc.

STAWOWE. KOSTNE ! T.P.

ŻĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 

ZEZN.MŚR. kogutkiem 
W ORTGIMALHEM OPAKOWAHIU
PO 5 PROSZKÓW W PUDEŁKU:

Gwiazdkę Poranniki KRAWATY-SZALE-K^TuTe DZIENNIK RATAJCZAKA 7
Pg S4 05-19.31

Nagłówkowe słowo (tlustoj 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych: '

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 185. z 21 025, d 1’11 
I jt, d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuie 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą- 

_____ teczne przyjmuje się do godz. 1115

Meble
poleca najtaniej

K. Bakoś,
Stary Rynek 51

adg 33 078

Narożnikowy
skład cygar papieru sprzedam 
śródmieściu Oferty Kurjer Po­
znański zdg 34 536

Podarki poleca okazyjnie
„Lamus“

Strzelecka 1. Pg 8 148-57.486

Otworzyłem
dział zabawek, sprzedaje najta­
niej. St. Pełczyński, 27 GrudniaL ag 12 9951

Meble używane
sypialnie, jadalne. gabinety.

Wartościowe 
skrzypce 1916

na sprzedaż, cena 500 zł. Oferty 
Kurjer Poznański dr 4372

Pianino
750 zł krzyżowe okazyjnie. Bron. 
Pierackiego 14 Kwiatkowski.

zdg 34 197

Singera
maszyna do «z-,c „ ¡ak nowa ta­
nio ul. Koście!' p 24a, I9a.

zdg 34 «01

Meble
kuchnię, lusrra. lampy najtaniej także wyścielane. Fabryka Mebli 
Dom Komisowy.._V,ronie.cka 6/8. Rynek śródecki, skład Żydowskanz 13 818 Edg 33 9271

Rzadka okazja
Jadłodajnie centrum miasta — 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg31 397

Tace srebrne
talerze póm'sk p , 
me W. Kruk iubder ’ 
27-go Grudnia 6. zdg 3

jkazyj- 
•oznan, 
I tS814.



Strona 13

Najlepsze parcele 
budowlane

poznaniu, między ulicami ~______  __ s—
mnwaldzka a Słoneczna .tuż wy fajansowe, żelazne drzwi z 
:-v tramwaju. - Informacje: kratami, 1 łóżkobiałe żelazne ko- 
’¡przbiecice 20. m. 3, telefon rzystnie na. sprzedaż. — Ad^es 
¡.30. _______ pg 8141-57.442 w skażę KUrjer Pozn. zdg 34 835

Kominek j Dywan
Zgłoszenia Kurjer 3>/sX41/ś znakomity okazyjnie. — 

Oferty Kurjer Pozn. zdg 34 842

Kamienica

Marmury
ale i kolorowe najtaniej

„Carrara“
•zemysl marmurowy Przemysło- 
a 27 tę). 60-49. zdg 30 453

Fortepian
do ćwiczeń 300 zł. Kwiatkowski, 
Pierackiego 14._____  zdg 34 852

Skrzydło
-arne Ziems ' kilim tanio. Ga Międzynarodowy, Brama
igbińska zdg 34 215

Lampa
elektryczna, rzyramienna. jak 
nowa oraz lustro wysokie, ładne 
sprzedam. Poznań, Wielkie Gar- 
bary 4, m. 10 zd 34 324

Kapelusze. 
Koszule, 
Krawaty

_ najtaniej tylko u
Pietrzykowskiego,

fielka 8. Ceny kryzysowe.
Pg 7 957-43.67

Restaurację
2 duże lokale oraz 2 duże piwnice 
nadajace sie na każdą branżę z 
powodu wyjazdu sprzedam. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 34 988

dom centrum. Poznania do 150 
tysięcy, możliwie . amortyzacja- 
Wplata 100 tysięcy. Oferty tylko 
właścicieli Kurjer Poznański

zdg 34 834 

PIENIĄDZ 

Która
osoba udzieli pożyczki do 10000.— 
zł. staremu solidnemu przedsię­
biorstwu? Procent: utrzymanie. . 
troskliwa opieka przy rodzime. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdg 32 741

Waga
automatyczn- Schember 15 kg 
Okazyjnie. Pólwiejs-ka 36, m. 9. 
godz. 14—16. zdg 34 o i0

1 000
pożyczki szuka właściciel domu. 
Korzystny procent Oferty nu- 
jer Poznański zdg 34 81 <

Centrala mebli
?ie,ka 26. poleca meble^ PO..ce; 
ach najniższych. - ’"'i»

Salon
Lud. XVI złocony 10 części zło 
tych 2 300.—. Kwissa, pozłotmk di.-----  T>. ..-I- 7 T 7 T -.k».

Mleczarni
wspólnika (czki) czynny, .facho 
wiec niekon-et z-ny gotówki 1 5Uu 
— 2 000 zł. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 34 805

Futra
¡irnskie, karakułowe, piżmowco- 
e. źrebce, spody pod futra, wy­
ry, skóry wszelkiego rodzaju 
.rzedaje po niskich cenach 
w i a zd kowych. Łaj ewski, Pozn an. 
ierackiego 20. Pg 8 403-48.Io2

pg 790341,11 Stary Rynek 46-7 III ptr.
zdg 34 956

Skład masła
sprzedam. Wsk >/•* Kurjer Po- 
znański zdg 34 99-5 

Pożyczki
120 zl na gwarancje pap. warto­
ściowych na okres 3 tygodni szu-. 
kam zaraz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 34 847

Fortepian
a 500 na dogodnych warunkach 
przędą B Sommerfeld. 27 Gra­
nia 15 ng 13 087

Przedsiębiorstwo
techn.-handlowe. zaprowadzone i 
dobrze prosperujące, położenie w 
centrum, sprzedamy za 40 000.— 
Oferty pod zdg 34 897 Kurjer Po­
znański.

Kapelusze ¿p-w
ijnowsze fasony i ko- ą
iry poleca ę11*—«B
Piotr Pluciński ę'" ’?■

tylko ''i-,-
tary Rynek 37 - Dom 
Czerwonej Apteki. ng ld 701

Czwartek
— miły dzień spotkania „chodź 
mój miły“ — mówi Hania — 
wprawdzie dzisiaj nie jest wto­
rek, jednak zjemy

podwieczorek!
ng 13 815Kanapę ----- -

pluszowa sprzedam Ogrodowa 9i (Weber Nowa 4)
m‘2- 54 898 ------- Na gwiazdkę

Parcele budowlane
w najpiękniejszej części Solacza 
w całości lub częściowo sprzedam 
Oferty do Kurjera Pozn.

zdg 35 005

Restaurację
letnie prosperującą w Poznaniu 

rodu wyjazdu korzystnie 
Oferty „Par-*, Po- 
Marctnkowskiego 11 

Pg 8493-9880

pow.._. 
irzedam. 
lań Ai. 
od 58,80

Kurtkę
sukienna nowa sprzedam. Ró­
żana 23. II. zdg 34 993

gwarantowana piękna cera, sto­
sując bezzwłocznie idealny krem 
„Orlidal“. Reklamowo farbowa­
nie brwi, rzęs 0.60 przy Wytwór­
ni Kosmetycznej. Kantaka 8/9. 

zdg 34 983
Zagubione

Automobil
Lincoln (Fora) limuzyna-ośm cy 
lindrów — w bardzo dobrym sta 
nie na sprzedaż zaraz. Zgłoszenia 
pod: Auto-L'ncoln do .Ruch“ 
s. A. Polskie Towarzystwo Ksie- 
carni Kolejowych. Kraków. _ul 
Szczepańska i).

zyiKraków
ng 13 789

Fön
orzedam. Maja 4 m. 6. 

zdg 34 795
Piekarnię - cukiernię

¡erwszorzeunii centrum sprze- 
am. Adres Ku-jer Pozn.

zdg 34 806

Rilardy automatyczne
sprzed a je ceny konkurencyjne. 
Woźniak, Dąbrowskiego 34.

zdg 34 883
Kolon j alkę

zaprowadzony mieszkaniem tanio 
sprzedam. Śniadeckich 6, m. 7.

zdg 34 923

Szata
rzeczy tanio na sprzedaż. —

. Jasna 11. m. 9. pomiędzy go-
17a 18 popoł. zrlg 34 807

Rozpoczęliśmy

Celem umożliwienia każdemu nabycia praktycznego i taniego podar­
ku gwiazdkowego, obniżyliśmy ceny do ostatecznych granic i polecamy :

u Domu KonfeRCYinym przy Starym Rynku 98,100
Dla Panów: Dla dzieci:Dla Pań:
Palta, futra sportowe, 
spacerowe, ubrania, 
bieliznę, kapelusze, 

krawaty i t. d.

Płaszczyki, nbrania 
swetry, trykotaże 

pończochy i t. d.
Palta, futra, kurtki, 
bieliznę damską, 
swetry, pulowery itd.

gtijy stangretów i szoferów liberje

Szczególną uwagę zwracamy na nasz pierwszoneflny faiał miarowy 
W Magazynie bławatów przy ul. NOWEJ 3:

Nowości na suknie, płaszcze i kostiumy, jedwabie, płótna, stołowizny, 
inlety, tirany, serwety, kapy wełniane, jedwabne i tiulowe oraz

MA1ERJAŁY MĘSKIE na palta i ubrania,
ty okresie gwiazdkowym dodajemy dła dzieci upominki

• «A W«
Dom Konfekcyjny — Stary Rynek 98/100

Magazyn bławatów ul. Nowa 3 ng 13 750

3 m. 10.
Wolnica

zdg 34 90S

papiery mego wyuczenia unie­
ważniam. Roman Janiszewski, 

zdg 35 002

*8.

Wdowa
bezdzietna, wiek średni..przystoi-’ fampam7“e1ektr'''zaraz“ o‘ds"tapię: 
na inteligentna Informacje filia Kurjera Pozn.

____________zdg 34 857
do Kurjera Pozn. zdg 34 848------ Trzypokojowe

komfortowe pierwsze piętro, — 
wszystkie pokoje, frontowe i 
doneeżne. Ogrzewanie centralne 

Matejki 49. gospodarz, 
zdg 34 807

Pięciopokojowe
ustawowe, dwupokojowe. Grun­
waldzka 5—2. _____ zdg 34 88b

Czteropokojowe
mieszkanie. I piętro._czynsz 75.— 
miesięcznie z rad jo 5 lampoweni

Dla 1—2 panów
bliski dworca . poczty. Uasiorow- 
skich 10. m 8 — II piętro.

zdg 34101

Rzeźnictwo
Poznaniu mieszkanie, warsztat _
urządzenie, powód choroba, do- &aW<lWI
godnie sprzedam, Działoszyński. rzemieślnik lat 26 z powodu brą-
Pozsnań. Fabryczna 35. zdg 34 922 ku znajomości zapozna parna .....

wzrostu średniego. Cel matrymo; wodne, 
njalny. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 34 863 ___ _Maszyna
wpuszczana Singera okazyjnie. 
Asnyka 3-8 (Jeżyce).

zds 34 916 ________ Siedmiopokojowe

41 — 4.
Jeżycka

zdg 34 593

Frontowy
niekrępujacy. Dzialyńskich 11 
parter, lewa, Matuszek.

• zd 34 903

Pokój
Nowy Rynek 13 m. 4.

zdg 34 812
Kręta 24 — 4

niekrępujacy, utrzymaniem, inte­
ligencji. , adg 3o 008

Pokój
jedno- lub dwuosobowy, Żórąwia 
12, m. 16. zdg 3o 001

Niekrępujący
Słowackiego 27. n 10.

zdg 3o 003

Skład kolonjalny
towarem, magia, zaprowadzony, 
bezkonkurencyjny korzystnie. — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 34 811

Skład
pożywczy aobrze prosperujący 
towarem na sprzedaż. Oferty 

óirjer Poznański zdg 34 875
Dwa autobusy

zezwoleniem jazdy na dworzec 
garaż 8X12 tanio sprzedam, 

‘ietz, Oborniki, Poznańska 2.
ng 13 820

Meble kuchenne
lajkorzystniej kupisz Wytwór- 
ia Mebli Kuchennych, Piasko­
wa 3, Koniecki. zdg 33 748/9

Skład kolonjalny
sprzedam, dlnfo'rtíiácyj skład 
Karwowskiego 10. Łazarz.

zdg 34 943_______
Centralny 
Magazyn 

Mebli
Marjan Buśkó 

Sw.
Marcin 59

Meble dla każdego! Wielki wy­
bór! ng 13 943

Bruk
-odwórzowy około 400 m* bardzo 
anio sprzedam. Poznań,, „plac
VolnoSci 3. zdg 34 991/2

Sprzedam
riększą ilość kaloryferów. Wy; 
piańskiego 11. zdg 3o 0&>

Okazyjnie meble
iżywane wszelkie sprzedaż — 
łupisz

Somis.
Woźna 16

"PaillR tr ~~ — ~ j» — •'
na wyższem stanowisku po.trzy-„-ÄojowV?' - 
dziestce pozna przystojna, inteli- 4T 2. ''
«Ki?*.-. — •,£«? ™atrTÄ Zdg 35 020fłlównie zależy na stworzeniu 
wspólnego szczęścia.' Poważne 
zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 34 928
13

Starożytności kupuje
„Lamus“

Strzelecka 1. Pg 8 147-57,487

Pokoik
panu lub pani. Itybaki 9. m, 6. 

zdg 34 94»8 - - ■

Konia
dobrego sprzedam Sdaćz, Aleja 
M.a 1 opolska 7. ___zdg 3o (kwl

Rower
męski w dobrym stanie tanio 
kupie. Zgłoszenia, godz. 4—6. 
Al. Wielkopolska 11. zdg 34 899

Radjo
d wuH mpkow e. prądSiemensa ■■-y u.,,—«- — -zmienny zamienię na aparat - 

prąd stały. Piątkowski, 
Półwiejs/ka 4. 3a 046

Kupię
pianino. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 34 853 ______

1. KAMIENICE

Książki
naukowe, powieściowe. — Ant 
kwarjat Woźna 19. zdg 34

Zdg 35 020

13. SZUKA MIESZK.

Młodzi
bezdzietni (chemik)

poszukują dwupokojowego kuch­
nia ewtl. balkonem

od 1 maja
1935. pói roku zgóry. Oferty Orę­
downik d 4268

Adwokat
szuka mieszkania 2—3 pokoje, na­
dające się na prowadzenie kan­
celarii, ewent obejmie część mie­
szkania. Oferty tylko z podaniem 
ceny do „Par * Al. Marcinkow­
skiego 11 pod 49,14

Pg 8491-49,14

Ślusarz

Kręta
Kręta 4. II orawo. także Prav 

dnvm zd 3o 040

Pokój
umeblowany beg pościeli wynaj­
mu od 15 bm, solidnemu panu. — 
Piekary 8a, m.- 4L '■ zdg 35 000 ______

j ezdnym
Podgórna

2a — 9 utrzymaniem częściowem. 
zdg 35 030

Utrzymaniem
niekrep. śródmieściu wolny. Tele­
fon. pianino. Plac Działowy 6. 
m. 6. rAg 35 023

Pokój
próżny niekrępujacy dla malżęń- 
stwa bezdzietnego. Gen. Umiń­
skiego 20a m. 23. zdg 34 958

Dla
pań z utrzymaniem, bez. Wielka. 
23 m. 12. zdg 34 979

Plac Wolności
14a m. 10 dwu- jednoosobowe po-

Dobrze
umeblowany, frontowy. Działyń- 
skieb 1, mieszkanie■ 14.

zdg 35 001 ___
Zupełnie

niekrępujacy panu przyjezdnym. 
Kantaka. 1, m. 7. zdg 34 921

Pokoik
zaraz. Aleje Marcinkowskiego 
8. m. 11. zdg 34 929

Przy Zamku
elegancki utrzymaniem — bez. 
Wały Jana III. 11 — 2.

zdg 34 909

Niekrępujacy
Jasna 8, m. 7.

Administracje
domów nieruchomości Praji"1’® 
energiczny obeznany w urzędach 
radny miasta najpoważnięjszemi 
referencjami. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 077 __ ________

Oficer
emerytowany -Ppy.iwj? stracje domu. Oferty Kurjer Po

ng 13 944 znański zdg 34 823

Meble używane
adalnie, sypialnie, wszelkie inne 
>rzedmioty użytku domowego, 
durowego korzystnie

Wielka 20
Jkazyjny Skład. ng 13 945

Pianino
anio. Dąbrowskiego 72 m. 5. 

zdg 34 974 

Kamienicę

nt-TOmono tryczność, centralne ogrzewanie, cementów ego dobrze utrzymane- Ofertv "Kurier Pozngo poszukuje gospodarz. Stankje- wodociąg . , . J

1,!’. Ul. IU ilwu-
, . — i , koję pierwszorzędnem utrzyma-poszukuje stróżostwa, zna elek-, njeni. zdg 34 978

Nowomiejski
6 a, 25, utrzymaniem, bez. 

zdg 34 941

wicz, Mazowiecka 6. zdg 34 858
Majatek

kupię, wpłacę 70 000. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 34 865

Kupię
podwozie ciężarowe 2 do 21/, ton- 
ny „Chevrolet“. Cena. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 84 874

2 pokojowego
w centrum z przynależnościami 
wprost gospodarza. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 34 837

Elegancki
utrzymaniem tanio od 15. Marci­
na 4—3. zdg 34 924

Wyspiańskiego
9 mieszkanie 12. zdg 34 854

Radioodbiornik
kupie natychmiast, wp.łace,100 najchętnieji Philipsa „Super Tn- 
tysiecy. Zgłoszenia Kurjer Pozn.! ducante“ 834 lub mną superhe- 

zdg 34 868__________
Willę

amortyzacyjna, dwutnięśżkanio- 
wa, ogród sprzedam, wpłaty żo 
tysięcy. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 34 813

terodyne Świat, marki? prąd sta­
ły kupię. Cena, dok!adny „opis.łv kupię. Cena, dokładn 
Óferty Kurjer Pozn. dg4 393

12. PO WYNAJĘCIA

Jednoosobowego
od gospodarza. Dzierżawa mie­
sięczna pewna. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 34 843

Próżne
jeden lub dwa frontowe. Szama­
rzewskiego 11 m. 5. zdg 34 855

Pokój
tani i wygodny. Staszica 26—6.

__zdg 34 953 _________ _
Łękowa

14—7 dwóch. zdg 34 929
s . .MCTgę

16. SZUKA POKOJU

Jasna Przyjezdny

Poszukuję
pokoju kuchni młodzi małżeń­
stwo. Czynsz miesięczny regular 
nie płatny. Oferty Kurjer 

zdg 34 846

2 m. 4 pokój dwuosobowy front, potrzebuje pokój raz tygodniu.
-:<ig 34 799 . Oferty Kurjer Pozn. zdg 34 <96

Lepszego
rl pokoju (ewtl.) klatki szukam u 

starszej pani śródmieściu. Oferty 
ceną Kurjer Pozn, zdg 35 031

słoneczny zaraz.
Niekrępujacy

no.,- komfortowy, Działyńskich 11 
'ozn. parter, lewa, Matuszek.

zdg 34 904

Parawan
¡zteroczęściowy ładny. A^reS ¡Surjer Poźnański zag34 963 __

Jedynie w Hurtowni
Porcelany

Jedynie w7 Hurtowni
Wróniecka 24

Jedynie w Hurtowni
Mjtańśze ceny. Przybyć —„Prze­konać się. zdg 35 007

Kamienicę
wpłatytr3LOOo!Prreesdzta1 hipoteka: IPtr?~do'' wynajęcia. Informacje 
dochód 9 000. Maciejewski, Zwje- M. Malinowski. St. Rynek 57 tel. 
rzyniecka 8 teł. 62-66. zdg 34 826 11-89. zdg 34 483

Pokój, kuchnię

pokoi z wszelkieml 
ściami przy pi r'”

iiemi przynależno- 
!. Działowym 5 I. 
' — luft

ro^rąmy ra

WARSZAWA

Karakuły
damskie, męskie, tchórze, wydra.

Kamienica
w śródmieściu z pieciopokojowem 
wolnem mieszkaniem do sprze­
dania wprost od gospodarza. 
Cena kupna 200 000 zł, wpłaty 
cońajmniej 120 000 zt. Oferty 
Kurjer Pożnańsku zdg 34 949

Kamienica
centrum, zadami, dochód 19 000,uięsKie. icuuizic, wydra, centrum. RK>auanu,

Ibtro sportowe, gramofon. Ofer- cena 110 000< wjjlaty U7

przy Rynku Wildeckim, emery­
tom. Rok zgóry gospodarz. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 34 814

Pięciopokojowe
słoneczne, komfortowe III piętro 
od zaraz, od gospodarza górny 
Marcin, Oterty Kurjer Pozn.

zdg 35 036
tairo sportowe, gramoton. 
i/ Kurjer Pozn. zdg 34 881

Tapczany
ijtele, leżanki, najkorzystniej, 
wrocts-—Ł ! —iławska 13 tapicer, 

zdg 34 925
_ . Motocykl
aj ?•’ ccm na kardonie gotów 
T?i')aziy 150 zt sprzedam. Napię-

Ławica-d worzeć. zdg 34 833
„ Kiosk
f^®t?wadzony odstąpię 
turjer Poznański zdgSt

Adres 
84 871

cena ilu wo,kowski, Póiwiejską 5 mieszk. 7. 
zdg 34 890

Kamienicę 
nowobudowaną (Wilda) 

5100 dochodu
wolnfl poda;ku stempli, mieszka­
nia komfortowe przy tramwaju 
do tego cztery tysiące metrów, 
frontowe, place budowlane (na­
rożnikowe) cena 70 000. wpi-t.y 
50 000 speszme sprzedam. KO- 
wak P«mań, Kramarska la. te­
lefon 16-39. «d 84 89.

Opery
okolica wielkopanskfl, sześciopo­
kojowe kaloryfery wodne. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 022

Skład
trzypokojowem mieszkaniem — 
kuchnia, łazienka. . piwnicami. 
Kantaka 7. Zgłoszenia ^róż^go-
dwórze.

Trzypokojowe
przynależności. Słowackiego 80, 
zl. zwrot kosztów. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 017,

Piątek, 7. 12. 1934 r. 
6,45 audycja poranna; 12,10 

koncert zespołu Tad. Seredyń- 
skiego, tr. ze Lwowa; 12,45 
„Gwiazdka dla domowników“ — 
wygi. p. Teresa Nowicka (tr. ze 
Lwowa): 13,00 dziennik południo­
wy; 13,65 d. c. koncertu; 15,35 
irzeglad giełdowy: 15,55 rnuzy- 

ga lekka. Wykonawcy ork. jaz; 
zowa Zdzisława Górzyńskiego i 
Love Short (śpiew) tr. ze Lwo­
wa): 16,45 audycja dla chorych: 
17,15 koncert kameralny w wyk. 
Polskiego Kwartetu Smyczkowe­
go (I skrz. — Irena Dubiska. II 
skrz. Tad. Ochiewski, altówka 
— Mieczysław Szaleski, wiolon­
czela — Zofia Adamska); 17,50 
„Przegląd wydawnictw“ omówi 
prof. Henryk Mościcki; 18,00 ką­
cik dla młodzieży wiejskiej: 18.15

kaw. „Gastronomia . ___
gadanka aktualna; 19.30 d. c. 
muzyki lekkiej: 19,50 wiadomości 
sportowe; 20,00 pogadankę mu­
zyczna wygłosi dr. Alicja Simo- 
nówna; 20,15 koncert symfonicz­
ny z Filharm. Warsz. Wykonaw­
cy: ork. filh. pod dyr. Waleria­
na Bierjajawa i Aleksander Bo­
rowski (fort.). W przerwie — 
dziennik wieczorny oraz „Jak 
pracujemy w Polsce": 22,30 re­
cytacje poezyj: 22,40 koncert re­
klamowy; 23,05 muzyka tanecz­
na — płyty): 24,00 muzyka ta­
neczna z rest. „Gastronomia“.

P OZ NA N
Poznań — 17,50 skrzynka tech­

niczna; 18,00 przegląd teatralny 
omówi dr. Z. Kosidowski.

ZAGRANICZNE
koncert solistów — płyty; 18.45 .
„Maurycy Mochnacki“ (w setna Hinzen — 20.40 koncert wie- 
rocznice zgonu) — wygi, p .Artur czorny. Radio Paris — 21.00 „Ra- 
Śliwiński; 19,00 muzyka lekka almuntcho“ s®twka Piotra Lotti z

19 20 nn- muz. Pierne: 23,30 muz. tan. i»._zo po Łondyn _ 2145 konccrt, i
muz. tan. Koęnigswusterhausen 
— 10,00 muzyka tan,, 20,15 kon­
cert wieczorny: 23,00 muzyka 
lekka. Luksemburg — 19,30 mu­
zyka lekka: 20,40 kabaret holen­
derski, 21,55 koncert holenderski. 
Oslo —- 19,45 koncert solistów; 
21,05 pieśni Griega w wyk. chó­
ru. Budapeszt — 17,15 muz. cy-- 
gańska; 19,20 mu.. salonowa;, 
20,50 śpiew; 22,50 koncert sjtmf. 
Sztutgart — 19,00 tańce niemiec­
kie; 20,15 muz. operetkowa. Wie­
deń — 20,30 współczesna muz. 
włoska: 21,30 transm. z rautu./ 
Praga — 12,35 muzyka salono- 
wa;15.55 koncert ork. wojsko­
wej: 17,60 kwartet Ondricki: 
19,10 muzyka lekka; 20,00 kon­
cert ork. Sztokholm — 20.15 kon­
cert symf. Rzym — 20,45 „Pięk­
na Rizetta“ opt.. Leo Falla 
Mediolan — 20.45 płyty: 21,00 
koncert symf. Wrocław — 20.10 
wesoły wieczór; 22,30 muzyka 
organowa . z kościoła św. Kata­
rzyny. Bukareszt — 20,10 kon­
cert symf.
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Pokoju {S
niękrępującego taniego urzędnik. II 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 34 845 1

Próżnego
pokoju centrum poszukuje spokojna *
Oferty I

Pokoje
pierwszorzędne oddam lekarzowi.

„.....i czysta pracownie — adwokatowi lub handlowe. Pocz-
•ferty Kurjer Pozn. zdg 34 862 . .... .... zdg 34 702

Skład

Samotna
Panienka szuka posady (biuro- skład) Oferty Kurjer Pozn. 

zd¿r 34 234

Studentka
taniego pokoju. Oferty z 
Kurjer Poznailaki zdg 34 864

i wolny. Długa 3 mieszkanie 9. 
cena ________tli- 4 371

Praczka
czysto pierze prosi .Łask. Pań­
stwa o. udzielenie jej prania. —

Oferty Orędownik d 4318. Okolica obojętna.

Sekretarz
długoletni kierownik biura ad­
wokackiego, notarialnego po­
szukuje posady, za skromnem 
wynagrodzeniem świadectwa 
chlubne. B Haiski, Poznań- 
Starolęka, Pochyla 14.

zdg 34 792

2 pokoje
! na- biura blisko Sadów. Adres 
| wskaże Kurjer Pozn. zdg 35 1)09Pani

szuka pokoju dobrem utrzyma- 
j11®™- telefonem łazienka, przy 
kulturalnej rodzinie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 34 989 ‘ 

zdg 34 989■—— ------ ------------------- Mleczarnię
Pnknilrii blisko Poznania wydzierżawię. —,1rn , , -POKOIKU Potrzeba 3-4 OKO z!. Zr oszania

umeolowane.ęo. ciche mieszkanie. Kurjer Poznański zdg 34 803 Oferty Kurjer Poznański r----------
zdg 34 9918

Uczciwa
panienka poszukuje pokoiku 
lir—To. Oferty Kurjer Pean

zdg 35 049

Skład obuwia
dobrze zap cw: u/ ny w rynku 
Lesznie względnie wraz towa­
rem lub bez — sprzedam 
dom w rynka. Oterty 
Poznański zdg 34 876

TEATRY
Poznań, czwartek, 6. 12

TEATR POLSKI: - 
„Kobieta, która kupiła 
sobie męża“.
Piątek, 7. 12. „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru“, 
premjera.

TEATR WIELKI (Opera): 
Koncert symfoniczny. 
Piątek, 7. 12. 
krew“.
Sobota, 8. 12. . 
Pompadour".
Niedziela, 9. 12.
3: po cenach

Dziś

Rzeźuictwo 
w pełnym biegu

dobrze zaprowadzone w mia- 
steczku koło Ostrowa z powodu 

wydzierżawię od 1. 1.
1935. Oferty Kurjer Poznański 
_____ ng 13 951

Krawcowa
poszukuje pri.cy, z dobrym kro- 
jem na sukienki, płaszcze w dom 
poza dom. Oferty Kurjer Po­znański zdg 34 605

Ogrodnik
żonaty, lat 28, obeznany dobrze 
w swym zawodzie, zna obsługę 
pałacowa i leśnictwo poszukuje 
posady na skromnych warun­
kach zaraz lub t 4. 35 Oferty 
W* Mikołajczyk, Murowana Go- 
¿Ü‘na . Ksnek 2. m. 5 powiat 
Obornicki. zdg 34 541

Lekarz
szuka posady lub zastępstwa na

Kowal
szofer cywilny i wojskowy poszu- 
kuje zaraz posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 34 933 .

Kupiec
restaurator szuka posady jako 
kierownik lub inkasent, kaucję 
do 500'zł. może złożyć. Łaskawe 
oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 34 982

Posłngaczka
poszukuje posługi z dobrem świa­
dectwem. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 34 800

posady
Poszukuję

biuralistki, maszynistki.Kurjer skromnych warunkaefi." Oferty, książkowej?’ Oferty Kurier °PÓ 
Kurjer Poznański zdg 34 252 I znański zdg 34 919 3 10

Rzeźnictwo
kolo-n j alka, 15 mórg przy Pozna­
niu. objęcie 1 000. Wodna 27. 
skład cukierków. zdg 34 935

Pokoje biurowe
względnie lokale klubowe od za­
raz do wydzierżawienia. Poznań- 
ski Bank Ziemian. Al. Marcin- 

,Wieli ń«kg'kowsklego 13 pokój 9_ /te 4 391
Sale

Madame iprzy M. Al. Marcinkowskiego 13 -oraz 27 Grudnia nadające sie na 
| przemysł, składnice lub sale ze

nych od 50 gr. do 2,00 zl 
„Gejsza“.
Niedziela, 9. 12. o godz. 
8: premjera „Don Juan“, 
gość, występ Zenona Dol- 
-lickiego.

TEATR WIELKI: KON 
CERTY SYMFONICZNE. 
Dziś V. koncert symfo­
niczny. Dyrygent Ta 
tleuśz Mazurkiewicz. So­
lista Wiktor Łabuński 
fortepian.
EATR NOWY: Dziś: - 
Człowiek, który nie pije 
Piątek, 7. 12. „Czł: wiek 
który nie pije“.
Sobota. 8. 12. o godz. 3.30 
Rajka „Buś i Muś zwie­
dzają świat“ z udziałem 
Św. Mikołaja.
Sobota, 8. 12. „Człowiek, 
który nie pije

Stenotypistkę
rutynowaną, z dłuższą praktyką 
w korespondencji handlowej, ■” 
jeżykach polskim, niemieck 
angielskim i francuskim, zut 
nie biegią w stenografii, eon 
mniej w jeżyku polskim i i 
mieckim poszukuje

natychmiast
poważne przedsiębiorstwo pr

i wvuaiiiDiu waiujinu
wać do „Par“. Al. Mai 
skiego 11 pod nr. 49.16.

Pg, 8492-49.16

Drogerzysta
foto dyplom, potrzebny od 1. 
35. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 34 313

__ _ *** < ¿<4łn,iŁakj % w jny

lowzsstso Pomocy dla zuii ialBi isieEimi"
zaprasza w sobotę, dn*a 8 grudnia r. b. 

o godz. 8 wieczorem
do swej kawiarni Nad Fangratem 

ni. Fr. Ratajczaka I. ftr.

na wieprzobicie»
z wyborowemi kiszkami ig83t;/ls g

„ Pociera wszy scy grają w bridża.

Agentów
rtretówych Semi-Email d- 

uujowych nowości na dosko 
warunkach poszukuje 
Portretowy

Emalit Kielce
Sienkiewicza 42. d

Stróż
samotny z posługą, wzamian 
urządzone mieszkanie. Zaję 
dozwolone, świadectwa wyru -1 
ne. Mila 5 parter. zdg 34 i

Gorzelnik
młodszy lub starszy pomocnik 
kawaler potrzebny zaraz. Zarzać 
Gorzelni Potulice noczta Żelice. 

zdg 34 825

Stenotypistka
redagująca iis-y skargi 
trzebna chwilami. Oferty Ku-
rjer Poznański zdg 34 791

Dziewczę
uczciwe, ęzys e n> . W» god­
ny dziennie Dąbrowskiego 56, m. 10 od 4—6. ’ "sKiegu au, 

zdg 34 793

O godzJ^fkń od. zaraz do wydzierżawię- i Za kaucję i Posługi
nnniilnr '?>Ia' Mh?,s-Zy£h mformacyj udzieli bankową posady woźnego lub in-! poszukuję zaraz Oferty Kurier oopular- Pnznsnsk, ziemian. Aleja szuka absolwent szkoły han- Fo-znaiteki zdg 34 912 Kurjer

• "...... praktyką. Zgłoszenia!------------ ------------------------- ___
znański zdg 34 815

„„„u. zjieiiiiiiil. _
Marcinkowskiego 13 pokój 9. 

dg 4 392
dlowej z 
Kurjer Poznańsk

Bernardyn
zaginął suczka odlać wynagrodze­
niem. Wały Zygmunta Augusta 
8>'9-______  zdg 34 765

Torebkę
zgubiono prry ul. 27 Grudnia. — 
Zwrot za wynagrodzeniem, św 
Marcin 58, m. 15. zdg 34 994

Akuszerka
Błaszczakow-i Palacza 75 przyj’- 
muje panie, udzela porady, po­
mocy położniczej.

zog 31 728

Swędzenie
oraz; wyrzuty «korne usuwa krem 
Lam-Age (z iogutk’em). — Nie­
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. ng 12394

Poszukuję
miejsca celem dokończenia nau­
ki, mam 2Vt roku nauki. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 34 820

Skromna
panienka uczciwych rodziców 
szukuje posady uczennicy 

u. Ofei' ’ -

Ogrodnik
kawaler, po wojskowości, 
wszechstronnie doświadczony fa­
chowiec. specjalistą nowych 
kwiatów, warzyw, sz.uk a posady, 
miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 34 937

Uczennica
z dobrego demu potrzebni 
do instytucji bankowej. Zg 
ma do Kurjera Pozn. pod

 zdg 34 794

Poszukuję
zaraz lub 15 służącej dobrem 
towaniem ba.dzo dobremi świa­
dectwami. Adr^s Kurjer Pozn.

zdg 34 797
po­
do Gospodyniskładu. Oferty Kurjer Poznański ” » •zdg 34 798 i ozmlna w swym zawodzie------------ ¿uKo-łuo________poszukuje posady od 1. 1. 1935.

DyfoWrYniKł Wymagania skromne, może- przy-Uitewczina |jąć miejsce na dwa lub cztery
,z prowincji młodsza szuka posa- tygodnie próbne. Łaskawe oferty
’^zysTkieS"*« Kurjer ™ ™
znański zdg 34 831 _ .Posługi

poszukuję. Oferty Kurjer Pozn. 
___ zdg 34 927

Absolwentka
szkoły handiowej poszukuje po- 
sady- wymagana skromne. — 
Oferty Kurjer Poań. zdg 34 801 Eksnedjentka

branży bławatnej.osoba; biSite^iadectwa KS'pSff7¥SU 

snhvG‘di1’lenrnRafiy "• samotnei o- przy płaszczach damskich, poszu- stiii dfifS ? wZen-la srospodan kuje odpowiedniej posady za 
stwa. Oferty Kurjer Poznańskrkancją-^Łaskawe^ oferty Kurjer

Pomocnik
fryzjerski. Wjazdowa 8. 

zdg 34 880

Dziewczyna
do wszystkiego czysta, gotowa­
niem potrzebna natychmiast — 
Drowa Arendowa Poznań, Sta­szica 11(13 <n. 4. zd 34 9 “

Kilka pomocnie 
introligatorskich

tylko z dłuższą praktyką przyj- 
2*5?' Władysław Goździejewski, „2iy?iaw fabryką kopert, ksiąg handlo­
wych i kajetó-w, Poznań, ul. 
Marcelego Mottogo 10/11, 
________  zdg 34 9441

1 1 Szyię
elegancko, gustownie, 
Kan tak a 5, ni. 8. najtaniej, 

zdg 34 574

Znana
wróźbiarka Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr, kart. Przyj- 
mn.ie ń) rana do 9 wieczorem. 
Podgórna 13 mieszkanie 10 front, 

zdg 34 889

KINA
Poznań, czwartek, 6. 12.

APOLLO: „Maskarada“. 
CORSO: „W sidłach sza­

leńca“.
EUROPA: „Flip i Flap jako 

wrogowie małżeństwa“.
GWIAZDA: „Czy Lucyna to 

dziewczyna“.
METROPOLIS: „365 żon 

króla Pauzola“.
MOJE: „Świat bez męż­

czyzn“.
ORZEŁ: „Bohater z Rio 

Grande“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

1. „Donowan“, 2. „W kra­
ju Hawajów“.

RENAISSANCE: „Hrabia 
Zarow“.

SFINKS: „Dzieje Grzechu“. 
SŁONCE: „Melodje cygań­

skie“.
TĘCZA-Łazarz: „Uśmiech 

szczęścia".
TĘCZ A-Wilda: „Król Kró­

lów“,
WILSONA: „Pieśniarz 

Warszawy“.

Akuszerka
Krajewska. Strzelecka 2 przy 
Świętokrzyskim przyjmuje, udzie­
la porady, pomocy. zdg 34 952

24. NAUKA

Kursy Handlowe Preissa
Skarbowa 11 początek

3 stycznia,
zdg 33 645

Szkoła tańców 
Szcznrkówny

' - - zdg 34 832Wrocławska 14.
Przygotowuję tanio

do 6 klasowego
egzaminu. Oferty K ' 

zdg 34 290

Co futro

ng 13 401

ilii^CiLE EIEBI8.
Duży wybór — niskie ceny.

REKLAMY NEONOWE 
RADJO

Instalacje siły i światła.

Strzała”
Poznań

Al. Marcinkowskiego 20.
Tel. 50-65

»

Fryzjerka
i kursistlka początkująca, postzur 
i kuję, posady za małem wynagro­
dzeniem lub utrzymaniem od za­
raz lub 15. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 34 878

Młoda
pęs^ukuje posady pr 

domowych lub dzieci. , Oferty 
Kurjer Poznański zdg 34 208

Dziewczyna
ml-odsza cały dzień gotowaniem, 
prąńieim, szyciem od 15, Zgło­
szenia Kurjer Pozn. 34 946

Fryzjer
stała wypomóżka potrzebny. Po. 
plińskich 8a. zdg 84 964

Posłngaczka
uczciwa zaraz pieniądze pokoik. 
Poplińskich 11 m. 7. zdg 34 96(i

Służąca
gotowaniem potrzebna zaraz. R&. 
żanna 21. m. 7. zdg 34 961

Dziewczynę
wszystkiego referencjami 15-go 
grudnia. Orzeszkowej 7 m. 4 od 
11-7-15. zdg 34 981

Służąca
uczciwa do wszystkiego od 4—6. 
Sienkiewicza 14 m. 1. zdg 34 858

Dzielna
ekspedientka z branży rzeźnie, 
kiej potrzebna. Stanisław Spy­
chała Wodna 23 m. 3. zdg 34 873

Pomocnik
fryzjerski, stała wypomóżka — 
Wielka 17. zdg 34 995

Port jer
dzielny, stała posada 110 mie­
sięcznie wolne mieszkanie. — 
Oferty znaczek do Kurjera Po­
znańskiego pod zdg 34 911

Woźny
sumięii-ny stała posada 120 mie­
sięcznie, mieszkanie wolne, ży­
ciorys zijaezek do Kuriera Po­
znańskiego pod zdg 34 910

Poszukuję
pani starszej do sklepu kolonial­
nego, siłę rutynowaną. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 34 939

Pani
lat 29 poszukuje wspólniczki do 
interesu. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 34 940

Pań panów
do kulturalnej pracy propagan­
dowej zewnętrznej przyjmujemy 
od 11—1 i -1—6 Wielka 15 m. 5. 

zdg 34 954
Majstra ceglarskiego

stała egzystencja, blisko Gdań­
ska, Gdyni. mieszkanie, 60 mórg, 
do akordowej produkcji ca. 5 mi­
lionów cegły, dachówki na wła­
sny rachunek. 4 prasy. 2 piece od 
1. 4. 1935. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 34 930

Rutynowana
maszynistka

potrzebna zaraz do kancelarii 
adwokackiej na prowincji. Zgło­
szenia. z podanieim warunków do 
Kurjera Pozn. pod dg 4 395

Kelner
potrzebny zaraz, gwarancja go­
tówka 300 zł. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 35 013

K" 28. ROZRYWKA

Londyńska
Mastizalarska poleca swym by­
walcom, sympatyczny 'wieczór, 
koncert harfowy. zdg 35 026

„Dzieje grzechu"
Arcytriumf powieści Stefana Że­
romskiego jeszcze do soboty. Ki­
no „Sfinks“. zdg 34 958

Bufetowa
Oferty " Kurier’ Poyu ! ^P^ieutka z praktyką kaucją 

- n/eon J 1 poszukuje posady od z 
Oferty Kurjer Poznański 
 zdg 34 879

zara®.

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- 
hujaeych posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Za posadę
dla pana oddam bezpłatnie po- 
kój eleg. z klatki, niekrępujący. 
Oferty Kurjer Poznański
 zdg 34 589

Posług aczka
Poznańs^jS*z(fg’34 Oferty Kurjer

Pielęgniarka
mirSwi»ą0 ńiataowlęcia z dobre- ^“dectwam! potrzebna od 
f szyęznia. Oferty KurierPoznański zdg 34 247 n“Oer

Nauczycielki
z pozwol. rząd, poszukuję od 15. 
1. na wieś do 2 dzieci (4 i 6 ki. 
pows-zechn., niem, fort.) Zgło­
szenia z podaniem warunków do 
Kurjera Pozn. pod zdg .34 932

„Pieśniarz Warszawy“
Eugenjusz Bodo. Najpiękniej’ 
sza k-omedja polska. Kino Wil­
sona. zd 35 641

Humor zagraniczny

Urzędnik
zredukowany/ poszukuje jakiej- 
baclź posady biurowego, inkasen­
ta, woźnego, portjera, zna szofer- 
stwo. elektrotechnikę. Miejsco­
wość obojętna. (Kaucja). Oferty 
Kurjer Poznański zdg 34 973

Praczka
poszukuje prania. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 34 788

Młodsza
z gotowaniem szuka posady. 
Oferty Kurjer "

- —■■ ™ mieście u a,ou, z. odnoszeniem do
, ,,, , domu w loznanm zl 3,(0, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

¡mes.ęcznie zl 4,14 kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50. w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
strajków , t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mija 
prawa domagania się naedostarczonych numerów lub odszkodowania.

^rlkiś.wAte<iZI?yęh ‘ «^czystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14 . 6, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

potrzebny.
zjer.

Uczeń
Podgórna 14, pry 

zdg 34I
sft(lachNbed^Wia1Z Się, że o takich prZestarzalvJ 
saaacn będzie cię tyranizował?

— Gdzieżtam! przęc)eż on miał już jedną żonę'
(New York American). S F.

za-

---- ^__0SZeflÍa ráakcyjneg¿'6?g?,%a2ltronienraw~tej flub%Tmi)Von k°ńcu tekst-u

wyżkian’Vee° ™i,imetra'-U^0szeniarskomplitowanePÄZe<1 wiad?moSciam] potoelnem®’’¡«"¿r'

swi¿ »»‘»i»' j*««» ™.„XtośS
o. Poznań nr. 200 149

sz.uk
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